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Flota angielsko
na lans-Tse

Na Jang-Tse pojawiły się 
ostatnio kanonlerki angiel
skiej marynarki wojennej. Ka 
nonierki te mają eskortować 
angielskie okręty handlowe. 
Na naszym zdjęciu kanonier- 
ka „Grashopper” .

Ofensywa fasiystóJir na Genna

Niezdobyte U nię  obronne
u zniesiono dookoła cakgo o t o m  Hiszpanii Republikańskiej

Gen. Prchala
powrócił do Husztu

Według donieseń z Madrytu, 
gen. Miaja polecił wznieść dooko
ła całego obszaru, znajdującego 
się w posiadaniu wojsk republi
kańskich, umocnień a. Na niektó 
rych cdc‘nkach umocnenia te się
gać mają na kilka kilometrów w 
głąb kraju.

BOMBARDOWANIE FIGUERAS.

Według doniesień koresponden
tów, nowa siedziba wojsk rządo
wych, Figueras, była w piątek 
sześć razy gwałtownie bombardo
wana. Podczas bombardowania 
szeregu objektów wojskowych pa. 
dło kilkudziesięciu zabitych i ran
nych. Poza tym donoszą, że sam<s- 
loty nieprzyjacielskie dokonały 16 
nalotów, bombardując różne objek 
ty wojskowe na obszarze miasta 
Gerony.

OFENSYWA NA GERONĘ. !

Komunikat dowództwa wojsk 
gen Franco donosi, że ofensywa 
wojsk faszystowskich na froncie 
katalońskim poczyniła w piątek

I na wszystkich odcinkach nowe po- 
s‘ępy.

Na odr nku Vich korpus armii 
Alaesirazgo dotarł do rzek; Ter 
w odległości 6 kim na północ od 
Vich.

Na odcinku, przylegającym do 
wybrzeża morskiego, korpus le-

lak wałcza chińscy partyzanci

M a ła  w o jn a
w (leniu wielkiej wojny

Koncepcje kolonalne państwa H tlera

Jeszcze

gion.stów zajął miejscowość La- nie oddziały korpusu oddalone by- 
gosiera na szosie Gerona — San ły  od Gerony o 10 kim.
Fcliu, | Na odcinku, ciągnącym się na

Po obsadzeniu Lagostera korpus północ od Granoilers, wojska gen. 
legionistów w :eczorem podjął dal- Franco zajęły miejscowość Ardu- 
szy marsz na Geronę, wzdiuż g!ó- cias na drodze z Vich do Sen Fe- 
wnej szosy, i zdobył Cassa de la p „ d0 Guixols. W ten sposób roz- 
Selva. Późnym wieczorem przed- poczęła się akcja przeciw pozy- 

| cjom wojsk republikańskich w gó
rach Montseny.

DONIESIENIA SZTABU WOJSK 
REPUBLIKAŃSKICH.

Według komunikatu rządowego,
ogłoszonego przez wiadze republi
kańskie, na froncie katalońslcm 
trwa‘y w  ciągu piątku zacięte wal. 
ki na wszystkich odcinkach, a 
zwłaszcza na odcinku Berga-Vlch. 
Pomimo oporu wojsk republikań
skich, wojska gen. Franco zdołały 

: poprawić swoje stanowiska, zwła
szcza na odcinku, przylegającym 
do wybrzeża morsk'ego. Komuni. 
kat donosi następnie o nowym 
bombardowaniu Madrytu I wsjm- 
(nina o atakach wopk gn. Franco I 

i na odcinku VaISequ'lIo, na froncie 
Estramadury.

Głośny już obecnie gen. 
Prchala, którego nominacja 
na namiesinika Rusi wywoła
ła wiele wrzawy i chwilowy 
nawet wyjazd do Pragi, po
wrócił obecnie do Husztu. 
Praga twierdzi, że mimo na- 
ciairu z różnych stron, stano
wiska swego w  tej Bprawie 
nie zmieni.

Gdynia niem a sal dla P.P.S.

Dr. Giinther Hecht, specjalista | 
od zagadnień kolonialnych w biu
rze ras Stawskim partii narodowo- 
socjalistycznej, wydał ostatnio bro 
szurę p. t  „Kwest a kolonialna i 
idea rasy“ , w której przeprowa
dza krytykę systemów koloniza. 
cyjnych angielskich i francuskich, 
a następnie precyzuje, jakie me
tody będą stosował, w  tej dziedzi
nie Niemcy, jeżeli staną się znowu 
potęgą kolonialną.

Przede wszystkim NIEMCY NIE 
BĘDĄ NAWRACAĆ TUBYLCÓW 
NA WIARĘ CHRZEŚCIJAŃSKĄ, 
NIE DOPUSZCZĄ ICH RÓWNIEŻ 
DO EUROPY, w charakterze stu
dentów czy robotników, służą
cych lub żołnierzy. TUBYLCY NIE 
BĘDĄ MOGLI UZYSKIWAĆ OBY

WATELSTWA RZESZY. MAŁ
ŻEŃSTWA i  KONKUBINATY TU
BYLCÓW Z BIAŁYMI BĘDĄ SU
ROWO WZBRONIONE. Tuoylcy 
będą uczszczać do specjalnych 
szkól w których przedmioty, doty
czące problemów życia europej
skiego nie będą wykładane. STU
DIA WYŻSZE BĘDĄ DLA NICH 
NIEDOSTĘPNE, ażeby b ali uczy, 
li Się języka tubylców, a nie ci o- 
statnl języka swoich białych pa
nów!!!

Tubylcy będą moglj zajmo. 
wać TYLKO DRUGORZĘDNE 
STANOWISKA W ADMINISTRA
CJI i  SĄDOWNICTWIE — nie 
będą zaś mogli sprawować sądów 
i  wydawać wyroków.

Jak już niejednokrotnie podawaliśmy, chińscy partyzanci prowa
dzą na tyiach armii japońskiej nieubłaganą w ojn; z japońskim na
jeźdźcą. Partyzanci napadają na luźne oddzia y japońskie, podpala
ją koszary japońskie, wysadzają w powietrze mosty kolejowe, urzą
dzają zamachy bombowe na transporty japońskie i L d. Japończycy 
są zupełnie bezsilni wobec olbrzymiej armii partyzanckiej, otrzymu
jącej pomoc ze strony ca ej ludno ;ci okupowanych obszarów. Na 
naszym zdjęciu widoczny jest most kolejowy nad rzeką Hsu, wysa
dzony w  powietrze przez partyzalów. Obok zniszczonego mostu 
kolejowego Japończycy zbudowali prowizoryczny most drewniany, 
przez który kierują transporty kolejowe.

Przesilenie w Jugosławii
Upa ek gab netu St.jaJinowina

Przez cały czas trwania akcji 
wyborczej w Gdyni nie można 
było uzyskać sal na zgromadzenia 
przedwyborcze P. P. S. W piątek 
miało się odbyć zgromadzenie w 
sali Straży Ogniowej w Oksywiu. 
Sala była zap.acona. W ostatniej 
chwili jednak zarząd straży, pod 
czyimś naciskiem — co udało nam 
się stwierdz.ć — odmówi! wyda
nia kluczy do sali.

Na sobotę wynajęta została na 
zgromadzenie (sumę, należną za 
wynajęc.e, zapłacono z góry) wiel. 
ka sala powystawowa. W ostat
niej chwili jednak Komisariat Rzą
du na Gdynię zakazał odbycia tam 
zgromadzenia, jedynego większe
go zgromadzenia przedwyborcze
go PPS pod dachem.

W  motywacji zakazu p. komi

sarz Rządu, mgr. Sokół, pisze:
„W edle posiadanych przezemnle 

informacyj, ugrupowania, przeciw
ne PPS, zamierzają wspomniane 
zgromadzeni, przy pomocy siły, 
rozbić, tytułem reakcji za udarem
nienie przez PPS licznych ich zgro. 
madzeń“ .

W ten sposób jedyne zgroma
dzen i PPS w sali nie mogło się 
odbyć. Natom.ast akcja wieców t 
masówek pod gołym n'ebem pro
wadzona była na szeroką skalę. 
Przemawiali na nich: tow. Stań
czyk. Dubois, Rusinek i inni. Na
strój na zgromadzeń ach tych był 
doskonały. Wogóle masy ludnoś
ci gdyńskiej sprzyjają PPS.

O g ó ln i panuje wiara w zwy
cięstwo PPS.

500 okrętów wojennych
tinfule amerykańska merynarka

Zgodnie z programem amery
kańskiej marynarki, przewidują- 

-  - - • . —  10 lat z -dokonywanie przez
mówień na 50 okrętów rocznie,

komisja marynarki zamówiła 4 
nowe okręty. Wartość każdego z 
nich wynosi 2 miliony 600 tys. 
dolarów.

Agencja Havasa donosi z Bia- 
łogrodu: W łonie gabinetu pre
miera Stojadinowicza powstał 
kryzys. 5 ministrów podało się do 
dymisji, wśród nich: 2 mahome
tan — Mehmed Spaho, minister 
komunikacji, Dzafer Kulenowicz
— minister bez tek:, 2 Słoweńców
— Miho Krek — min. robót pu-

bFcznych, Frań Snaj — min. bez 
teki i  Serb —  Dragisza Cwetko- 
wicz —  minister opieki społecz
nej, prze wód ca organizacji robo
tniczej. Wobec wytworzonej sytu
acji cały gabinet Stojadinowicza 
podał się do dymisji.

Przyczyny nagłego kryzysu ga
binetowego nie są na razie znane.

W alka z zamachami
terrorystów irlan Tkhh w Anglii

Znak grożącej w ojny
Można mieć tylko jedna krowę

Znamiennym dla nastrojów nie 
pokoju, panu jących w święcie, 
jest rozpatrywany przez komitet
porozumiewawczy angielskich to
warzystw w,, zpieczeniowych wno  
•ek w spraw ę podniesienia stda- 
flek ud ubezpieczeń na wypadek

wojny. Sprawa ta ma być także 
nrzedmiotem rozważań Rządu, 
który stoi na stanowisku, że skład 
ki od ubezpieczenia na wypadek 
wojny m e powinny przekraczać 5 
proc, sumy ubezpieczeniowej.

„Socjalisticzeskoje Ziemledie- 
Iie“ donosi, że kołchoźnicy pod 
wpływem wrogich elementów na
ruszają statut kołchozów. W licz
nych kołchozach na Białorusi 
działki prywatne kołchoźników są 
wyższe ponad normy przewidzia
ne w statucie, przy czym wielu 
kołchoźników posiada na włas
ność więcej niż jedną krowę, co

jest również sprzeczne ze statu
tem. Dziennik wzywa do walki z 
tymi wykroczeniami, podkreśla
jąc, ze kołchoźnik posiadać powi
nien działkę przewidzianą przez 
tatut oraz tylko jedną krowę, Ci, 

którzy posiadają po dwie krowy, 
winni iedna sprzedać państwu.

(PAT.)

Wszystkie stacje kolei podziem  
nej i ważniejsze obiekty Londy
nu chronione były w ciągu osta
tniej nocy przez specjalne oddzia 
ły policji tajnej i mundurowej. W 
ciągu wczorajszego wieczora po
licja przeprowadziła rewizje z 
mieszkaniach 120 Irlandczyków,

podejrzanych o  działalność tero- 
rystyczną. W ogrodzie jednego z 
domów znaleziono ukryte 7 bomb, 
z czego 5 załadowanych oraz za
pasy amunicji. W Slanchesterze 
przeprowadzono również szereg 
rewizyj w poszukiwaniu zamacho-

Czarna śm erć
W Petrosaaoach <K dm »„i,) dmIcl, Z(;rr,:ków ,  jeJe„

k palni „Lonea n a ,t ,p il wybuch iatygar ponieśli śmierć na miej. 
aagrom .da.nego w jednym a , c . Caw.rly górnik z o . t j  e " ik .  
bow gazu metanowego, skutkiem ranny.
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Czy amnestia dla robotników
stanie się kwestia zaufania dla Rządu Daladiera

Przedmiotem dużego zaintereso
wania kół parlamentarnych i poli
tycznych Paryta stała się ostatnio 
sprawa zaprojektowanej przez 
ugrupowania lewicowe ustawy o 
amnestii dla wszystkich urzędni-

wiające się amnestii powszechnej, 
która miałaby objąć wszystkie wy 
padki, wychodząc z założenia, że 
naruszałoby to autorytet wymiaru 
sprawiedliwości, autorytet Rządu i 
zakceptował ze swej strony tylko

wej strony Izby przeciwko stano
wisku Rządu sprzeciwiającego się 
amnestii powszechnej.

ków 1 pracowników państwowych wniosek bardziej ograniczony, któ
oraz dla robotników, skazanych 
wyrokami sądowymi za przestęp
stwa, związane ze strajkiem pow
szechnym w  dniu 30 listopada uoie 
głego roku.

Rząd zajął w  tej sprawie stano
wisko kategorycznie przeciwsta,

Zona Gandhiego 
aresztowana

W  Rajkot (Indie Bryt.) areszto. 
wano żonę Gandhiego za podbu
rzanie ludności cywilnej do n.epo 
słuszeństwa władzom.

ry by pozwolił Rządowi na stoso
wanie amnestii w wypadkach indy 
widualnych, zasługujących na uias
kawienie.

Projekt ustawy o amnestii, któ
ry  wszedł pod obrady Izby w pią- 
tek wieczorem, stał się tematem 
bardzo gorących polemik i dysku- 
syj między prawą a lewą stroną 
izby. W kołach rządowych i pra
wicowych istnieje tendencja, aby 
w czasie debaty w Izbie nad tą 
sprawą Rząd postawił kwesiię 
zaufania. Koła lewicowe, a na
wet niektóre czynniki radykalne, 
starają się powstrzymać Rząo 
przed stawianiem kwestii zaufania 
ze względu na silną opozycję le

Nie będzie amnestii w  Szwajcarii
dla  ochotników fiiszpaisk id i

Parlament szwajcarski odrzuci 
po dłuższej dyskusji wniosek, do
magający się amnCktii dla ochotni, 
ków, obywa,eli szwajcarskich* któ 
rzy w liczbie około 400 uczestni
czyli po stronie rządowej w hlsz. 
pańskiej wojnie domowej.

Przeciwko temu projektowi, któ 
ry  wywołał w opinii szwajcarskiej 
zadętą polemikę, w ypow iedział 
się swego czasu Rada Związkowa 
Parlament odrzucił go 92 głosami

przeciw 71 głosom posłom socjali
stycznych, kilku radykałów oraz 
4-ch członków radykalnej partii 
chłopskiej.

Główny argument wysuniętv 
przez przeciwników amnestii pod
kreślał, że bezkarność ochotników 
mogłaby wzbudzić wewnątrz kra
ju, jak i zagranicą wątpliwości co 
do zdecydowanej woli władz ści. 
slego przestrzegania neutralności.

Francuski senator u gen. Franco
„Półoficjalna" misja, która wzbudziła oburzenie

Wiadomość o wyjeżdzle do 
Uurgos b. ministra sprawiedliwo
ści Francji senatora Leona Berar- 
da w misj! póloficjalnej wywołała

cLoost. o fcdrowte

CUM.]
PSŁNI C li MOOWOUMIA «

żywe zainteresowanie i poruszenie 
w kolach politycznych Paryża. W 
kolach skrajnie lewicowych wia
domość tę przyjęto wprost z obu
rzeniem.

Koła prawicowe 1 ich prasa u- 
ważają decyzję wysiania p. Be
rarda do Hiszpanii za słuszną. Nie 
można dłużej zwlekać z ułożeniem 
stosunków z rządem, który istnie 
je de facto od dwóch lat, a który 
sprawuje dziś władzę na •/» tery
toriów Hiszpanii,

Zbliżony do Rządu „Petit Pari- 
slen" zastrzega się przy tym, że 
posiadanie przez Francję tymcza
sowego czy też stałego przedsta-

Budapeszt - Moskwa przez Berlin
Nowy układ stosunków sowierko-wegierskich

W  Budapeszcie ogłoszono nasię Litwinowa wywołane zostało przv- 
pujący oficjalny komunikat: Korni- stąpieniem Węgier do paktu anty, 
sarz Ludowy Spraw ZagraniczJ kominternowskiego.
nych Litwinow zawiadomi! poseł- Węgierskie koia oficjalne przy, 
stwo węgierskie w Moskwie o de.' pominają, że minister spraw zagia 
cyzji Rządu sowieckiego zwinięcia!
poselstwa w Budapeszcie. L ltw l- aw ■ ■ *  ■_ ff  •

zerwania s.osunków dyplomatyce-' Protest przeciw obrażaniu
„ y c  , .y c e n  e goWeMR* „„„ „,„5;,

nicznych Csaky oświadczył dwu
krotnie, te przystąpienie Węgier 
do paktu anty kominternowskiego 
nie jest wymierzone przeciwko 
Z.S.R.R.

Rządy porozumiewały się za po
średnictwem reprezentantów prze
bywających w innym państwie.

Litw inow podał jako motywy .te 
cyzji swego Rządu obce wpływy! „ nych hr, CianOi któren,u 
wywierane na Rząd węgierski. Z informują koia amcrykańsl
komunikatu agencji oficjalnej 
TASS wynika, że stwierdzenie

Ambasador Stanów Zjednoczo
nych przy Kwirynale Phillips U- 
dał się do ministra spraw zagrani 

jak
informują koia amerykańskie

tykom personalnym, dotyczącym 
osoby Roosevelta, Jako prezyden
ta Stanów Zjednoczonych. (PAT)

wszelkie instrument/ muzyczne, watunk latalne. N.LEWIN , «"ł?s?e»ł S a a
Duży wybór harmonii pianowych stale na składzie. Dla czytelników „Robotnika" specjalny rabat.

• d b i u f u i k l  Fhillpsa - U ltfg n kcu  - Patefony.

złożyć miał notę, dotyczącą sta
nowiska prasy włoskiej wobec 
prezydenta St. Zjedn. Roosevelta.

Podobno nota ta nie wysuwa 
zastrzeżeń w stosunku do krytyk, 
z Jakimi apotkala się polityka prę 
zydenta Roosevelta w  prasie wło
skiej, ale występuje przeciwko kry

Delegację Rządu brytyjskiego 
aa konlerencję palestyńską w Lon 
dynie tworzyć będą premier Chain 
berlain, minister spr. zagr. lord 
Halifax, minister kolonii Macdo- 
nald i.parbmentarny podsekretan 
stanu spr. zagr. Butler. Ponieważ 
premier i minister spr. zagranicz
nych ze względu na swe zajęcia 
resortowe nie będą mogli brać 
udziału stale w  naradach, główny 
ciężar rokowań spadnie na mim. 
atra Macdonalda i podsekretarza 
stanu Butlera, którzy będą łącznic 
brali udział we wszystkich roko 
waniach.

Otwarcie konferencji nastąpi w 
nadchodzący wtorek, przy czym

najpierw o godz, 10.30 przed po-} O godz 12 w południe nastąpi dni 
tudniem nastąpi otwarcie z delega gl akt otwarcia z delegacją ty. 
cją arabską, do której przemówi dowską, do której również prze- 
premier Chamberlain, a na prze- mówi prenrer Chamberlain, a któ. 
mówienie to nastąpią odpowiedzi remu z ramienia Żydów odpowie większeniu stanu marynarki nie- 
głównych delegatów państw arab| prezes delegacji żydowskiej dr. i mleckiej, zauważa, że decyzja ta 
sklch i  Arabów palestyńskich. Weizman. i n'e narusza w niczym układu mor-

przesadnym wieściom
Reuter donosi z Waszyngtonu: 

w  piątek odbyła s ę w Białym Do. 
mu konferencja prasowa, na któ. 
rej prezydent Roosevelt zaprzeczył 
kategorycznie przesadnym infor
macjom prasy amerykańskiej na 
temat jego rzekomych wynurzeń 
na posiedzeniu senackiej komisji 
wojskowej.

W  szczególności Roosevelt za
przeczył stanowczo doniesieniom 
prasy, jakoby miał oświadczyć, iż 
„granica amerykańska jest 
Francji lub nad Renem".

TaA-zyi w  karnaw ale
modnie 1 elegancko na
uczysz się w 8 godziny 
tylko z najnowszego 
podręcznika tańców aa. 
łonowych P- t .  „SZKO
ŁĄ TAŃCÓW". Wyda 
nie wytworne z 45 ilu
stracjami. w barwnej 
okładce. Pełna gwaran 
cjn wyuczenia wszyet 
kich tańców np.: Polo 
ncza, mazurka, oberka,

kujawiaka, krakowiaka, polki i in
nych. Przebój karnawału 1939!! No
wy sensacyjny taniec: „LAMBETH. 
WALK" Cena podręcznika w 2 tom. 
tylko zł. 2.85. Płaci się przy odbio
rze. — Adres: Kslęg. „PERFECT- 
WATCH". Dz. 84, Warszawa, Ma
riańska 11—1.

wiciela w  Burgos nie będzie o- 
znaczato bynajmniej żadnej apro
baty dla systemu, wprowadzonego 
w Hiszpanii przez gen. Franco.

Wszystkie niemal dzienniki pod 
kreślają, te misja sen. Berarda ma 
na celu zbadanie sytuacji i poinfor 
mowame Rządu francuskiego o 
warunkach, na jakich mogłyby zo 
stać nawiązane normalne stosun
ki między Rządem francuskim •  
„rządem" gen. Franco. Po otrzy
maniu sprawozdania sen. Berarda 
Rząd weźmie dopiero pod rozwagę 
tę sprawę i podejmie odpowiednie 
decyzje. Pierwszym zagadnieniem 
jednak, który będzie trzeba ure
gulować w stosunkach między Pa 
ryżem a władcami „narodowej* 
Hiszpanii, będzie problemat o- 
chodżców z Katalonii, który to 
problemat staje się coraz bardziej 
palący w związku z ofensywą 
wojsk faszystowskich w Hiszpa
nii.

G r a n a t y  
przed synagoga
W  piątek wieczorem w Buda

peszcie nieznani sprawcy rzucili 
między tłum Żydów, wychodzą
cych z synagogi przy ul. Dohanjr 
dwa granaty ręczne. Według do
tychczasowych wiadomości w  wy 
nlku eksplozji Jest 12 rannych, w 
tym 4 ciężko. Władze zarządziły 
surowe śledztwo.

Nowe żądania Niemiec
w  zakresie polityki koloniainei

Z Berlina donoszą, że 
najbliższym czasie uwidocznią się 
pewne zmiany w niemieckiej kam.

My tak, ale inni nie
Stanowisko Ulem  et w  spraw ie ło d z i podwodnych

Beobacbtei Voelkiseher w twiąz 
ku z notą Rządu Rzeszy o po-

Z każdym zawsze
Byle tylko propozycje były konkretne i prak yczne

■■■

Minister ąpr, zagr. AnglU lord Ha- I że w obecnych czasach postępu i do 
Hfax wygłosił w plątęk wieczorem hrobylu konkurencja jest promoto- 
na zgromadzeniu partii konserwa- rem handlu wszędzie, ale nizzczącyoi 
tywnej w HuU obszerne przemówią-1 dla handlu jest marnowania wysu
nie, w którym zajął się zarówno ków zaiównu pod względem kocil i a. 
analizą sytuacji gospodarczej Wiel- .ów, jak  1 pod względem p.acy. na 
kiej Brytanii, jak  1 polityką zagra- mcproduk.ywne cele, Jak zbrojen.a 
niczną. W <zę„ci przemówienia, do- Kanclerz lUUer ziipuw'r«U*ai <l.ugl
tyczącej bzy' • -------  - - - - -  •- — ---------  -
nicznej, lord

ytyjskiej polityki zagra- okres pokoju. 
! Kalifa* pcczjnił szereg ręcej ode

uwag, które posiadają doniosłe zna- wiedź została spełniona, 
czen.e, w ystępując w ob.cnle wysU. ny jestem co do tego, i 
ków prern. Chaiuberlaian na rzecz świat pozostanie uzbrój, nyir

wszystkich
mytu stopniu trwały.
pragniemy ujrzeć świat ponownie 
tak.ni, w k.órym ludzie zmagają się

wać Żywioły dla swoich celów, 
musimy sliurzystać z nauki i z do. 

_ Świadczenia przeszłych czasów, Se 
Nikt n!e pragnie go- pokój zapewu.ouy I Utrzymany Jest 

aby ta  Jego zapo- jodyną p.aazcayzną, na której może

panii kolonialnej.
Początkowo niemiecki* ronzezo*

nia kolonialne, wszczęte ponowni* 
w  czerwcu 1936 r., zmierzały tylko 
do przywrócenia Niemcom ic* 
przedwojennych kolonfj. Obecni* 
Jednak akcja Niamiae akencentro. 
wać się ma na bardziej szeroko 
zakrojonym żądaniu otrzymani* ko 
lonij równowartościowych do 
tych. Jakie posiadają Inne mocar. 
stwa kolonialne Europy. Niemcy 
wysuwać mają argument, że prag 
ną uniezależnić się od obcych ry« 
ków. Dawne ich kolonie były w 
ich posiadaniu tylko kilka lub kil
kanaście lat przed wybuchem woj 
ny 1 Niemcy nie posiadały dostn. 
tecznie długiego okresu czasu dla 
rozwoju tych kolonu. Ponadto, od 
chwili wojny dawne kolonie nie
mieckie były w obcych rękach 
Niemcy nie mogą zaakceptować 
przeto tego stanu rzeczy, jaki etę 
na tych obszarach kolonialnych w 
ciągu 25 lat wytworzył, istnieją 
natomiast w posiadaniu rozma
itych państw inne obszary koto- 
nialne, które były stale i bez prze
szkód rozwijane 1 które stanowią 
wartościowe źródło surowców.

Niemcy zarówno ze względu na 
swój obszar, Jak l na swą ludność 
uprawnione sa do terytoriów ko
lonialnych, stanowiących p o i 
względem proporcji ludności l ob 
szary równowartość do kolonlj. po 
siadanych przez inne państwa.

skiego z r. 1035. Słaby wówczas 
stan l.czbowy brytyjskich okrętów 
podwodnych stanowił w  czasie za 
wierania układu w r. 1935 podsta 
wę do specyficznej reglamentacji 
przyznającej Rzeszy wyższy stosu, 
nek procentowy w okrętach pod
wodnych, niż w całości marynarki 
wojennej (35J. Pierwsze więc za
stosowanie obecnie podwyższeń,a 
liczby okrętów podwodnych odpo
wiada wprawdzie bardziej stusz. 
nym potrzebom Rzeszy, ale nie da
ją w żadnym razie innym mocąr. 
stwom powodu do podwyższenia 
własnego etanu okrętów podwod
nych z powodu wzmocnienia się 
Niemiec.

W listopadzie 1938 r. posiadała 
Rzesza, według oficjalnych da* 
nych 43 okręty podwodne o wypoi 
noścl 10.443 ton, 22 o wyporność 
11.066. W budowie zaś by!o 0 o 
wyporności 3.771. Daje to łączną 
sumę Tl łodzi o wyporności 31.28* 
ton. Tonaż ten odpowiada mniej 
więcej 35 proc, stanu Jczbowego 
okrętów podwodnych brytyjskiej 
marynarki wojennej.

ickona- się rozwijać dobrobyt narodot.y. Na- 
depóki ród brytyjski zaw sze gotowy jest do 
obozu pracy dla w spólnego dobra o Ue inni

wiskiera, obocue trudności będą <Ua się do nas przyłączą**.pokoju.
Nawiązując do przemówienia kan

clerza Hitlera, lord H allfax mówił:
„Oftwładczeułe kanclerza Hitlera, że 
Niemcy muszą eksportować Inb zgi-l 
nąć, jest prawdziwe niewątpliwie w • 
stosunku do Niemiec, ale jest te t 
napewno prawdziwe w stosunku do 
W. Brytanii. Nieścisłe Jest nato
m iast oświadczenia kanclerza Rze
szy, że wielka wojna została wszczę
ta, aby Niemców usunąć z rynku dały od Władz japońskich niezw’0- 

™ ych  w y J . in W is p ra w ie
klej Brytami przed wojną. Uważam, trzymania Statku brytyjskiego „St.

Anglicy odebrali siła

Nieoficjalna wizyta

zatrzym any przez lapośtzyków  okręt
Bry;yjskie władze morskie »ażą- Vincent de Paul". Władze jspoń- 

ikie obiecały udzielić odpowiedti 
w dniu jutrzejszym. „Bt. Vincen* 
de Paul" oraz dwa sta ki norwe
skie zabierały ładunek w pobliżu 
m. Haiczou i zostały zatrzymane 
przez statek s:raży celnej oraz dwa 
konirtorpedowce japońskie, któr.- 
je odprowadziły do Tsingtao. Je
den ze s atków norweskich zawia 
domił przez radio znajdujących się 
w Szanghaju właścicieli statku an

poprowadzi dolej 
Rząd riiiAski

lu ą ł t» K ik ó w  a rg ie h U -b  w  L izh in ie
Do po-tu w Lizbonie weszły! dwie lodzie podwodne, 

dwa krążowniki b ryty jske ,.Sour.| Okręty u  dowodzone przez ąidiklego. Ći zwrócił, się do w adź 
hampton" • „Sheffield". kontrtorpe| kontradmirała Collinsa, przybyły b iy  y W c h  które na'ychm!ast wy
............................ .......  ....... " -*» « -!* ."*  w te . -  Tsingtao | „ , tow „ , k ,BI„

mingham** Krążownik przyprowa
dzi: „5  . Vincent de Paul" do S’ an[ 
haju, przy czym w'adze Japońskie 
ale stawla'y żadnych przeszkód

dow.ee brytyjski „Somali" o raz,z  parodniową nieoficjalną wizy ą

O p w c ji  Syiio z p o tip jgj
H i.ltrs iu sk is  ire .o  j, na Narpalsrusi

Rząd Wołoszyna wydał rozpo. 
rządzenie regulujące sposób gloso
wania do .sejmu karpatoruskiego. 
Głosujący będą mogli oddać kait- 
k i z napisem „ta k " lub „nie", przy

czym oddający kartki z napisem 
„n ie " będą musiełi podać swoje 
nazwisko i adres, gdyż w przeciw
nym razie glos będzie unieważ
niony.

H e pozwól by głodne 
i z z ię b n ię t e  b y t y  

d z ie c i  bezrnbotnycli

W Chunkings odbyło »ię posie
dzenie komitetu wykonawczego 
Kuomlnłangu, Yen • Chuł .  Bang, 
nowomianowany minister prasy i 

Automat . P l.to - P™P»S«»liS- 0S«i»tlC«yl »" HMlk-
„Grom" Kai. rencj: przedstawicielom prasy, łś

jest n « należy się spodziewać w poił-
z u u n t M .  clCAsWea®

od mimowolnego strzału. Cystern, *-mian, ani *też przesuń ęć perso- 
oslgljsM, pięitme oksydowany. Re- nalnych. Zam erza on bowiem na 
pe.uje s.ę p r^ d  strzałem, automa . . nrowar| z ć do yciiczasowa BO- 
tycsale wyrzuć* giłzy, Hult k o loub  . P’0" *  , w
ny. Wykonanie tatousowe. Rękoje. "tykę integralnego oporu, 
ścl wykładane maną bakelitową. Wa! 
ga 200 gramów, długość 100 ram 
wysokość 65 mm. Idealna obrona 
przed naptd tm  1 KradzleCą. Cena 
zł. 6.05, dwie SStukt 1350 ał. Setka 
naboi system „Flobert" zł. 3.65. Ho- 
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Płaci 3ię 
przy odbiorze. Adresujcie: Fabryka 
pistoletów E. Jakubiński, Warszawa,

o 60. Rb.

R olfohiw  
popierajcie 
swoje pismo
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Opór
ciał miękkich

Idee Ł  zw. to ta lis ty czn e  opa
k o w a ły  pew ną część naszej „ in 
te lig e n c ji" , k tó re j Się w y d a je , 
t e  je j  p rzeżycia  w łasne m uszą 
być konieczn ie p rzeży c iam i ca
łej Polski, —  o p anow ały  n ie k tó  
r e  „w ie rzc h o łk i"  a p a ra tu  b iu 
ro kra tyc zn eg o . W y s ta rc z y  po
je chać k i lk a  ra z y  gdzieko lw iek  
bądź w g łą b  R zeczypospolite j, 
na o dczyt „ tu ro w y "  do Sosnow  
ca i  D ą b ro w y  G ó rn ic ze j, n a  ze
b ran ie  p rzedw yborcze do G d y 
n i,  n a  w iec ch łopski kędyś pod 
Ja ro s ław iem  czy Rzeszowem , 
b y  zrozum ieć, do ja k ie g o  stop 
n ia  te  idee „ to ta lis ty czn e "  
są obce —  powiedziałbym —

organicznie
sze ro k im  ko łom  społeczeństwa 
polskiego, a  przede w s zys tk im  
polskim masom pracującym.

W  „ te re n ie "  is tn ie je , ja k o  
a k t  re a ln y , „ to ta lizm "  innego  
ty p u , —  to ta lizm  „narodow y".

K IL K A  M IL IO N Ó W  ZŁOTYCH
wypłaciła swym Klientom w 43. Loterii Klasowej niezmiennie 

szczęśliwa Kolektura

. N A D Z I E J A
^WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 117 i MIODOWA 

a  między innymi następujące wielkie wygrane:

st

7 5 .0 0 0
5 0 .0 0 0

Z ł. n« N r. 1S5227

ZŁ na Nr. 65603

25 .0 00 Z ł. u_
Nr. 129629 20>000 Nr- "81032

15.000 Zł. na N r. 137238
1 0 .0 0 0  Zł na  N r 03200
1 0 . 0 0 0  a  na Nr 96967
1 0 . 0 0 0  a  na N r 99297
1 0 . 0 0 0  a  na Nr 108980
1 0 .0 0 0  a  na N r 137025
1 0 . 0 0 0  Zł na N r 137064
1 0 . 0 0 0  a  na Nr 163134

1 0 . 0 0 0  Zł na N r 30308
1 0 . 0 0 0  a  M  Nr 36666
1 0  0 0 0  a  m  Nr 65467
1 0 . 0 0 0  a  na N r 66657
1 0 . 0 0 0  Zł na N r 67377
1 0 . 0 0 0  Zł na Nr 73001
1 0 . 0 0 0  Zł na N r 88730U U U zj na .. .  oo,ov —

o n u  tysiące innych wygranych poniżej 10.000 Złotych. 
Szczęśliwe losy I-ej Klasy są Ju i do nabycia.

N A D Z IE J A  N IG D Y  N IE  Z A W O D Z I !

R efleks ie

Trzeba być zimnym albo gorącym
Byle tylko trodkiemf Byle jak 

najszerszym gościńcem i jak na j
bardziej wygodnie! Byle tylko nie 
zawadzić o jakąś przydrożną prze 
szkodę!

A po obu stronach Idą ludzie, 
krwawiący się w walce, by utoro
wać drogę prawdzie; — dla niej 
pracują bezimienne masy chłop
skie i  robotnicze, przyzwyczajone 
od dziecka do trudu, zdające sobie 
jasno sprawę, dokąd idą i  jak  
mają dojść do celu kamienistą 
ścieżką, pełną zdradzieckich wyrw 
i wybojów. D la nich nie ma wy
boru: MUSZĄ DECYDOWAĆ OD 
WAŻNIE I ODW AŻNIE ŁAMAĆ 
PRZESZKODY NA DRODZE.

A środkiem płyną te bezmyślne, 
nazywające s if  jak na ironię: In
teligenckimi, warstwy niezdecydo
wane, tchórzliwe,—płyną szerokim 
nurtem, nieświadome dokąd, byle 
tylko jakoś przepłynąć.

FASZYŚCI? Nie, broń Boże! 
Nie są zwolennikami faszyzmu, 
nawet raczej można by powiedzieć, 
że są jego przeciwnikami, ale... z 
drugiej strony, „muszą bezstronnie 
przyznać", że ten ustrój spowodo
wał lad i  porządek...
'  Zahaczysz o ANTYSEMITYZM? 
Maturalnie, zwłaszcza po pięknych 
słowach Papieża wcale nie są 
antysemitami, nawet potępiają bat 
barzyńskie hece przeciwko Żydom, 
ale... z drugie/ s trony- „"tuszą 
przyznać", ze gdy się oceni cha- 
‘ okter mJnosci żydowskiej. 10 
zumieją rUch antysemicki.

SPRAWA CZECHOSŁOWAC
KA? No tak, to przykre, a le -  Chcąc 
bronić naszych nie przedawnionych 
pretensji narodowych, wpisali się 
nawet do Legionu Zaolziańskie- 
go... przed tym jednał- wycofali 
wszystkie oszczędności.

Zagadnienie LU D N O Ś C I UKRA

P o le g a  on  n a  prześw iadczeniu , 
że ś w ia t  dz ie li s ię  n a  dw a śro
dow iska lu d zk ie : po  je d ne j 
stro n ie  s to ją  „s p ra w ie d liw i"  ze 
S tr . N arodow ego, a  po  d ru g ie j 
„żydo-m asony" z  lasów  państw o  
w ych , —  „żydo  -  kom uniści"  
z P . P . S ., a ry js c y  m asoni i  pół- 
kom un iści ze S tro n n ic tw a  L u 
dowego, u le g a ją c y  w p ływ om  
„żydow sko  -  m asońsk im " d a
w n i leg ion iści i  peow iacy. Ten  
ro d za j „ to ta lizm u "  naśladuje  
dość w ie rn ie  m e to d y  p ropagan
dowe h it le ry zm u , w yo braża  su 
m ę pojęć nieprawdopodobnie  
p ry m ity w n y c h , s tanow i t r u 
dność bardzo  pow ażną d la  d a l
szego ro zw o ju  P a ństw a P o l
sk iego (p rzy k ła d  w cale  ja s k ra 
w y  —  św ieża h is to r ia  „b lo ka
d y "  u n iw e rsy te tu  lw ow skiego; 
p iszem y o te j  sp ra w ie  n a in 
n ym  m ie js c u ), —  a le  n ie  sposób 
go  utożsam ić —  nara z ie  p rzy 

lŃSKlE j? Także oceniają kryty 
cznie jego trudności, ale znowu 
rozumieją nasze historyczne pra
wa itd.

Stosunek do WYBORÓW i  BOJ 
KOTU? — Bezsprzecznie, ordyna
cja wyborcza i  dotychczasowe 
praktyki wyborcze nie mogły za
chęcać do udziału w nich, ale z 
drugiej strony... trzeba było prze
cież stworzyć jakąś większość i, 
licząc się ż trudnościami Rządu, 
ułatwić mu wyjście z sytuacji.

O. Z. N Z  Nie mają w niego wia
ry, ale nie chcą stawać w po
przek zamierzeniom, podnoszonym 
w najlepszej woli. Dlatego cze
kają.

I  tak wszędzie. Tkniesz PO
LITYKI, RELIGII, KW ESTII SPO 
ŁECZNYCH — zawsze to samo... 
Zawsze układni, zawsze toleran
cyjni, zawsze eleganccy w wyraże
niach, powściągliwi w uczuciach, 
rozumni , trzeźwi, w  miarę postę
powi, iv miarę re lig ijn i, rozumie
jący wszystko, ale mówiący tylko 
to, co trzeba—i zawsze niezdccydo 
wani, zawsze mający dwie gotowe 
opin ii, byle tylko nie narazić się i  
nie stanąć jasno po te] czy Innej 
stronie, bo... przecież nie można 
zgadnąć, co będzie jutro.

Więc środkiem. Nie zanadto na 
prawo i  nie zanadto na lewo; 
ŚRODKIEM... LETNIO!

„A  iżeś nie byl ani zimny ani ?o- 
’-ący...u.

To’- t 
-h<-e Pism 
zarazę, tych „letnich" niezdccydo 
wanych, zawalających środek go
ścińca i  zatruwających życie pol
skie swym tchórzostwem I nie- 
szczerością.

W życiu trzeba umieć być —  
ALBO ZIM NYM  ALBO GÓRĄ 
CYM.

O. i.

n a jm n ie j —  z  „to ta lizm e m " wy 
muskanym obiecujących m ło 
dzieńców z  ró żn o rak ic h  „b iu r  
planow ań" o raz  in s ty tu c y j po 
dobnych, d z ia ła jąc yc h , ja k o  
wieść niesie, pod w y so k im i au 
sp ic ja m i p- p łk . W en d y , a k tu 
a ln ie  szefa sztabu  „O zonu".

T en  to  w łaśn ie „ to ta lizm "  
wymuskany p ad ł n ib y  k ło da  n a  
p rze ła j sz laku , w skazanego w  
oręd z iach  P . P re zyd e n ta  R ze
czypospolite j, ja k o  rozsądna  
d roga w y jśc ia  z  naszej skom 
p lik o w an e j i  n ie ła tw e j s y tu a c ji 
w ew nętrznej.

P . P re zyd e n t R zeczypospoli
te j  pow iedzia ł, u żyw ają c  ję z y 
k a  prostego, m n ie j-w ię ce j ta k :  

„moi panowie, trudno! trzeba
zmienić ordynację wyborczą". 
P anow ie „ to ta ln i"  wymuska

ni uk łoh ili s ię  b ardzo  grzecznie, 
w y d ru ko w a li w  sw o je j prasie  
uroczyście słow a P . Prezyden
ta  1... rz u c ili od ucha do ucha, 
od ust do u st cichy paro l:

„niema gwałtu".
Niema gwałtu! O bozow i „na

rodow em u" się  n ie śpieszy. 1 
„p erw ers y jny m ", d a lek im  sym  
patyk o m  z  O. N . R . ta k że  się 
nie śpieszy. M a m y  czas... N iec h  
sobie „p la nu je" bez pośpiechu  
„b iu ro  p lanow an ia". M oże „w y  
p la nu je"  coś m ądrzejszego, 
niż... za tk a n ie  w arszaw skiego  
w ęzła  ko lejow ego w  d n iach  n ie  
w ie lk iego  m rozu  i  dużej śn ieży

cy-

Zastosowano ted y  s ta rą , ja k  
R zy m  s ta ro ży tn y , m etodę  

„oporu ciał miękkich".
N ib y  n ic... Ow szem ... O - 

wszem ... R o b i się... P . P re zy 
den t ka za ł... B ez pośpiechu... W  
m yśl p rzys łow ia  rosy jskiego : 

„pośpieszysz, — ludzi naśmie-
szysz".
P. sen. D ębski z a p y ta ł zacnie  

p. p re m ie ra  S ław o ja -S kład ko w - 
skiego n a posiedzeniu senac
k ie j K o m is ji B udżetow ej:

„a możeby tok Rząd przedłożył 
projekt zmiany prawa wyborcze
go?"
P. p re m ie r odpow iedział z  

w łaśc iw ą sobie szczerą prosto
tą . J a kb y  tę odpow iedź scharak  
teryzow ać?  P . P re m ie r  n ie  weź  
m ie  m i za złe, g d y  p rzytoczę pe 
w n ą anegdotę:

„Jest kawał pięknej, ale nie 
przeoranej ziemi. Stoi koń, za
przężony do pługa. I  siedzi spo
kojnie obok konia chłopek-roztro- 
pek.

Przechodzień pyto: Dlaczego nie 
orzesz? Jesteś gospodarz i  koń 
jest twój.

Chłopek -  roztropek poskrobał 
się w głowę: ffnowu coś cłm<i 
mnie ewalić? Poczym odwalił:

1 ja nie ja, i  koń nie mój"- 
P. gen. S ław o j-S k ładkow ski 

o dpalił p. sen. D ębskiem u tro 
chę podobnie:

„od tego jest Sejm".
A  S e jm  trw a  w  przekonaniu:

„powoli, powoli, niema gwał
tu..."
Opór ciał miękkich!
P . m in is te r  sp ra w  w ojsko

w y ch , gen. K as p rzyc k i, dowód
ca P ie rw s ze j K o m p an ii K adro 
w e j, ośw iadczył n a sejm ow ej 
K o m is ji B udżetow ej słusznie » 
po m ęsku, że obronność Rze
czypospolitej wymagać będzie 
od całego kraju ofiar jeszcze 
niemałych.

T a k  je s t!  My o te ofiary nie
uniknione targować się nie bę
dziemy i nie będziemy z nieh 
czynili przedmiotu targu poli
tycznego. C zy  je d na k  ludzie , od 
pow iedzia ln i bezpośrednio r& 
losy Pańsw a, n ie zechcą zrozu
m ieć, że wielka ofamość w ym a  
g ała  zaw sze w  h is to r ii n ie ty ł-

LilLUO ENTUŻJAZiiy, ’  w‘cl
k i en tu z ja zm  w y m a j a ,  *ay wy,' 
rosło w  masach poczucie współ 
odpowiedzialności bezpośred
niej za Państwo.

W ię c  trzeb a  przełam ać... . .o  
p ó r c ia ł m ię kk ic h" .

M. N IE D Z IA Ł K O W S K I.

Donieśliśmy przed kilku dniami 
za dziennikiem angielskim, że do 
Moskwy.wyjeżdża delegacja do ro
kowań handlowych o charakterze 
raczej politycznym. Z Moskwy nad 
szedł program tych rokowań, które 
ze slrony rosyjskiej prowadzić bę
dzie Mikojan. Program ten obejma 
je punkty następujące: 1) rozsze
rzenie handlu niemiecko -  rosyj
skiego we wszystkich dziedzinach, 
2) powiększenie wywozu rosyj
skich surowców dla niemieckiego 
przemysłu wojennego, 3) powięk
szenie wywozu żywności dla Nie
miec, 4) spłacanie towarów niemie 
ckich i rosyjskich w  markach.

Podkreśliliśmy punkt drugi: wię
ksze transporty surowców rosyj
skich dla niemieckiego przemysłu 
wojennego. Rosja- sowiecka powię
kszać będzie w ten sposób szyb
kość zbrojeń niemieckich, czyli po 
magać hitleryzmowi kuć oręż śmier 
teiny na demokrację i pokój świata.

Rosja sowiecka dostarcza już od 
lat nafty Wiochom, które posługi
wały się nią w wojnie z Abisynią, 
a trzeci już rok posługują się w 
walce z Hiszpanią, masakrując ty
siące kobiet i dzieci hiszpańskich.

Teraz Rosja powiększy zdolność 
bojową Niemiec hitlerowskich.

jeszcze brzmią nam w uszach 
słowa nienawiści i wzgardy, który
mi dyszały wszystkie przemówie
nia Hitlera, ilekroć wspominał o Ro 
sji sowieckiej. Ale w ostatniej swej 
mowie z poniedziałku ub. nie było 
już Rłowa o Rosjł. Nic dziwnego: 
delegacja niemiecka w  Moskwie u- 
bija dobry interes dla faszyzmu.

A nie ma takiego wyzwiska i 
przekleństwa, którego prasa sowie 
cka w  Rosji i  komunistyczna w 
świecie nie rzucała na hitleryzm. I 
nie tylko na hitleryzm, lecz rfa wszy 
stkich — a przede wszystkim na

W Y N I K I  P R A C Y
P K O
w r. 1938

ILOŚĆ STAŁYCH 
K L IE N T Ó W

SUMA WKŁADÓW

L O K A T Y

O B R O T Y

3.633.374

zt 1 . 0 9 4 . 0 0 0 . 0 0 0

a l .  0 1 7 . 6 0 0 . 0 0 0

zt 4 0 . 0 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0

PKO — Pewność - Zaufanie

Handel miedzy „śmiertelnymi" wrogami
socjalistów! —  którzy nie podzie
lał) komunistycznych metod „wal- 
k i" z faszyzmem i nie chcieli z ko
munistami wspólnych tworzyć fron 
tów.

I oto ci „śmiertelni" wrogowie 
prowadzą handel w najlepsze. Hi
tler kupuje od „śmiertelnego" wro
ga surowce i żywność, a Stalin ku
puje od „śmiertelnego" wroga to
wary przemysłowe. Co sobie ci

tW fiAilwrj Ą ic

.TARGOWNIKA
_____________• .. WARSZAWA .WIERZBOWA 7.

Dramatyczny pościg
za skazanym  za zabójstw o w .eżm em

Jedna z sal Sądu Apelacyjnego 
w -Katowicach była terenem dra
matycznego zajścia. Na ławie o- 
skarżonych zasiadł w Ii instancji 
oskarżony o zabójstwo niejaki Rat 
ko z Giszowca, zasądzony w I in
stancji na 10 lat więzienia. Sąd 
Apelacyjny obniżył mu karę do 7 
lat.

W  chwili ogłaszania wyroku 
więzień zerwał się z ławki, wy
skoczył z sali sądowej przez okno 
i zbiegł, przy czym rozbił w sko
ku dwie duże szyby, które rozpry
sły się w kawałki (okno było zam 
knięte), następnie począł uciekać 
przez płoty w kierunku kolei.

Oskarżonego pilnował młody 
policjant, który podjął natychmiast 
pościg. Otwarł on błyskawicznie 
drugie okno, przez które wysko
czył do ogrodu i  wezwał uciekają 
cego do zatrzymania się. Ponie
waż wezwanie nie odniosło skut
ku, policjant strzelił za uc:ekinte- 
rem i zranił go w nogę. Rannego

iw  p7:opo -to <s7n’*ala.

Znaczny wzrost wkładów 
oszrzĘdnoitlowyth w P.K.O. 

w styczniu b. r.
Pierwszy miesiąc b. r. przyniósł 

w PKO znaczny przyrost wkładów

cu s.yc-nia 803 8 ro-ln. zl.
Równolegle wzrost wyuczała licz

ba oszczędzających. Liczba książę, 
czek oszczędnościowych zwiększyła 
się w styczniu o 6Z.288 i osiągnęła! 
ogółem — 3.448.309 książeczek.

!o . c n t  a u a o na to »e
pode m e on rozpaczliwą uc eczkę 
przed długoletnim więzień em. Za 
chowywał się bardzo spokojnie, 
to też straszny skok przez zam-

P A S E P IS Y W A N IE  N A  M A S Z Y N IE  P  Mul »  P  W arłUM  
T u u ua u u t ua wszystkie uzyki C r l  ’  0  C DŁU6A 2818

eOWUUMIL (OBESPMIOtMUA ■0WMTWI* (wł- M. MnmąaitMO N L1132-3*

„śmiertelni" wrogowie myślą przy 
tym, nikogo nie obchodzi. Ważne 
ject jedynie to, że obaj „śmier eł- 
n i" wrogowie wspierają się wzzijo- 
mnie I dopomagają sobie w  waice 
ze „zgnitą" demokracją. Różnica 
jest tylko ta, że Hitler nie ukrywa, 
że walczy z demokracją, podczat 
gdy komunizm obecnie rzekomo 
broni demokracji przed faszyzmem.

B.

knięte okno wywołał wielkie wra
żenie na zebranych.

P okw itow ania
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII

Za pośrednictwem „Dziennika 
Ludowego" —  składa Kopcewicz 
W łodzimierz zC zernawcyc gr.50L

Urzędnicy Skarbowi zł. 8
Roznosiciele „Dziennika Ludo

wego" składają i wzywają praco
wników „Dziennika Ludowego" 
do złożenia datku na ten sam 
cel żł.- 5

Bezimiennie zt. 5
K z Hrubieszowa >• ’ l

z tb . U
Od tow. z dzielnicy ,,P ow ite " 

zebrane na konferencji dzielnico
wej w dn. 2.2 1939 r. zł. |3 65

Na Robotnicze Towarzystwo  
Przyjaciół Dzieci

Aleksander Młelski —  Zgiecs



Kto w y s tę p u je E ^ d e m o k ra iji!  Pokój czy w ojna?
Totalizm w ygryw a swa ostatnia karta

Różne wysuwa się zazwyczaj 
argumenty przeciw dem okracji, 
przeciw decydowaniu przez spo
łeczeństwo samodzielnie o swym 
losie. Mówi się najczęściej, że de
mokracja to system rządów zbyt 
słaby, że społeczeństwo jest zbyt 
mało dojrzałe. Nie trudno roz
prawić się z takimi argumenta
mi W rzeczywistości idzie o coś 
zupełnie innego. Przeciwnikom 
demokracji w gruncie rzeczy nie 
idzie o jakieś założenia ogólne. 
Argumenty wypowiadane są tyl
ko specjalnie spreparowaną ideo
logią, której zadaniem jest za
k ryć  cele istotne. Przeciw demo-

my rządzić będziemy, — ten sy
stem wyborczy jest odpowiedni, 
który nam z góry zapewnia więk
szość. I  tu jest właśnie źródło, z 
którego wypływają prą d y  an ty 
dem okratyczne.

Jesteśmy zwolennikami demo
kracji, gdyż system ten uważamy 
z.- najspraw iedliw szy —  i dla pań
stwa, dla sprawy powszechnej, 
najkorzystn iejszy . Nie oznacza to 
jednak wcale, aby demokracja za
pewniała nam łatwe zwycięstwo 
automatyczne zdobycie władzy. 
Jakże często przy wyborach de
mokratycznych pozostajemy 
mniejszości. Nie mamy o to pre-

kracji występują ci. którym nie tensji do demokracji. Z całą sta- 
daje ona gwarancji utrzym ania’n owczością dążymy do zdobycia 
się przy władzv, dla których sta-,w ’ idzy, ale zda jemy sobie dobrze 
nowi ona groźbę u tra ty  uprzyw i-  • sprawę z tego, że nie zależy to 
le jow anej pozycji. Demokrację ' tylko od takiej, czy innej techni- 
---- 1— ...l» «4 jjj wyborczej. Ż ądam y ty lk o  ta-zwalczają nie tyle ci, którzy nie 
ufają społeczeństwu, którzy nie 
wierzą w jego kwalifikacje poli
tyczne, ile ci, którzy społeczeń
stwa się boją, którzy czują, że 
społeczeństwo nie jest po ich 
stronie. Walka z demokracją jest 
t  w gruncie rzeczy strach przed  
społeczeństw em . Strach prawdo
podobnie uzasadniony. Nie sądzi
my, aby ktokolwiek będący pew
ny tego, że. ma społeczeństwo r  
swojej stronie, wołał obejść się 
bez objawów jego zaufania, aby 
wołał rządzić wbrew społeczeń
stwu, jeżeli może rządzić za jego 
zgodą, aby wołał sprawować rzą
dy oparte na sile fizycznej, jeżeli 
może je sprawować w oparciu o 
siłą moralną. Nie chcą demokra
cji nie dlatego, że jest ona szko
dliwa dla naństwa, ale dlatego, 
jest szkodliw a d la nich.

Wszystko od tego zależy, jakie 
Jest stanowisko w stosunku do 
państwa, jego ustroju i urządzeń, 
Z jakiego punktu widzenia oce
niamy jego system rządzenia, 
konstytucję, ordynację wyborczą. 
Powinny nami kierować pewne 
założenia ogólne, niezależne od 
tych czy innych naszych korzyści 
doraźnych, — założenia, wypły
wające z naszego najlepszego wy
obrażenia o tym, co jest dobrem 
powszechnym, co jest dobrze ro
zumianym interesem  państwa. Ale 
zdarza się często, że punkt wyj
ęcia jest inny. Mówi się wtedy: 
ter. ustrój jest dobry, przy którym

Warszawa-Praga 
Zl. 7 0 .-
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t w szystkie biura

kiego system u, a by  n ie  stanowił 
przeszkody do  osiągnięcia naszego 
celu, a le  n ie  w a lczym y o ta k i sy
stem , k tó ry  b y łb y  sztuczn ie  p rzy
stosowany do  naszej słabości. Pro
blem zdobycia władzy to zagad
nienie pozyskania  najszerszych  
warstw społecznych, to problem 
rozw oju św iadom ości mas, to pro
blem w ielkiego  ruchu masowego. 
Nasze zadania są zbyt wielkie, 
aby można je było przeprowadzić 
bez czynnego współdz:ałania ogó
łu, aby można je było u rzecz v- 
wistnić przy pomocy samej siły 
fizycznej i przemocy. I  to jest 
właśnie siła demokracji. Zwycię
stwo na drodze demokratycznej 
jest dlatego cenne, że nie tylko 
stanowi zdobycie władzy, ale rów
nocześnie jest wyrazem posiada
nia siły m oralnej, wypływającej z 
świadomego dążenia mas.

Ale takie demokratyczne zwy
cięstwo jest trudne. Trudniejsze 
od „rewolucji narodowej" i od 
wszystkich metod total i stycznych 
i faszystowskich utrwalania swej 
władzy. Jest to o tyle trudniejsze, 
o ile jest trudniej kogoś przeko
nać, aniżeli zmusić do posłuszeń
stwa przy pomocy nacisku fizycz
nego.

I  to jest znowu źródłem roz- 
wielmożnionych dziś prądów an
tydemokratycznych. Jest to zami
łowanie do kroczenia drogami 
najm niejszego  oporu, n a jm n ie j
szego w ysiłku . Demokracja wyma
ga w a lk i w łaściwej, w alki na  rów
nych  prawach, walki, w której 
zwycięża racja mocniejsza, słusz
niejsza, lepiej uzasadniona, lepiej 
przemawiająca do przekonania. 
O wiele łatwiejsza jest walka z 
przeciwnikiem skrępowanym, nie 
mającym swobody ruchów, walka 
prowadzona w oparciu o przywi
leje polityczne i usłużny aparat 
państwowy.

T o ta lizm  to jest droga słabych, 
tych, którzy nie są pewni duszno-

ści swej sprawy, którzy nie czują 
się na siłach do walki, jak równi 
z równymi z przeciwnikiem poli
tycznym, którzy żyją w wiecznej 
obawie przed społeczeństwem i' 
którzy najchętniej kroczą drogą 
najm niejszego  oporu. D em okra
cja  to m etoda w a lk i potężnych, 
masow ych prądów  ideowych, k tó 
re  wyrastają z  najisto tn iejszych  
potrzeb  społeczeństwa, k tó re  są z  
nim  w  sta łym  kontakcie, które  
posiadają w iarę w  swą słuszność 
i  siłę  moralną.

Jest więc rzeczą zrozumiałą dla
czego demokracja posiada tak 
wielu nieubłaganych wrogów. 
Walka z demokracją jest to jedy
na droga, jest to ostatnia szansa 
kierunków słabych, nie posiada
jących oparcia w społeczeństwie, 
ludzi, którzy lubują się w środ
kach walki uproszczonych, którzy 
chętnie uchylają się przed k a ' 
dym większym wysiłkiem. Nie 
mogąc trafić do serc i umysłów, 
apelują do przemocy. Drogi naj
bliższe i najłatwiejsze nie zawsze 
jednak prowadzą do celu. Tota
lizm wygrywa swą ostatnią kartę. 
Demokracja jest od tej ostatecz
ności jeszcze bardzo daleka.

ADAM PRÓCHNIK.

Po przesró vieniu Kanclerza Hitlera
m n ie j usposabiają do  optym iz-Przemówienie kanclerza Hitle

ra, wygłoszone dn. 30 stycznia w 
Reichstagu, było oczekiwane 
wśród zainteresowania powszech
nego, a nawet w pewnym naprę
żeniu. Oczekiwano po prostu wy
jaśnienia, czy pokój będzie utrzy
many, czy też Europa znajduje 
się w przede dniu wojny.

Po przemówieniu nastąpiło 
wprawdzie pewne uspokojenie, 
ale jasnej i wyraźnej odpowiedzi 
tia dręczące pytania nie można 
było znaleźć.

Kanclerz Hitler nie wystąpił — 
poza koloniami — z żadnymi bez
pośrednim i żądaniami zagranicz
nymi. Powtórzył zarazem swe da
wniejsze zapewnienia, że zagad
nienia kolonialne „same nie mo
głyby spowodować rozprawy wo
jennej".

W stosunku do wszystkich 
państw wyraził swe zamiary po
kojowe, Rosję sowiecką pominął 
w milczeniu, wobec Anglii i Fran
cji zaznaczył pragnienie „współ
pracy opartej na zaufaniu". Pod
kreślił, iż wierzy w długi pokój.

Te oświadczenia uprawniał, by 
do nadziei, że ze stanowiska bez
pośrednich  interesów niemieckich 
pokój nie będzie zakłócony.

Są jed n a k  inne  ustępy, które

„A'J>o bogactwa świata są podi 
lone przez gwałt, a wówczas podział 
dozna od ezasn do czasu korektury 
znowu przez gwałt. Albo podział na
stępuje według zasady słuszności, a 
przez to także rozumu**.
Struktura gospodarcza Niemiec 

jest tego rodzaju, że są one ska
zane* na przywóz żywności i su
rowców. Albo niemiecka prze-
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M a ły  felieton

Tydzień trzeźwości
sadę i  nie zaczną zdobywać milio
nów zwolenników. Z  chwilą zwię': 
szenia się liczby zwolenników 
trzeźwości, nasz budżet państwo
wy — według ogólnej opinii —

Mało kto zauważył, że weszliś
my w okres „Tygodnia Trzeźwo
ści", który zaczął się 2 lutego, a 
skończy się 8 lutego.

Trzeba to sobie powiedzieć, że - . . ,
czas na propagowanie trzeźwości < mo^ ł J> 
wybrano ja k  najfatalniej.

Przede wszystkim mamy karna
wał, a karnawał nie jest okresem 
wyłącznie tańców. Młodzież tań-

Benedykt Heilz

Widowisko i publiczność
Widząc, że chwieje sę dynastia stara,
Lew postanowił panować łaskawiej,

a idąc śladem cezara,
rzucił hasło: „circenses**: niech się bydło bawi.
Poczem swej przybocznej radzie
taki dezyderat kładzie:

— Niech widowisko ma program składany,
a w tym programie o to się pokuście,
ażeby każdy poddany mógł coś znaleźć w  swoim guście.
Zgodnie z taką dyrektywą,
wzięto się do pracy żywo.
Dla Niedźwiedzia więc dano zapasy siłaczy;
dla Konia i  Zająca — mecz szybkobiegaczy;
dla Słowika był numer wokalno-muzyczny, 

dla Małpy —  akrobatyczny,
dla Osła i Barana coś popularnego, 

a dla Wieprza domowego —  
przez wzgląd na jego nałogi — 
odrobinę świniologii.

Premiera. A po premierze
zebranie towarzysk'e u Lwa Jegomości,
—  Teraz powiedzcie mi szczerze
jak się wam podnba’o?„ — pyta król swych gości.

Ten coś cedzi, ów co-5 cedzi...
Niewyraźne od-owiedzl.

Cdv s’ę wreszc'e rozgadali —
Mana muzykę najgoręcej chwali;
Słowika zachwycili jedynie siłacze.

Żółwia — szybkob’egacze.
Wedle zastrzeżeń jednakowoż Osła,
przeważała w  programie nuta nie dość wzniosła.
Gdy wreszcie spytać chciano, jak Wieprz rzecz ocenia, 
nie było go: nie czekał końca przedstawienia.
Miał pono na wychodnem, zgorszony, rzec w gniewie, te nie chce mieć w  teatrze tego, co ma w  chlewie.

jest to zupełnie błędne mniema
nie. U nas pije się dla dwuch po
wodów. Zwolennicy alkoholu — 
dla przysporzenia dochodów Skar
bowi Państwa, przeciwnicy alkoho 
lu p iją  po to, by Państwo mogło 
z dochodów monopolowych dać co 
rocznie tych kilkaset tysięcy na 
walkę z alkoholizmem. Stan rze
czy jest taki, te  z wielkiej świecy, 
którą nam daje alkohol, ofiaruje 
my ogarek trzeźwości.

Mogę o tych sprawach pisać z t  
pełnie bezstronnie, ponieważ nie 
należę ani do zwolenników trzeź
wości, ani do przeciwników alko
holu.

Zwiedzałem pewnego razu mu 
zeum antyalkoholiczne, gdzie po
między innymi eksponatami poka 
zano mi dwie prawdziwe, n '" ma
lowane, wątroby ludzkie przecho
wywane w jakimś płynie w sło
jach. Jedna należała do zdeklaro 
wanego alkoholika, druga do czlo 
wieka, który nie używał alkoholu.

— Skąd macie te wątroby? — 
zapytałem profesora, który mię 
oprowadzał po muzeum.

—  Od nieboszczyków.
—• A... więc zarówno jeden, jak  

i  drugi umarł.
—  No... tak jest... oczywiście. 

A która się panu bardziej podo
ba? — zapytał profesor.

— Podoba?! Ponieważ nie je
stem ludożercą, to otwarcie panu 
powiem, że żadna. Ale... ale... — 
zapytałem — a w czym to prze
chowuje !c to mięso?

IV spdyiusie — odpowie 
u nas nie tylko tole ' 'z I d  profesor.

-owar.a ale nawet popierana i kto . Ten eksponat nie przekona! mię 
ciekaw może znaleźć w ka ldo rocz-.l zachowuję nadai neutralność, 
nym budżecie kilkaset tysięcy zło- obiektywność i  bezstronność.

■sarn

czy, a poważniejsza część społe
czeństwa w takt muzyki pociąga. 
Nie cala zresztą młodzież ma zdol 
ności choreograficzne. Prócz kar
nawału, który sam jeden może spa 
raliżować całą akcję propagandy 
trzeźwości, również datę wybrano 
wielce niefortunnie. Każdy staty
styk oraz każdy właściciel baru 
wie, że w miarę oddalania się od 
pierwszego każdego miesiąca wzra 
sta w społeczeństwie trzeźwość i  
że ku końcowi miesiąca chodzi po 
świecie. znacznie więcej trzeźwych 
ludzi, aniżeli na początku. Zrozu
miałym przeto staje się, dlaczego 
marzeniem każdego restauratora i 
właściciela handelku jest, by w 
miesiącu było 4 lub 5 pierwszych.

Propagandy trzeźwości nie w i
dać na mieście i  gdybym nie wy
czytał w gazetach, że zaczął się 
„Tydzień trzeźwości’ ', nie za.iwa-'

tych na walkę z alkoholizmem. To 
wszelako tolerowanie, a nawet po 
pieronie trzeźwości trwa i  będzie 
trwało dopóty, dopóki propagato

rzy trzeźwości nie wpadną w prze-

„Tydzień trzeźwości”  trwa, ty l 
ko nie przesadzajmy, bo to może 
się żle skończyć.

strzeń życiowa musi być rozsze
rzona, albo Niemcy muszą tyle 
swych towarów wywozić, żeby 
mogły nabywać zagranicą żyw
ność i surowce.

„Narodzie niemiecki — wołał 
kanclerz Hitler — m usisz wyw o
zić albo zg in iesz!

Równocześnie zapowiedział, że 
jest najwyższym zadaniem „w 
dziedzinie w m ocnienia naszej si
ły  zb ro jn e j w szystko  uczynić, co 
'est w  m ocy ludzk ie j" .

Otóż wydaje się bardzo wątpli
we, czy „Trzecia" Rzesza może 
wykonać taki program gospo
darczy i zbrojeniowy bez po
rozumienia z wielkimi potęgami 
gospodarczymi świata. Trudno zaś 
sobie wyobrazić, żeby wielkie de
mokracje zachodnie poczyniły na 
swój koszt ułatwienia gospodar
cze i p rzyczyn iły  się do  w zm oże
nia w ojennego potenc ja łu  (s iły )  
.T rzeciej"  Rzeszy.

W tym zawiłym i skompliko
wanym zagadnieniu tkwi główna 
t dność i główne niebezpieczeń
stwo zatargu zbrojnego. Jeżeli 
kanclerz Hitler postawił naród 
niemiecki wobec alternatywy: 
wywozie, lub zginąć, to nie chcąc 
dopuścić do zguby i nie mogąc u- 

•=kać dostatecznego a konicczne- 
g wywozu, m oże znaleźć się w  
orzym usow ej sytuacji, z  k tó re j —
poza w ojną —  nie  m a wyjścia.

Do ewentualnego rozstrzygnię
tego zagadnienia życiowego 

kanclerz H itler  w ysunął W iochy.
Ustęp poświęcony włoskiemu 

partnerowi osi Berlin — Rzym 
•ywołał największe wrażenie i  li

czne komentarze.
Brzmi, jak następuje:

„Może być dla pokoju tylko poży
teczne, jeżeli nic ma eo do tego wąt
pliwości, że wojna przeciw dzisiej
szym Włochom, bez względu z  jakich 
motywów wywołana fganz gleich ans 
welcben Motiren vom Zaun gebro- 
chen), powoła Niemcy na stronę swe
go przyjaciela".
W tekście francuskim podanym

; źródeł niemieckich wsadzony 
jest wyraz o „wojnie ideologicz
nej, wywołanej przeciw Włochom. 
Tego w yrazu  kanclerz H itler  nie  
•'.żył. Propaganda niemiecka pró
bowała więc przez sfałszowanie 
tekstn zbałamucić opinię francus
ką — zresztą bezskutecznie.

Nie mniej jednak sporne jest,

czy ustęp powyższy wedle brzmie
nia autentycznego oznacza wojnę 
Włochom „narzuconą" (którogo 
to wyrazu również nie ma w tek
ście autentycznym) czy w ogóle 
wojnę bez w zględu na to, k to  ją  
wywołał.

Pewne wyjaśnienie zawiera ®- 
stęp następujący:

„Co się tyczy narodowo - socja
listycznych Niemiec, to wiedzą 
one, ja k i los b y łb y  im  przezna
czony, g d yb y  k ied yko lw iek  udało  
się m iędzynarodow ej przem ocy  
pokonać faszystow skie  W łochy, 
bez w zględu na jak ieko lw iek  u- 
m otyw ow anie  (ganz gleich nnter 
welchen Motivierungen).

Kanclerz Hitler stanął na sta
nowisku, że nie może dopuścić 
do pokonania Włoch. Wówczas 
bowiem znalazłby się w położe
niu Prus, które poniosły za Na
poleona klęskę pod Jeną, ponie
waż dopuściły poprzednio do klę
ski Austrii pod Austerlitz.

Czy jednak ustęp o solidarno
ści z Włochami, ujętej w formę 
sojuszową, oznacza w ostateczno
ści wojnę, to zależy od żądań, z 
którym Mussolini wystąpi pod a- 
dresem Francji. Oświadczenie 
kanclerza Hitlera oznaczałoby 
wojnę lub pokój, zależnie od te- 
«o, czy wie, jak:e są ostateczne 
:amiary Mussolinicgo.

Pres. Rooseoelt n ie  po trakto
wał przem ów ienia  kanclerskiego  
jako niew ątpliw ego objaw u poko- 
jowości. Jak doniosła prasa ame
rykańska, miał w komisji wojsko
wej senatu wypowiedzieć się za 
udzieleniem pomocy Anglii i 
Francji w postaci dostaw broni i 
innych środków wojskowych, a 
nawet użyć obrazowego określe
nia, że granice Stanów Zjed-. 
gają po Ren. Co do tego drugiego 
wyrażenia nastąpiło oficjalne za
przeczenie Prezydenta Rooserel- 
ta. O strzeżenie to  wywołało w  
N iem czech  i  W łoszech fu rię  obu
rze n ia  i  wściekłości. N iesłusznie, 
jeże li zam iary osi B erlin  —  R zym

tapraw dę pokojow e.

BENEDYKT ELMER.

Z powodu zapasu 
sprzedajemy najnow 
szy komplet ksią
żek bardzo tanio; 
Każdy małym kosz
tem nauczyć się mo 
że wielu ciekawych 
rzeczy kupując na
sze książki. 1. Ad
wokat doradca do
mowy. Wzory odwo
łań podatkowych 
skarg sądowych, po 
dań do władz i urzę
dów. Sprawy eg
zekucyjne m ająt
kowe, eksmisyjne,

rolne, budowlane, spadkowe, wekslo
we, kredytowe, wojskowe, małżeń
skie. Wzory umów dzierżawnych, o  
fert, podań o praoę i  t. p. — 2. Pol
ski sekretarz dla wszystkich. Wzo
ry listów prywatnych, ofert, powin. 
szowań i t. p. 3. Zwyczaje i  formy 
towarzyskie. Kodeks dobrych obycza 
jów. 4. Zapobieganie ciąży. 5. Studium 
o kobiecie. Ciekawe myśli i aforyzmy 
Cenna książka odsłaniająca duszę 
kobiecą. 6. Esperanto drugim języ
kiem każdego człowieka. Cały kom
plet zł. 3.S5. Wysyłamy na listowne 
zamówienie. — Płaci się przy odbio 
rze. Adres: Praktyczne książki pol
skie, Warszawa, Leszno Nr. 60 Rb.

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w  dowol

nym dniu. Opłata miesięczna z doręczeniem do domu w  Warsza

wie lub przesyłką przez pocztę w y n o s i z t . 2 .5 0  
Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda

wanie czytelnych i  dokładnych adresów dla uniknięcia opóżnien
w ekspedycji.

Administraci |

A R T R E T Y Z M
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:j przemiany materii może powo-Za eczyszczona krew wsk_ .  .
,,o - • re '.a  i.ych c-l-„l-v .--;., i„óle aru-etyczne. łamanie w
śc.ach, bć leg io ..y . puieiie...owame, tc-c.nnoóć, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrob.e, mesmait w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonno^ 
do obstrukcji, plamy i  wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, 
język obłożony). Choroby złej przemiany materii niszczą organizm 
i przyśpieszają starość. Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest nor
mowanie czynności wątroby i  nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na  tle  złej przemiany materii, chronicznego za
parcia, kamieniach żółciowych, otyłości, artretyżmie m ają zastosowanie 
zioła lecznicze „CHOLEKINAZA- H. NIEMOJEWSK1EGO. Broszury bez
płatnie wysyła laboratorium fizj.-chem. „Cholekinaza" H. Niemo jewsklego. 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 5, oraz apteki 1 składy apteczne.



„Odpowiedź" Chamberlaina
Słało się już specjalnością _ 

Chamberlaina, źe gdy cały świat 
zawisa mu wzrokiem na wargach, 
on mówi tak, aby nic nie powie
dzieć. Mętne, nieudolne oświadcze
nia premiera angielskiego znamy 
nie od dzisiaj, nie od dzisiaj też od 
grywają one ogromną, ponurą rolę 
w  biegu dziejowych wydarzeń. Pa 
miętamy wszyscy, jak to po klęsce 
monachijskiej Chamberlain wrócił 
do Anglii, twierdząc, że „udało się 
sprowadzić pokój" i pamiętamy też 
—  a właściwie widzimy —  szaleń
czy wyścig zbrojeń, w  jakim Anglia 
musi po tym „sukcesie" brać a- 
dział.

Niewspółmierność między enun
cjacjami Chamberlaina i dramaty
czną sytuacją, w  jakiej są składa
ne, stała się już przysłowiowa. Po
dobnie działo się też ostatnio, gdy 
cały świat czekał z zapartym tchem 
na to, jak premier Anglii odpowie 
na ostatnią mowę kanclerza Hitle
ra.

A  przecież było na co odpowia
dać. Mogą pocieszać się naiwni, że 
mowa Fuhrera była „pokojowa", 
mogą pisać, że nie była to mowa 
„człowieka, który chce wpędzić w 
nowy kryzys Europę".

Naszym zdaniem mowa dyktatora Trzeciej Rzeszy była najgorsza 
z  tych, na jakie sobie w  tej chwili 
mógł pozwolić.

Jeśli wspomnimy tak niedawny 
jeszcze kryzys „czeski", to zauwa
żymy, że kanclerz w licznych enun
cjacjach bynajmniej nie występo
wał od początku z ostrymi, maksy 
malnymi żądaniami; przeciwnie — 
urabiał teren, straszył przeciwnika, 
»Przygotowywał“  go moralnie, by 
podnosić żądania w miarę stwier
dzania ustępstw niedołężnych kon
trahentów.

Tak samo i teraz. Kanclerz za
powiedział, że w razie wojny sta
nie przy boku Włoch i kategorycz
nie zażądał kolonij, nie precyzując 
narazie jeszcze konkretnych żądań. 
Nie bójmy się, sprecyzuje je, gdy 
tylko uzna, że chwila po t<*mu na
deszła. A o spełnieniu pierwszej za 
powiedzi n ikt chyba na świecie nie 
wątpi, bo wiadomo doskonale, że 
jeden partner „os i" jest drugiemu 
Potrzebny dzisiaj bardziej, niż kie
dykolwiek. Tak więc nie pora na u- 
spokajanie i pocieszanie się, że mo 
wa nie była wojenna, bo w kaź-j 
dym razie nie była pokojowa. A to 
już znaczy bardzo wiele, jako zło
wieszcza zapowiedź na najbliższą 
przyszłość.

Cóż odpowiedział Neville Cham
berlain na tak wyraźnie sformuło
waną deklarację solidarności nie
miecko - włoskiej? Co odpowie
dział, widząc, że jego wysiłki, zmie 
rzające do odciągnięcia Mussolinie 
go od „os i" spełzły na niczym?

Ano — powiedział przede wszy
stkim, że prestiż Anglii zagranicą 
nigdy nie stał wyżej, niż obecniel

Dosłownie! Oczywiście, z tym po 
Iemizować n ikt nie będzie. Prze
cież prestiżem Anglii nazywamy to, 
co my wszyscy o niej myślimy, a to
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e wymaga omawiania. Ow
i l  Anglia, której prestiż stoi 
na świecie, a!e nie jest to 
'hamberlaina. Niezachwia- 
usetietni kapitał prestiżu 
u nas wszystkich Anglia 
Karty Wolności, Anglia 

■go, najstarszego na świe- 
amentu, ta Anglia, która 
reprezentuje... bynajmniej 
pan Chamberlain.. Wiemy 
Je, że tamta Anglia nie u- 
ylko chwilowo musi m il- 
ps ma leszcze niestety pan 
rlain, który wmawia w swo 
iiaczy. że sytuacja między 
■a jest dla Anglii pomyślna 
o  sprawił konferencja mo- 
ą.
ka „uspokajania" odnosi 
ikcesy, mówił premier. To 
tylko na jakiej platfor- 

i platformie bezustannych 
wobec coraz natarczyw- 

zuchwalszych przeciwni- 
ecz prosta —  przy ustęp-

czeństwu Francji i angielskich dróg 
imperialnych. Takich, naiwnie obli 
czonych na „uspokojenie" opinii 
słów było w przemówieniu premie
ra pod dostatkiem.

Za to napróżno szukałby czło
wiek w mowie kierownika polityki 
angielskiej paru słów najważniej
szych, paru słów, których wygląda 
liśmy wszyscy z największą niecier 
pliwością.

Tych paru słów, które stwierdzi
łyby ponad wszelką wątpliwość, że 
w razie wojny Anglia stanie przy 
boku Francji. Dwa te kraje łączy 
wprawdzie „więcej, niż zwykła, dy 
plomatyczna przyjaźń", jak powie
dział premier przed paru miesiąca 
mi, jednakże teraz, gdy Hitler pod
kreślił tak mocno przymierze z Mus 
solinim, była najwłaściwsza polity 
cznie chwila na odpowiedź: napaść 
na Francję, będzie napaścią na An
glię!

Można znów mówić, że to przy
padek, niedopatrzenie, bo i tak wia 
domo co się stanie w  razie napaści 
na Francję. Ale na to odpowiem, 
że i ja w to wierzę, wierzę mocno 
w  pomoc Anglii dla zagrożonej 
Francji, ale nie wierzę, że chce jej 
udzielić Anglia Chamberlaina.

Brak tych paru, jakże zasadni
czych słów, jest świadectwem inten 
cyj i  zamiarów dzisiejszego rządu 
Anglii.

Któż tu zresztą może być miaro 
dajniejszy od najbardziej zaintere
sowanych, od ewentualnych przysz 
łych napastników? Prasa włoska z 
entuzjazmem podkreśliła nazajutrz 
po mowie brak takiego sformuło
wania w oświadczeniu Chamberlai 
na. A więc oni, faszyści, coś na 
•ym budują, na to liczą. I jeżeli 
Chamberlain nie odejdzie wkrótce 
’ub nie odczuje przemożnego par
cia opinii angielskiej, faszyści nie 
przeliczą się.

Na podstawie obserwacyj prasy 
angielskiej wolno jednak sądzić, że 
nawet Chamberlain będzie musiał 
wkrótce już swą politykę — wbrew 
„najlepszym" chęciom —  zmienić, 
lub odejść.

stwach wobec Hitlera nie będzie 
wojny z nim, bo po cóż miałby wo
jować?

Tego rodzaju ogólników, którym 
zaprzecza na każdym kroku rze
czywistość europejska, było w mo
wie Chamberlaina mnóstwo, nie 
warto ich więc nawet wyliczać. 
Najbardziej charakterystyczny dla 
mentalności premiera angielskiego 
jest może ustęp dotyczący Musso- 
liniego; Chamberlain zapewniał 
słuchaczy, że Mussolini przyrzekł 
mu wycofać się z Hiszpanii po woj
nie, wygranej oczywiście przez 
Franco. 1 takie słowa przyjmuje 
mąż stanu za dobrą monetę i pow
tarza je w parlamencie, który róż
ni się przecież zasadniczo od po
słusznego, łatwowiernego „z  urzę
du" Reichstagu!

Oczywiście, to wszystko mówił 
premier Chamberlain w  błogiej na 
dziei, że zdoła tymi słowami uśpić 
opinię angielską, która ścierpiec 
już nie może tragedii „nieinterwen
c ji" i ma po uszy polityki ustępstw, 
polityki samobójczej, zagrażającej 
już w  najbliższej przyszłości bezpie

Czynnikiem, który może się oka | angielskiego jest jeszcze bardziej 
zać prawdziwą ostrogą i zmusić I blada i wodnista. Przepaści, jaka 
Chamberlaina do zajęcia energicz-1 dzieli mężne sformułowania Roose- 
niejszej wobec dyktatorów posta-jvelta od śmiesznych frazesów, nie

P . C h am b e rla in  s ta w ia  zapory faszyzm ow i 
(„New s-C hron ic le“ ) .

wy jest poza opinią własnego kra
ju głos Roosevelta.

Oświadczenia tego męża stanu 
niewątpliwie podrywają w Anglii 
autorytet Chamberlaina. Na tle je
go ostatnich słów pod adresem 
państw totalnych, mowa premiera

WOUNOWA
może mi iesnze pomóc

Zdobycze lotnictwa w  1938 r.
Charakterystyczny przez swoje 

długotrwale i żywe niepokoje po
lityczne, rok 1938 zaznaczył się 
przez wybitne usiłowania szeregu 
państw, podjęte na drodze zbroje
nia powietrznego. Jeżeli jednak lo
tnictwo, na drodze czystej rywali
zacji, mało ma do zawdzięczenia 
temu stanowi rzeczy, to jednak błę 
dem będzie sądzić, że rok, który 
już mamy za sobą, był „nieurodzaj 
ny“  albo uboższy w dziedzinie re
kordów i wyczynów lotniczych, od 
swoich poprzedników.

W  większości jednak wypadków 
można stwierdzić, źe wielkie czy
ny lotnicze zaznaczały się dzięki 
swoim ukrytym możliwościom pra
ktycznym. Nie wolno nam np. przeo 
czyć faktu, źe najbardziej żywa 
walka toczyła się w dziedzinie re
kordów z obciążeniem użytecznym. 
Mimowoli przychodzą na myśl 
wielkie bombowce wojskowe, ob
ciążone tysiącami kilogramów ni
szczycielskich bomb....

Rekordy
FRANCJA.

Zawdzięczając dzielnej załodze 
Rossi -  Vigroux, lotnictwo francu
skie osiągnęło w 1938 r. 2 rekordy 
międzynarodowe, a mianowicie:

na dystansie 2000 km., najpierw 
z obciążeniem 500, 1000 i 2000 kg. 
(średnia 436 km/godz.), później na 
dystansie 5000 km., również z ob
ciążeniem 500 i 1000 kg. (średnia 
401 km/godz,). Rekordy te ustano
wione zostały na aparacie Amiot 
370.

W  dziedzinie lotnictwa kobiece
go, w  1938 r. Francja odniosła du
że sukcesy: rekord lotu w lin ii pro 
stej, us.alony przez Elżbie ę Lion 
(4.066 km.) został pobity przez An- 
drće Dupeyron, która przeleciała 
4 366 km. (Oran — Tel el Laham, 
Irak). Dwie te pilotki, zarówno je
dna jak i druga, leciały na apara
tach Caudron „A iglon -  Renault" 
100-CV.

Wreszcie słynny pilot francuski 
Maurice Arnoux, dorzucił do swe
go wieńca zwycięstw w  1938 r. nie 
tylko wygraną w  zawodach Coup 
Zenith, ale również rekordy szyb
kości w  kategorji 4 do 6,5 Itr. na 
dystansie 1000 km. (319 km/godz.) 
i 2000 km. (317 km/godz.), lecąc 
na swoim aparacie Caudron ,-Ra
fale".

Na samolocie zaś myśliwskim 
Caudron C 684 ten sam pilot osią 
gnął 373 km/g., ustalając rekord 
szybkości na dystancie 1000 km 
w kategorii 6,5 do 9 Itr.

NIEMCY.
Lo‘nictwo IH-ej Rzeszy zajmuje 

lw ią część królestwa rekordów lot
niczych w  1938 r. Wygląda to na
stępująco:

W  dziedzinie szybkości, rekord 
na dystansie 1000 km. ustalił słyn
ny Ernst Udet, osiągając 634 km/
godz. na aparacie Heinkel HE 112,

potrafi zasypać najlepszy mówca 
żadnymi, najbardziej optymistycz
nymi frazesami o „uspokojeniu". 
Zapełnić ją mogą natomiast dwa 
słowa: DOSYĆ USTĘPSTWl

WIKTOR GROSZ.

deklasując przy tym rekord szybko, Wszystkie te loty były dokona- 
ści samolotów bombowych (611 ne na aparatach Savoźa -  Marchet- 
km/godz.) i bijąc poprzedni rekord ti S. 79. W kategorji hydroplanów,
włoski (Furio Niclot) o 80 km.

W kategorji samolotów o silni
kach małolitrażowych (2—4 Itr.), 
na aparacie Arado 79, osiągnięto 
w Niemczech szybkość 229 km/ 
godz. S ale w  „Królestwie" szybko 
ści, ale już z obciążeniem użytecz
nym, załoga Ritz - Szmidt, na hy- 
droplanie Heinkel bije rekordy na 
dystansie 1000 i 2000 km. z obcią
żeniem 500, 1000 i 2000 kg., osią
gając szybkość 329 km/godz.

W dziedzinie rekordów wysoko
ści, nowy czteromotorowiec Jun- 
kers 90 osiąga 9.312 m. z obciąże
niem 5000 kg. i 7.242 m. z obciąże
niem 10.000 kg. ( !)

Rekord lotu w lin ji prostej dla 
hydroplanów ustala von Engel na 
wodnoplacie Dornier DO. 18, prze-' 
latLjąc 8.387 km. z Darmou.h -o  
Caravełlas (Brazylja).

Wreszcie helikopter Focke-Wulł 
61 pilotowany przez Achelis i Bo
dę, przelatuje z Bremy do Rangs- 
dorfu, ustalając rekord dystansu 
230 km. dla tego typu aparatów. 
W  dziedzinie szybownictwa Niem
cy ustalają rekordy długości trwa
nia lotu dla szybowców dwumiej- 
scowych (23, 41 i 50 godzin). 

WIELKA BRYTANJA.
Lotnictwo angielskie może posz

czycić się tylko dwoma rekordami
1938 r., ale zato rekordami peł

nowartościowymi.
Pierwszy, to. rekord długości lo

tu bez lądowania dla hydroplanów, 
który to rekord tak zachwycił Niem 
ców. Us‘ali! go kpt. Benneft, prze
latując z Dundee do ujścia rzeki 
Orange dystans 9.600 km. (hydro- 
plan Mercury).

Drugi rekord jest również lotem 
w  lin ji, prostej bez lądowania, ale 
dla samolotów lądowych. Był to pa 
miętny lot eskadrowy 3 aparatów 
bombowych Vickers Wellesley, 
pod dowództwem koman. Hellet, je 
dnomotorowych, startujących z Is- 
mallia (Egipt). Dwa z tych samo
lotów doleciały i wylądowały w 
Port Darwin (Australia) po przeby 
ciu 11.530 km., trzeci zaś bombo
wiec, który również pobił poprze
dni rekord światowy, należący do 
lotników sowieckich, wylądował 
na wyspie T imor (archipelag Ma- 
la jski), około 500 km. od Austra
lii-

WŁOCHY.
Lotnictwo w'oskie w dalszym cią 

gu w 1938 r. kon‘ynuowało swoją 
specjalność w  dziedzinie rekordów 
szybkości z obciążeniem użytecz
nym.

Na dystansie 1000 km. z obciąże
niem 2000 kg. lotnicy włoscy usta 
lają rekord szybkości, wynoszący 
472 km/godz.

Na dystansie zaś 2000 km. 
z obarczeniem 2000 kg. wynik
osiągnięty wynosił 468 km /godŁj,niż 2  Itr .) , przelatując 1.631 km.

w Hrakown
Ignacego Daszyńskiego

Związek Chemicznych, Oddział munalnej Kasie Oszczędności m.
Goleszów zł. 30. — Tow. Piszczek 
zł. 10. — PPS Płock zł. 200. 
Gola Józef Kraków zł. 30.15. 
Tow. Feter zebrał wśród krawców 
Oddział Zw. Odzież. Kraków I zł. 
27. — PPS' Stryj zł. 83.20. -  PPS 
Olkusz zł. 8.30. — Helenów zł. 
16.30. — ZZK Kraków- Płaszów 
zł. 18.30.

Ponadto potwierdzamy, że nie- 
tylko Metalowcy, ale i  Oddział 
Chemicznych w Gliniku Mariam- 
polskim nadesłał na budowę Do
mu zł. 100.—, wzywając wszystkie 
Organizacje, by ze swoich fundu
szów i przez zbiórkę przyczyniły 
się dć> zbudowania w Krakowie pc 
miątki, jaką będzie Dom im. Igna
cego Daszyńskiego!

Pieniądze na Dom-Pomnik lgną 
cego Daszyńskiego należy wpła 
cać do banku „Społem”  na nasz 
rachunek 362. Gdzie nie ma zastęp 
stwa tego banku (zastępstwa są 
wszędzie, gdzie tylko są Spółdziel 
nie „Społem") można wysyłać po
cztą na konto PKO n>r. 81.800, za
znaczając na odwrotnej stronie 
środkowego odcinka, że kwota 
wpłacona ma być zapisaną na ra
chunek 362.

Również można wpłacać w  Ko-

rekord szybkości z obciążeniem 
2000 kg. na 1000 i 2000 km. ustala 
pilot Stoppani, osiągając szybkość 
402 km/godz. i 396 km godz., lecąc 
na aparacie Cant Z 509.

Wreszcie jeden z triumfów god
nych pozazdroszczenia, rekord w y
sokości, zóstaje ustalony przez pik, 
Pezzi, który osiąga 17.083 m. na 
dwupłacie Caproni (motor Piag- 
gio)-

JAPONJA.
Lotnictwo japońskie wykazało 

swoją aktywność na arenie między 
narodowej w 1938 r. tylko jednym 
wyczynem, który jednak przez 6 
lat nie mógł być osiągnięty, mimo 
szeregu prób, podjętych przez lot
nictwo różnych państw. Jest to re
kord długości lotu w obwodzie zam 
kniętym i ustalił go komendant Ju- 
zo Fujita ze swoimi dwoma towa
rzyszami. Wynosi on 11.600 km. i 
jest lepszym o 1000 km. od poprze 
dniego rekordu z 1932 r. (Bossou- 
rot - Rossi).

Samolot japoński, który pobił re 
kord, był to jednopłatowiec o pię
knej nazwie „Skrzydła wieku".

CZECHY.

Lotnictwo czeskie posiada dosko 
nałe wyniki w  kategorii małych sa
molotów o ograniczonym litrażu cy 
lindrów. Pomiędzy wynikami naj
bardziej dobrymi, należy wymie
nić rekord wysokości w  kategorji 
2 do 4 Itr., ustalony przez majora 
Brazda (7.500 m.) i rekord dystan
sowy pilota Ambruza (4.175 km ), 
który przeleciał z Pragi do Hartu-

(A fryka).

Z- S. S. R.
Lotnictwo sowieckie w  1938 r. 

zaznaczyło się przez rekordy wyso 
kości samolotów o silnikach z ogra 
niczonym litrażem. W  kategorji 
6,5 do 9 Itr., lotnicy sowieccy osią
gają wysokość 7.266 m., później 
7.985 m. na jednopłatach i 6000 m. 
na dwupłatach.

W  dziedzinie zaś rekordów ko
biecych, lotniczka Paulina Ossipen- 
ko zagarnęła rekord na dystansie 
zamkniętym dla hydroplanów, pó 
źniej zaś ustaliła międzynarodowy 
rekord światowy (kobiecy) lotu w 
lin ji prostej (Moskwa -  Eworon), 
przelatując 5.947 km. i bijąc poprze 
dni rekord francuski Andrće Du
peyron.

U. S. A.

W  stosunku do swej wielkości i 
potęgi lotnictwo amerykańskie nie 
błysnęło w 1938 r. żadnymi rekor
dami poważniejszymi, co jest dla 
stosunków amerykańskich rzeczą 
dziwną i ciekawą. Tylko pilot Ro
bert Bryant ustala rekord dla ma 
leńkich samolotów (litraż mniejszy

Krakowa na rachunek nasz 348 
(pocztą blankietami P.K.O. 
410.000).

ZNAKOM ITE’  
łakf\

D R O G IE ? .  ,A . ' / 7aczkolwiek nejwięk
sze siewy lekenkie 
całego Iwiełe usnęły
S U M  A  L T

100 GRAMÓW -  70 GROSZY

Prosimy o wpłacanie zebranych 
kwot, albowiem w  najbliższych 
dniach potrzebne będą pieniądze 
już dla realizacji naszych zamia
rów!

Wielkie ratdy i podróże
Równocześnie z ustalaniem re

kordów i walką o nie, rok 1938 oył 
bogaty w  cały szereg raidów po
wietrznych i podróży naprawdę im 
ponujących.

We Francji, lotniczka Elisabeth 
Lion bez lądowania przebywa tra
sę Paryż -  Tunis -  Paryż w  ciągu 
18 godz. 14 min. na aparacie Cau
dron „A ig lon" 100 CV.

W  Niemczech odkąd dwie 
podróże długodystansowe kpt. Hen 
cke i jego 3 towarzysze na apara
cie Focke -  Wuef 200 „Condor", a 
mianowicie:

Berlin —  New - York (256 km,’ 
godz.) i New -  York —  Berlin (300 
km/godz.), później zaś Berlin -  To
kio w 46i/2 godz. przy przeciętnej 
325 km/godz.

W  WIELKIEJ BRYTANJI ZAŁO
GA Clouston i Rickett na aparacie 
Havilland „Comet" przebywa czte
rokrotnie imponującą trasę, łączącą 
Anglję z Nową -  Zelandją:

Londyn — Sydney (209 km/g.), 
Sydney —  Londyn (130 km godz ), 
Londyn —  Wellington (189 kin/ 
godz.) i  Wellington—Londyn (180 
km godz.). Wreszcie samotny lot- 

Broodhent, łączy Austrialię 
z Anglią w 5 dni i  5 godzin, bijąc 
o 13 godzin poprzedni rekord lot-
niczki Jean Batten.

W E WŁOSZECH odbył się 
raid trzech Savoi'a - Marchetti S.79 
pilotowanych przez Bisco, Musso
lini (syn) i Moscatelli, które przele
ciały z Rzymu do Rio - de -  Janei-

W  POLSCE nie możemy pomi
nąć raidu pilota mjr. Makowskiego, 
który na samolocie Lockheed - Ele- 
ctra, poprzez Amerykę Południo
wą, Burbank przybył do Warsza
wy, przelatując 22.000 km.

W  U. S. A. w 1938 r. mieliśmy 
gigantyczny lo t dokoła świata Ho- 

arda Hughes, ze swymi towarzy
szami, który przeleciał 23.000 km. 
w  3 dni 19 godz. i 34 minut, odby
wając trasę New -  York -  Paryż - 
Moskwa - Omsk -  Jakuck -  Fair
banks - Minneapolis -  New - York.

Nie wolno nam również zapom
nieć o „przypadkowej" fantastycz
nej podróży Douglas‘a Corrigan z 
New -  York do Dublina na starym 
aparacie Curtiss „Robin" 175 CV i 
wreszcie o locie konstruktora Se- 
werskiego na samolocie P.35, któ
ry przebył New - York -  Los - An- 
geies w  rekordowym czasie 10 go
dzin 8 minut.

Nie można wreszcie pominąć 
czeniem całego szeregu ekspi 
mentalnych i próbnych podr 
przelotu Atlantyku Północnego, 
re czyniło lotnictwo francuskie 
gielskie i  niemieckie w  1938 r.

ŁDAL1
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W p ływ  odżyw iania
na życie jednostek i narodów

Ciekawe doświadczenia z dzie
dziny odżywiania przeprowadza 
dr. Robert Mc. Carrison w Indiach 
Zwróciwszy uwagę na dziwną róż 
nicę we wzroście plemion hindu
skich, począł badać ich jadłospisy, 
dc chodząc do wniosku, że wygląd 
i  charakter narodu w dużym stop
niu zależny jest od odżywiania. Dr. 
Mc Carrison hoduje białe szczury, 
pochodzące z jednej rodziny, stosu 
jąc do nich różne diety. W yniki są 
nader ciekawe. W pierwszej klat
ce — duże, krępe szczury o szorst 
kiej Sierści i  szczecinias.ych Wą
sach; spokojne, ale nie dające się 
bezkarnie zaczepiać — to karmio
ne biaiym Chlebem, powidłami, go 
towanym mięsem i  rybami. Obok, 
równie duże szczury, o glodkiej 
szerści, łagodne i ciche — to szczu 
ry  do których stosowano dietę ple 
mion hinduskich Slkhów i  Pata- 
nów. Zdrowe, lecz niewiele co wię 
ksze od myszy — to szczury kar
mione Jak Madrasł. Jeszcze dalej 
szczury średniej wielkości, grube, 
o lśniącej szerści i długich cien- 
nlch wąsach — to  karmione mię
sem i wymyślnymi sosami i sałat
kami o ostrych przyprawach. Są- 
sietłzi ich, małe chude szczurki, 
pełne energii kręcą się po klatce 
Ryby, ryż i  kraby — oto pożywie
nie tych szczurów (podobnie jak Ja 
pończyków). Wierzyć się nie chce, 
że wszystkie zwierzęta pochodzą 
z jednego szczurzego rodu.

W  Japonii uczeni zainteresowali 
się sprawą wpływu witamin na 
wzrost. Niezadowoleni ze swego 
małego wzrostu Japończycy prze
prowadzają badania nad odpo
wiednią dietą. W  potrawach, spo
żywanych w Japonii, brakuje soli 
nieorganicznych i  witamin A 1 B.

Dyrektor Cesarskiego Instytutu Od 
żywiania w Tokio wypróbował 
cposób suszenia 1 proszkowania pe 
wnych ryb, zawierających potrzeb 
ne sole i  witaminy. Tym  prepara
tem posypywano posiłki wybranej 
grupie dzieci szkolnych. Po czte
rech latach stwierdzono, że dzie
ci te ważą przeciętnie o pięć kilo 
więcej, łatwiej znoszą choroby i 
są wyższe o kilka centymetrów od 
swych rówieśników.

Wielu ludzi cierpiących na roz
maite choroby po prostu źle się od 
żywią. Zanim Amerykanie wpro
wadzili białą mąkę i inne „cyw ili
zowane** pokarmy na Hawai, mie
szkańcy tamtejsi mieli zdrowie 1 
piękne zęby. W  ostatnich latach 
80 Hawajczyków cierpi na pró
chnicę zębów. Do wybranej grupy

cłętna ludzkiego życia wydłużyła 
się w  ostatnim słuleciu o lat dwa
dzieścia — ale, głównie dzięki 
zmniejszeniu się śmiertelności 
wśród niemowląt i  dzieci. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę tylko oso
by powyżej lat trzydziestu pięciu, 
przekonamy się, że przeciętna ta 
nie przedłużyła się ani o  rok. Prze 
ciwnie, prawdopodobieństwo doży 
cia lat 60 — 70 jest dziś mniejsze, 
niż byio przed stu laty, a człowiek, 
który umiera ze starości, jest fe
nomenem — i  to pomimo niezwy
kłych postępów medycyny i  chi
rurgii.

Napwiększym wrogiem ludzko
ści są choroby, głównie: choroby 
serca, rak, gruźlica, apopleksja, za 
palenie płuc, choroby nerek, zapa
lenie wyrostka robaczkowego, cu
krzyca — no i  nieszczęśliwe wy
padki.

Pierwszym warunkiem długiego 
życia jest doroczna konsultacja u 
lekarza, by przeprowadzi! grunto
wne badanie całego organizmu. A 
jednak niewielu się stosuje do te

go, przeważnie zaś składają wizy-

Posiada
dwa serca
m rm a ln ie  funkcjonujące

Lekarze w  Sidney stwierdzili u 
pewnego mieszkańca dwa normal
nie funkcjonujące serca. Ofiaro
wano mu kilka tysięcy funtów za 
odstąpienie da ła  po śmierci do 
dyspozycji wydziału lekarskiego 
tamtejszego uniwersytetu.

Jak wykazuje statystyka, prze- tę lekarzowi dopiero wtedy, gdy
choroba jest już daleko posunięta. 
Badanie przeprowadzone w odpo
wiednim czasie może wielu choro
bom zapobiec; analiza wykazuje 
początki cukrzycy, którym lekarz 
może zapobiec stosując odpowied 
nią dietę, lub w  gorszym wypadku 
zastrzyki insuliny. Ogniska zakaź
ne w zębach, migdałach itd. nie
raz powodują choroby serca iub 
artretyzmu. Przy gruźlicy i  raku 
prześwietlenia dają możność wy
krycia choroby » stosowania odpo 
wiedniego leczenia.

Najczęstszą przyczyną śmierci 
są choroby serca, na co wpływa

Nowe odkrycia w  medycynie
Profesor Instytutu Medycznego 

u» Stockholmie, G6sta Hagqvist, 
dokona! odkrycia, które przyczyni 
się niezawodnie do skuteczniejsze
go opanowania niektórych chorób 
związanych z paraliżem, ja k  pa
ra liż dziecięcy, zapalenie opon 
mózgo-rdzeniowych, oraz śpiącz
ka. Po dwu'etnich studiach i  do- 
doświadczeniach udało się prof. 
ltagqvistowi wykryć grupę niezna
nych dotąd włókien nerwowych. 
W wyniku przeprowadzonych eks
perymentów okazało się, Ze nerwy 
muskułów wywołujących mimikę 
twarzy składają się wyłącznie z 
tego rodzaju delikatnych włókie- 
nck. Odkrycie prof. Hagqvista u- 
ła tw i poznanie szeregu form para
liżu, na razie jednak nie znalazło 
zastosowania praktycznego, gdyZ 
dokonane zostało przed niedaw
nym czasem. Wzbudziło ono juZ 
wielkie zainteresowanie i  obecnie 
lekarze badają w klinikach możli
wości zastosowania nowej teorii 
w praktyce. Odkryciem tym zain

teresował się również kongres ana 
tomiczny. który odbył się ostatnio 
w Lipsku oraz konferencja neuro
logiczna, jaka odbyła się przed 
kilkoma tygodniami w Stockhol
mie.

Prof. Hagqvist zasłynql JuZ da
wniej dzięki swym pracom nauko
wo badawczym. Przed kilku laty 
dokonał on klasyfikacji nerwów w 
ludzkim rdzeniu pacierzowym. 
Dzięki pomysłowemu systemowi 
kolorowania i fo tografii zw /ęż- 
szonej 650 razy, prof. Hagqvist 
mógł dokonać pomiarów nerwów 
w rdzeniu. Nerwy te posiadajq\ 
grubości od 1/1000 do 21/1000 mm.' 
przy czym liczba cieńszych włó- 
kienek jest znacznie większa od 
grubszych. Ze względu na to, a  
szybkość impulsów nerwowych 
jest wprost proporcjonalna do 
grubości nerwów, analiza dokona
na przez prof. Hc\y/vista posiada 
duZą wartość dla wiedzy medycz
ne).

Można żyć 136 lat
ais  aa w ż jfś L e  Palm  j u

Jeśli wierzyć danym ogłoszonym 
P .ez statystykę oficjalną —  to 
najzdrowszym krajem na świecie 
jest wyżyna Pamiru. Jak wykaza
no statystycznie —  w  kraju tym 
największa ilość ludzi dochodzi 
do długowieczności. Podobno na 
,10.000 mieszkańców naliczono tam

87 mfbujza, m  wieku 130 — I

136 la t  Również wśród kobiet pa- 
mirskich panuje długowieczność, 
chociaż procentowy stosunek sta
ruszek jest mniejszy niż wśród 
ludności męskiej, bowiem, jak wy
kazują statystyki na każde 10.000 
kobiet przypada 51 dochodzących 
do 120 lar.

tysiąca dzieci zastosowano dietę 
ich przodków. W  pierwszym roku 
próchnica spadła do 40 procent, a 
po czterech latach do 8 .  i

Ostatnio laiku uczonych ame
rykańskich ogłosiło prace na te
mat wpływu muzyki na życie lu
dzi i zwierząt. Spostrzeżenia swo
je opierają oni na obserwacji z ży 
cia codziennego, twierdząc, że

-Z y je m y  o 13 lat d łuże j—
Jeszcze w  końcu XIX  stulecia przeciętna długość życia 

ludzkiego obliczano na 44,4 lata, podczas gdy obecnie 
uczeni szacują przeciętny wiek człowieka na 57,6 lat, 
a zatem w  ciągu ostatnich 30-tu lat życie ludzkie uległo 
przedłużeniu o 13 la t

Jak twierdzą uczeni, do tak znacznego przedłużenia 
przeciętnego wieku człowieka przyczyniły się bardziej hi
gieniczne warunki życiowe, a przede wszystkim racjonal
niejsze odżywianie się. Zauważyć należy, że również 
przeciętna wzrostu człowieka jest obecnie o 5 cm. więk
sza niż przed 100 laty.

Nahzęstsza przyczyna śmierci jest choroba serca

Co skraca nam życie
i jak ie  sa w arunki przedłużania życia ludzkiego

głównie: przemęczenie i  nieracjo
nalne odżywianie. Coraz szybsze 
tempo współczesnego życia zmu
sza organizm ludzki do coraz więk 
szych wysiłków, a przyrost wagi 
te wysiłki utrudnia, przeciążając 
pracą serce, arterie i  nerki. Roz
sądne odchudzanie i odpoczynek 
to najlepsza gwarancja zdrowia.

Jeszcze trzydzieści lat temu gru 
żlicę traktowano jako chorobę nie 
mai nieuleczalną, obecnie, dzięki 
piomieniom Rentgena, szczepion
kom przeciwgruźliczym i  racjonal
nej metodzie leczenia, straciła ona 
wiele ze swej grozy, chociaż zbie
ra jeszcze wiele ofiar, szczególnie

---------  (HCESZ SIS U S A łM D Z IE lM  -
Ucz się fachu! Zatwler. przez Min. W. R. 1 O. P. Kursy 
Zawodowe M. Gelhsteln .iussowej, Warszawa, Rymarska 16 
m. 0. Telefon 12-23-JL Przyjmują w dalszym ciągu zapisy 
na działy normalno 1 przyspieszone: Krawieczyznę. Krój 
i modelowanie. Konfekcję dziecięcą, Modnlarstwo, Dział 
kapeluszy dzloc.. Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Goraeciar- 
stwo, Rękawicznlctwo, Konfekcję skórzaną. Piżamy 1 szla

froki. Kołdzlarstwo, Ka masznictwo.
Kancelana czynna cały dzień.

KOSMETYCZNY GABINET ZOFII B1ALER SUSKA 
44 M. 9 tel. 627-13. Pielęgnowanie 
twarzy najnowsz. aparatami, farbo

wanie włosów. Bezpowrotne usuwanie owłosienia, kurzajek, brodawek, 
piegów. Lampa kwarcowa.

_  Geografia... gruźlicy
Wykazy statystyczne amerykańskiego urzędu zdrowia 

zawierają dokładny obraz szerzenia się gruźlicy w róż
nych krajach. Ograniczono się przytym do rejestrowania 
tylko liczby zgonów, gdyż daje to większą gwarancję 
uniknięcia pomyłek niż przy oblicza iłu ogólnej liczby za
chorowań. uouczcuia op«e.-ją się na przecię.nej zgonów 
za okres od 1931 do 1935 roku i  mają za podstawę ilość 
zgonów na 100.000 mieszkańców.

Najwyższy procent zgonów na gruźlicę wskazuje repu
blika Chile, gdzie cytra la wynosi 224,8. W kolejności 
następuje Finlandia, gdzie, pomimo doskonałych warun-

' ków higienicznych, sanitarnych, śmiertelność na gruźlicę 
sięga 175,6; dalej idzie Estonia z cyfrą 172,0; Nowa Fun- 
landia —  163,3; Bułgaria —  149,2; W ęgry — 148,2; Ja
ponia —  1373, Czechosłowacja — 130,0, Francja— 125,1; 
Urugwaj —  114,7, Norwegia 110,0; Litwa — 100,8, Szwe
cja — 94,5; Hiszpania — 933; Szwajcaria —  81,7; Ita
lia —  733; Anglia —  67,2; Niemcy — 62,6; U. S. A. — 
54,2; Kanada —  53,5; Dania — 46,8; Holandia —  44,7; 
Australia — 39,9; Nowa Zelandia — 33,1; Unia poi. afry
kańska (ty lko biali) —  30,7; Rodezja (ty lko b ia li)—25,0.

Rozpiętość skali śmiertelności jes t, Jak widać z tej ta
beli, ogromna i nie łatwo dająca się wytłumaczyć, gdy 
chodzi o kraje o wysokiej kulturze i dobrych warunkach 
materialnych oraz klimatycznych. Na ogół jednak, jeśli 
chodzi o rozwój tej strasznej choroby, śmiertelność z po
wodu gruźlicy zmniejszyła się prawie wszędzie, z wyjąt
kiem Japonii, Nowej Funlandil i  Labradoru.

j&P x otónme 1 ąwtfa
ksSl  mydełko do zębów

SMAKU

Leczenie przy pomory muzyki
Przed medycyna otw ierają  sie zupełnie nowe horyzonty

istnieje pewien ścisły związek po
między układem nerwowym a ryt
mami muzycznymi, słyszanymi w 
życiu codziennym. Obserwacje te, 
rzecz prosta, można najlepiej prze 
prowadzić w wielkich zbiorowis
kach ludzkich, jakim i są miasta 
amerykańskie, gdzie życie miej
skie tętni ogłuszającym rozgwa- 
rem i hałasem. Od klaksonu sa
mochodowego i syreny parowozu 
aż do wspaniałych orkiestr sym
fonicznych roztacza się ta dziedzi
na obserwacji psychologów, mu
zykologów i neurologów amery
kańskich. Twierdzą oni, że rytmy 
muzyczne wywierają pewne wpły
wy z góry określone na kształto
wanie się psychiki ludzkiej, skoro 
dziecko usypia najlepiej przy 
dźwiękach łagodnej kołysanki Mo 
zarta czy Schuberta, podczas gdy 
zawrotny rytm  „Bolera** Raveia

wśród młodzieży. Toteż młodzież 
należy otoczyć troskliwą opieką. 
Ale, jak mówi dr. Edward L. Tru- 
deau, pierwszy lekarz stosujący i.o 
woczesną metodę leczenia, „nale
ży po prostu pootwierać okna, po
łożyć się do łóżka i  nie tracić od
wagi**.

Diagnoza zapalenia wyrostka 
robaczkowego jest dość łatwa. 
Częste niestrawności i  bóle w  dol
nej części brzucha nasuwają już 
podejrzenia. Nie należy wtedy sto 
sować środków przeczyszczają
cych, gdyż może to spowodować 
pęknięcie wyrostka i  zapalenie o- 
trzewnej. Najskuteczniejszym za
biegiem jest operacja. Jedynie da
leko posunięta choroba raka nic 
poddaje się dotąd leczeniu — to 
też jedynym ratunkiem jest wczes
ne wykrycie choroby 1 usunięcie 
narośli drogą zabiegu chirurgicz
nego.

Nieszczęśliwych wypadków ła
two uniknąć przy odpowiedniej n- 
wadze.

może wywołać w duszy słuchacza 
nastrój podekscytowania i podraża 
nienia. Tak samo muzyka wywie
ra duży wpływ na ludzi chorych 
psychicznie i umysłowo. Podsia- 
wową tezą uczonych amerykań
skich jest to ,że rytm wpływa za
wsze na skoordynowanie czynno, 
ści psychicznych (np. dźwięki mar 
sza, przy wtórze którego maszeru
je  oddział wojska), a arytmia 
działa destrukcyjnie i powoduje 
zaburzenia pewnych ośrodków psy 
chicznych.

Stąd wynika szereg "eoryj, gło
szonych przez najpoważniejszych 
psychologów i  psychiatrów. Twier 
dzą oni naprzykłsd, że istnieją o- 
kreślone rytmy, które mają zba
wienny wpływ przy leczeniu tu- 
berkulozy .ale jednocześnie stoso
wane przy schorzeniach nowotwo
rów nie dają żadnych rezultatów. 
Dr. Hoover z Filadelfii stwierdza 
z całą stanowczością, że istnieją 
rytmy i tonacje .które sprzyjają 
rozwojowi gruźlicy, niszcząc jed
nocześnie ognisko nowotworowe. 
Tak więc przed nowoczesną me
dycyną, operującą w  większej czę' 
ści środkami chemicznymi, a ostał 
nio 1 psychoanalizą, otwiera się 
nowa dziedzina eksperymentów, 
stosowanych dotychczas w  wypad 
kach zaburzeń ośrodków psychi
cznych. Stwierdzono np., że mu
zyka szopenowska działa kojąco, 
że zdolna jest uśmierzać stany 
podrażnienia nerwowego, depre
sji, irytacji — znacznie skutecz
niej, niż hydroterapia czy zastrzy
ki.

Pewien lekarz z Boston dr. 
Nightingale, przeprowadził cieka
we badania na kilku grupach 
swych pancjentów. Flegmatykom i 
melancholikom zalecił słuchanie 
utworów o szybkim, nerwowym ryt 
m!e, zaś Innym, o zbyt wybujałym 
temperamencie, zalecił audycje, 
złożone z utworów o rytmie po
wolnym. Metoda ta, według dr. 
Nightingale, w  60 proc, dała do
skonałe rezultaty.

W ub’egłym roku w  Paryżu od
był się kongres lekarski pod naz- 
zwą „Stanów Generalnych Zdro
wia Publicznego", na którym po
ruszono sprawę terapii muzycznej, 
wygłaszając wiele referatów, któ
re każą przypuszczać, że przed tą 
dziedziną otw ierają się zupełnie 
nowe horyzonty.

Państwowe Instytuty
Zdrowia Publicznego

Z Inicjatywy rządu szwedzkiego 
powatal w Sztokholmie Instytut 
Zdrowia Publicznego, o szeroko za- 
kreślonej działalnoścL Zadaniem In
sty tu tu  cędzle prowadzenie akcji 
profilaktycznej, podnoszenie stanu 
zdrowotnego ludności, propaganda 
higieny wśród najszerszych mas, 
wreszcie ścisła kontrola środków 
żywności, jak  również wpływanie 
na działalność zawodowych higieni
stów. W każdym z tych działów In
s ty tu t szwedzki przeprowadza pra
ce badawcze, których wyniki są  w 
ścisłej zależności od prac przepro
wadzanych w praktyce.

Poza tym  Instytut zajmuje się 
kształceniem higienistów społecznych 
1 zawodowych, jak  również specjali
zacją lekarzy państwowych w dziale 
higieny społecznej (inspektorów 
zdrowia, okręgowych opiekunek 
zdrowia itp.).

Szwedzki Instytut Higieny mając 
ścisły kontakt z wydziałem higieny 
w Instytucie karolińskim, akade
micką uczelnią medyczną, oddaje 
swe bogate i  zasobne laboratoria 
i urządzenia techniczne dla użytku 
kształcącej się młodzieży.

N a polu higieny społecznej nowy

Instytut zwraca szczególną uwagę 
na stosunki mieszkaniowe ludności, 
wpływ mieszkania na wynik pracy 
zawodowej, rozwój dziecka i matki, 
stopień nasilenia gruźlicy. Instytut 
opracowuje również dokładne zesta
wienia statystyczne obrazujące stan 
zdrowotności w państwie i  postępy 
higieny społecznej wśród ludności 
miast i wsi.

Lekarze higieniści kształceni przez 
wspomniany Insty tu t specjalizują 
się w dziale chorób zawodowych, 
badaniu stanu zdrowia kobiet i mło
docianych trudniących się pracą za 
robkową, wieszcie w prowadzeniu 
wnikliwych studiów nad problemem 
czasu pracy i  racjonalizacji pracy.

W dziedzinie badwł środków żyw
ności przede wszyłtklm zadaniem 
Instytutu jest. stwierdzenie ja 
kości produktów żywnościowych l 
usuwanie z rynku produktów szk*> 
dllwych dla zdrowia, poza tym  ba
danie żywności z punktu widzenia 
jej wartości odżywczych, zasobno, 
ści w  kalorie, witaminy i tłuszcza.

Nowa instytucja szwedzka ma 
swoje odpowiedniki w Polsce w dziś 
łalności Państwowego Instytutu Hi
gieny i  Ubezpieczalnl Społecznych.

Ciekawa statystyka
cukrzyca (73), uremia (63), cho
roby moczoptciowe (73), g 
(43). gruźlica (56), uwięd t.
(21) itd. 151 lekarzy zg nę'.o 
wypadkach, z czego 71 w wypad- 
ka.h samochodowych, 37 przy u- 
padku, 4 w katastrofach lotni
czych oraz 4 wskutek zatrucia le
karstwami. Zarejestrowano także 
2 wypadki zgonu wywołane eiek- 
tryzacją i  2 z powodu promieni 
Rentgena. 52 lekarzy popetoU# 
samobójatweg

Według oficjalnych statystyk, w 
cłągu .-oku 1937 zmarlo w Stanach 
Zjednoczonych 3.277 lekarzy. Naj 
częstszą przyczyną śm erci leka
rzy amerykańskich okazała się 
choroba serca. ZmotOA-ano 1320 
wypadków zgonu na serce, 392 
zgony spowodowane zostały nato
miast zapaleniem płuc. Na trzecim 
miejscu znajduje się skleroza, któ 
ra spowodowała 382 zgony. Inne 
choroby stały się przyczyną zgo
nów w  następującym stosunku: 
ra k  p i l ) ,  zapalenie nerek



Oświata w  Polsce
W ie lka  konferencja oświatowa w  W arszawie

S ir. 7

W  sorawie Lwowa

We czwartek odbyła się w sali Maje 20% pow rotnych  analfabe-
,k i  n ------:------ :  -  tó» . Szkolni.two polskie ma cha-

r.k ter stanow y —  bo wysokie o- 
piaty i t. d. zamykają dzieciom 
chłopskim i robotniczym drogę 
do szkoły średniej i wyższej. 
Sprawa budownictwa szkół przed
stawia się marnie.

Ob. C iekot, wiceprezes Centr. 
T-wa Organizaeyj i Kółek Rolni
czych, mówił na temat „Szkolni
ctwo a rozwój wsi". W dosadnych 
słowach scharakteryzował niektó
re izby szkolne na wsi, jako „mor
dow nie". Mówił, że na wsi „nale
ży zbudować jeszcze jeden  COP—  
oświatowy". Podkreślił trudne 
warunki pracy nauczycielskiej na 
wsi — nauczyciel uważa wieś nie
rzadko za „miejsce wygnania" i 
stara się nciee do miasta. Refe
rent przytacza szereg faktów, 

iadczących o tym, jak policja 
i administracja zniechęcają  mło
dzież wiejską do pracy oświato
wej zakazami organizowania wy
stępów dramatycznych i L d.

Ob. B ielecki, prezes zjazdu rad 
izkolnych, omawia „Szkolnictwo

Izb i Organizaeyj Rolniczych 
Polsce przy ul. Kopernika wiel
ka Konferencja Oświatowa, zwo
łana przez Zarząd Główny Związ
ku Nauczycielstwa Polskiego 
(ZNP). Poświęcona była ro: 
żeniu kryzysu oświatowego w Pol
sce, zwłaszcza na wsi. Na sali byli 
obecni delegaci około 50 STO
WARZYSZEŃ nauczycielskich 
oświatowych w Polsce. Robotni
cze organiza.-je oświatowe (TUR, 
wydział oświaty ZZK i t. d.) były 
zeprezentowane przez tt. Hrynie- 
wiczową, W.-Szymanowską, Cza
pińskiego, Frohlicha, Świątkow
skiego. Obszerna sala była pełna. 
Referatów wysłuchano z najwyż
szym zainteresowaniem. Dyskusja 
była bardzo ożywiona.

Zagaił konferencję prezes ZNP 
ob. Z. N ow icki, witając przyby
łych. Przewodniczył znakomity 
uczony prof. Sr. K alinow ski w o- 
toczeniu grona działaczy oświato
wych.

Pierwszy referat: „Ogólna sy
tuacja ośw!aty w Polsce" wygłosił
Prezes Z . Now icki. Referat bvł i powszechne na wsi" i charaktery- 
zwarty i bardzo treściwy. Refe- znje finansową stronę problemu, 
rent wskaruie na przełom w o-[Krytykuje finansowe plany p. 
św’ac:e polskiej, który zaszedł w * 'eepremiert Kwiatkowskiego.

lat). Konferencja zwraca nwagę 
na ideologię nauki szkolnej na 
wsi, która powinna być związana 
z potrzebami chłopa. Konferencja 
zwraca nwagę na konieczność 
tworzenia specjalnego typ u  nau
czyciela dla wsi (a więc na konie- 
czność wykładania w nauczyciel
skich zakładach naukowych — 
socjologii wsi, historii wsi i t. d.). 
Konferencja żąda stworzenia ca
łego systemu oświaty pozaszkol- 
tej (biblioteki, uniwersytety po

wszechne) i popierania epołecz- 
łych wysiłków w tym kierunku.

Ale wszystkich uchwał nie 
przytoczymy. Jak widzimy, są po
święcone przede wszystkim WSI, 
bo istotnie wieś jest najbardziej 
zaniedbana. Jednakowoż obejmu- 
ją całokształt oświaty w Polsce,— 
nawet szkołę wyższą (wnioski 
prof. Kalinowskiego).

W ten sposób konferencja speł
niła doniosłą robotę. Sformuło
wała — obszernie i szczegółowo— 
stanowisko wszystkich tych orga
nizaeyj I grup w kraju, którym 
naprawdę załeży na poważnym 
rozwoju oświaty w Polsce.

K. CZ.

List otwarty do p. ministra
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

Od trzech iiewarzyzzeó polskiej członek Polskiej Młodzieży Spo-
młodzieży akademickiej we Lwowie 
otrzymaliśmy list, który zwróci z | 
oości« atsatf P- Świętoiławik.eąo, 
oistrz Wyznań Religijnych i Oświece
nia Publicznego.

BEO.

w  dnin 30 stycznia 1939 r „  zo
stał zraniony kulą rewolwerową 

nogę kol. Bruckner Zbigniew,

Wkłady na ks ąiet kalli 
asuztdnattiawycli 
iinriaau Osia«u»łctwf<a

łcczno • Demokratycznej, stud. 
Politechniki Lwowskiej, który w 
grupie kolegów demonstrował na 
ni. Marszałkowskiej i Mickiewi
cza przeciwko terrorystom, urzą
dzającym blokadę Uniwersytetu 
Jana Kazimierza. Strzał padł 
z bramy Uniwersytetu, przy ul. 
Mickiewicza z ręki endeckiego 
bojówkarza. Zaznaczyć należy, że 
manifestujący nie wykazywali ża
dnych agresywnych zamiarów W 
stosunku do blokujących.

Podając powyższe do wiado
mości p. Ministra W» R. i  O. P. 
i opinii publicznej o-patrujemy 

wiadomość następującym 
komentarzem:

Podkreślił Pan, Panie Mini- 
trze, w swym sejmowym przemó
wieniu, że nb. rok akademicki

Największy przyrost wkładów na 
kulażeczkach oszczędnościowych ze 
wszystkich Instytucji oszczędnośclo- 
wych w Polsce wykazały w ciągu 
roku 1938 Komunalne Kasy Oszczęd
nościowe. Wkłady na książeczkach

książeczkach oszczędnośclo-' rokiem  ustępstw. Nigdzie nie uda
Xch"KKÓ^wynosIły 741 milionów 
zł Jeżeli Z3Ś dodamy do tego sumy 
z rachunków bieżących t czekowych, 
otrzymamy ogółem 844 miliony zł, 
wkładów. 

ło się to chyba wyraźniej odczuć, 
niż na Uniwersytecie Jana Kazi
mierza we Lwowie. Okres wpi
sów, miesiąc wrzesień, przyniósł

r . 1930: liczba dzieci wzrasta 
ciągu pięciu lal z 3.3 mil. na 5 m:- 
Ronów, trmezrsem wrdatki obni
ża się o 30%. Ciężar walki z k rr. 
rysem szkolnym spada na barki 
UŁUczycielstwa. Próbuje się też 
ratować powszechność nauczania 
kosztem obniżenia poziom u. W 
przedszkolach mamy zaledwie 4% 
dzieci w wieku 4—6 lat. 19% 
dzieci w ocóle nie uczęszcza do 
szkoły. 700 TYS. DZIECI znajdo- 
5“ się poza szkołą. W szkolni
ctwie średnim nie przyjęto do 
szkół w r. 1937—38 — 22,000 mło
dzieży, w zawodowym 15.500. 
Mówca soccialnie podkreśla ob
niżenie POZIOMU szkół: wskazu
je na przepełnienie izb na 
brak pomoce naukowych, na re
dukcję godzin nauczania, na złe 
uposażenie nauczycielstwa. W 
-•klasowej szkole zredukowano 
godziny z '•01 na 184, a więc o 
p ił  etatu, co da je oszczędność o 
»Kmo 2000 sił neuczrciclskich. 
Wziasta ilość szkół niżej zorga- 
i 'zowanycli. Przeszło 50% cz- 
niów kończy szkołę na poziomie 
IY-go oddziału. Pobór rekruta, 
raw et na ziemiach zachodnich
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io »nire»r"S ©owito wanlo sól 
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gnat rsgularrts Wfprótnlsnio
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J,,atole tworzenie sK Huszęze.
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«  eurpieniołh wal-cnp. 
aorob • pęcherza. 
Iżlerowsi. retintsW1" *  ®r’r* 
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inwestycje kulturalne od
kłada aż do Ill-go etapu planu 
-” »estveyjnego.

Prof. Politechniki ob. S t. Ka
linow ski w  świetnym wywodzie 
daje syntezę „procramu oświato
wego w Polsce". Stwierdza, że u- 
chwały Sejmu nauczycielskiego i 
oświatowego z przed 20 lat do
tychczas nie zostały zrealizowane. 
Uzasadnia ewe wnioski, dotyczą
ce 1) udostępnienia nauki dla 
wszystkich; 2) bezpłatności i je
dnolitości nauczania, opartych na 
specjalnym sorawiedliwym podat
ku; 3) 7-klasowej szkoły, juko 
podstawy nauczania; 4) uniwer
syteckiego wykształcenia dla nau
czycieli (na razie specjalne kur
sy); 5) podniesienia (społeczne
go i materialnego) nauczyciel
stwa; 6) wielkiego 10-łetni-ro 
nlnnu oświatowego w Polsce itd.

Po referatach roznoczeła się 
żywa DYSKUSJA. W teku tej 
dyskusji zabrał głos t. R . Próh- 
lich  (imieniem TUR-a. Kom. 
Centr. Zw. Zawodowych i wydziału 
ośw. ZZK.) i wskazał na społecz
na i polityczną stronę problemu 
oświatowego; tylko w warunkach 
nełnej demokracji problem o- 
heiatowy zostanie należycie no- 
'tawiony i rozwiązany. Tow. IPey- 
'herr-Szrm nnow ska  mówiła o za
niedbaniach w sprawie szkoły 
mniejszościowej.

Przed=taw:one przez organiza
torów konferencji proj-kty u- 
chwał nie byłe na ogół kwestio- 
nowane. Przedłożono tylko drob
niejsze poprawki. Wobec tego 
konferencja n-nała. że te uchwa
ły staja się PODSTAWĄ DAL
SZEJ AKCJI oświatowej w Pol- 
,ce, — prowadzonej przez repre- 
sentowsue na konferencji stowa
rzyszenia.

Niestety, nie jesteśmy w stanie 
-rzytoezyć uchwał w ich pełnym 

brzmieniu — z brakn nrejsca. 
Niektóre wnioski orof. Kalinow-
kie»o przytoczyliśmy.

Ciekawe także są wnłosk’, 
nrzedsta wionę przez referentów 
oh. Cickota i Bieleckiego. Żądają 

udostęon'enia wszystkim dzie
ciom szkoły 7-letniej; szkoły ni
żej organizowane powinny bvć 
■topniowo likw idow ane. Konfe
rencja domaga się powiększenia  

;by etatów  nauczycielskich —  
aby zrealizować powszechność 
nauczania. Konferencja domaga 
się stworzenia na wsi szkolnego 
obowiązku dokształcania  dzieci— 
po ukończeniu szkoły (14—18

II Kongres Robotniczego Tow. Turystycznego
P ie rw s zy  dzień  obrad

Dnia 2 lutego r. b., w  wielkiej rania Turystyki, dyr Paprocki 
sali Domu Robotniczego w Trzyń- imieniem Centralnego Biura Wcza 
cu rozpoczął obrady II Kongres1 sów tow. Adam Walczak imię-
Robotniczego Towarzystwa Tury 
stycznego.

W  obecności około 500 delega
tów j  gości po odegraniu przez or 
kiestrę hymnu państwowego 1 
.Czerwonego Sztandaru", obrady 

zagaił przewodniczący Zarządu 
Głównego R.T.T. tow. Kaz. Dorno 
sławski, witając w  serdecznych 
słowach licznie zebranych.

Na kongres przybyły delegacje 
następujących miejscowości: 

Łódź, Warszawa, Radom, Często
chowa, Borysław, Włocławek, 
Przemyśl, Katowice, Orłowa, świę 
tochlowice, Chorzów, Sosnowiec
Trzyniec. Do prezydium Kon

gresu powołani zostali t. t. Piotr 
Kornuta (Trzyniec), prof. Józef 
Badura (Orłowa) i St. Krzynó-, 
wek (Łódź). Zjazd 1-minutowym 
milczeniem i powstaniem z miejsc 
uczcił panręć przedwcześnie zmar 
Jego tow dr. Jerzego Michałowi- [ 
cza. inicjatora i twórcy RTT. j

niem Zw. Zaw. Rob. i Rob. Przem. 
Włók., tow. Józef Kamiński imie
niem Z- Zaw- Rob- Przcm- Spo
żywczego i OKR. PPS. Warszawa, 
tow. M. Nowicki imieniem WSM, 
tow. J. Krejza imieniem oddziału 
Trzyniec Zw. Rob. Przemysłu Me
talowego, tow. A. ćwiękała imie
niem Oddziału Zw. Drukarzy i 
tow. J. Cesarski imieniem „Robot
nika".

Wszyscy mówcy deklarowali 
pomoc i współpracę przy organi
zowaniu :urystyki i wczasów robo: 
niczych.

Podczas akademii w części arty 
stycznej przygrywała świetna or
kiestra smyczkowa „S iły" z Trzyń 
ca, śpiewał chór „S iły" z Leszna

Dolna i deklamował zespól „S iły" 
z Orlowej.

Cdmtstóa^dc gór

w ladw r:

NOW Y-ŚW IAT b«t. FOCT-A 5 
UH SfAlł PAW WICK WYGRANYCH

W pierwszej połowie lutego upływa
DWADZIEŚCIA LAT

Następnie zjazd wYtali: p. k p t. 'o d  początków pracy Parlamentu Polskiego w Polsce Niepodległej. 
Bortkiewicz Imieniem P. U. W. F .l Nasz numer niedzielny

P. W , p. radca St. Sośtfckł im ie | Z  DN. 12 LUTEGO
niem Min. Op. Spał, i p. L. Bald- chcemy poświęcić ocenie dwudziestolecia nowoczesnego partamen-
wln -  Ramutt imieniem Ligi Popie taryZnłlł polskiego.

Numer będzie zawiera! szereg prac zasadniczych, wspomnień, fo
tografii. Chcemy przypomnieć atmosferę, otaczającą Pierwszy Sejm, 

_ -  dostarczam po ce- cbcemy uwypuklić wagę słów, wypowiedzianych przed dwudziesto- 
nach fabrycznych: ma przeszło laty przez Naczelnika Państwa Józefa Pi.sutiskiego: w r a ,  SERPENTYNY -  „NIECH SPOltY POLSKIE ROZSTRZYGNIE KRAJ W SWOBOD- 

1J KONFOTTI -  3Óto NYM GLOSOWANIU".
rebek 80 e r. CZAP-

Zamówienia na ten numer i ogłoszenia do niego przyjmuje nasza 
Administracja Centralna: Warszawa, Warecka 7, tel. 513-80.

N A  K A R N A W A Ł !
dostaresam po ce
nach fabrycznych: 
SERPENTYNY -  
10 paczek zł. 1.20. 
KONFETTI — 20 to 
rebek 80 gr. CZAP

KI KARNAWAłZIWE — w pięk. 
nym wykonaniu, asortyment 20 
szt. różnych wzorów tylko zł. 6.90. 
PARA SOI KI różnokolorowe — 
średnio tuzin zł. 2.40, duże zł. 3.90 
BALONY gumowe: gładkie setka 
zł. 4.80, marmurkowe setka zł. 
6.90, podłużne metrowe tuzin 

formowane: Balony - MIKI, 
Diabły z rogami, Pingwiny tuzin 
zł. 2.00. KOTYLIONY PLUSZO
WE: lalki, baletnice, pajacykl, 
murzynki, żołnierzyki, pieski, 
małpki 1 L p., asortyment 25 szt. 
różnych wzorów tylko zł. 5.90. 
BRANSOI.ETKI do tańca z dzwo 
neczkami tuzin zł. 4.80. GIRLAN 
DY kolorowe, setka zł. 8.50. TRA 
BY SŁONIOWE nabrzmiewają 1 
syczą, 10 sztuk zł. 1.00. Adres: 
Fabr. sM. artyk. karnawałowych: 
WALERIA OBORSKA, Dz. 1. 
Warszawa 1. Świętokrzyska 27. 
UWAGA: N a prowincję wysyłam 
pocztą za pobraniem.

Hańba naszych czasów
Na podstawie opublikowanych 

w Pradze czeskiej dekretów wysle 
dleńczych, ma być również pozba
wiony obywatelstwa czecho-sło- 
wacklego laureat nagrody Nobla,

Tomasz Mann, który, jak wiadomo, 
uzyskał przed kilku laty obywatel 
siwo czecho-siowackie, po pozba
wieniu go obywatelstwa przez hi
tlerowców.

O d A d m in is tr a c ji
frzypomlnsmy wszystkim pp. Prnameratoroni o odoewlenlo 
pitnuntraty m  ru«4 4< Lity.

już kilkadziesiąt wypadków cięż
kiego pobicia, były dni, w których 
liczba wypadków, przekraczała 15, 
w klinice — miejsen badań Le
karskich — rządziły wyłącznie 
(dosłownie!) bojówki, terror Wy
raził się m. in. w pobiciu dwnch 
lekarzy • Polaków, fuukcjonariu- 
szów Opieki Zdrowotnej. W o- 
wym czasie celem wysiłków Włada 
Uniwersyteckich było niedopusz
czenie pow yższych fak tó w  do  w ia
dom ości o p in ii pub liczne j — f ini
cjow anie p o lity k i porozumienia, 
z  m łodzieżą  „narodową".

Nic nie zmieniło się w okresie 
późniejszym: bezkarność bojówek 
doprowadziła do dwu wypadków 
śmiertelnych. Nie zmieniła się 
również „polityka porozumienia". 
Władze Uniwersyteckie wzięły 
oficjalnie udział w uroczystoś
ciach Młodzieży Wszechpolskiej 
z okazji śmierci R. Dmowskiego, 
a J. M. Rektor odmówił zabawom 
akademickim, urządzanym w b. r. 
protektoratu honorowego.

Gdy młodzież endecka zagroziła 
konsekwencjami z powodu aresz
towania dwn swoich boiówkarzy— 
Jego Ma?nificene’a odpowiedział 
groźbą dymisji. Mimo, iż m’ my 
za sobą dwa dni strajku zwykłego 
i jedną dobę strajku okupacyj
nego. nie  doszło do żadne j reakcji 
W ładz U niw ersyteckich, podobnie  
zresztą, ja k  poprzednio.

Podczas ogłaszania blokady do
szło do scen wręcz niesłychanych t 
większość młodzieży, zehraiiej W 
gmachu, próbowała wszelkich mo
żliwych środków wydostania ałę 
z gmachu. Mimo przeszkód, sta
wianych przez bojówki, części stu
dentów udało się wyjść praer 
okna.

Pozostałym bojówkarze odbie
rali dokumenty osobiste, grożąc 
spaleniem tych dokumentów w wy 
padku opuszczenia gmachu przez 

ich właścicieli. W tych warun
kach musi upaść ostatecznie fik
cja nicpokonalnej przewagi en
deckiej na Wyższych Uczelniach! 
Za etan — w którym bojówkarze 
bezkarni pod osłoną eksterytorial- 
ności lżą przez megafony władze 
państwowe i ostrzeliwują a rewol
werów etndentów, demonstrują
cych na ulicy — są odpowiedzial
ne wyłącznie władze U. J. K. 
z J . M. Rektorem E. Bulandą na
czele.

W swym przemówieniu poru
szył Pan, Panie Ministrze fakt 
bierności reszty młodzieży. Czuje- 
my się tym bardziej w prawie do 
poruszenia tych spraw, bo właśnie 
środowisko lwowskie może się po
szczycić najsilniejszym oporem, 
stawianym fali endeckiego tota
lizmu. Dowodem tego jest incja- 
tywa tworzenia Niezależnych Brat 
nieb Pomocy na Uniwers. i Poli
technice Lwowskiej, poparta pół 
tysiącem podpisów. Dowodem te
go regularnie powtarzane w cią
gu ostatnich miesięcy napady na 
działaczy nie-endeckich, przy 
czym pragniemy zwrócić uwagę 
na znamienne stopniowanie: kol. 
kol. Wójcikowskiego i Lerskiego 
poraniono kastetami, Raczkow
skiego — nożem, Brucknera po
strzelono z rewolweru.

Na zakończenie pragniemy 
zwrócić uwagę, że ostatnie awan
tury endeckie wc Lwowie wybneb- 
ly bezpośrednio po ostatnim prze
mówieniu Pana Ministra.

Sekc ja  A ka d em icka  P PS  
w e Lw ow ie

Polska  M łodzież  
Spoleczno-D cm okratycznn  
Z w iązek  M łodzieży

W ie jsk ie j „W ici"

Rada N aczelna Partii
odbędzie się 25-go i 26-go lutego b. r. w  W arszawie, w  Domu ZZK przy ul. ( z w a n e g o  Krzyża 2Q 
Początek obrad 25-go lutego o godz. 10-ei rano. W  przeddzień Rady N a u e ln e i t .  i .  24-go lutego  
b. r. odbędzie tie  posiedzenie Centralnego W yduału  Kobiecego P. P. S. o godz. 3 -e i popołudniu
w  lokalu przy ulicy 3-go Mała 2  m. 68.

Sekretariat Generalny C.K.W.P.P.S.
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F a s z y z m  w  P o r t u g a l i i
O d r ę b n y  ty p

O gólny w idok L izbony,

'  opozycjonistów znalazło się, ze 
..zględów oportunistycznych, w 
zeregach Unii.. Stara historia! 

Autor powiada: „Znaczna część 
opozycjonistów chodzi po świecie 
z oficjalnym stemplem przynależ
ności do Unii'*. Jest to organiza
cja, stwierdza p. Łą.zkowski, po- 
wołrna z pośród przedstawicieli 
różnych kierunków politycznych, a 
konstrukcja je j przypomina polski 
Bezpartyjny Biok z przed kilku 
'aty... Na czele jej stoi Salazar. 
To „luźny zlepek", twierdzi autor. 
Natomiast pozostaje niejasne ta
kie twierdzenie (str. 120): „N ie 
ma (Unia) cech monopartii państw 
totalistycznych, pomimo FAKTYCZ 
NEGO MONOPOLU działalności 
publiczno - politycznej". Zagadnie
nie partii (jednej czy wielu) w  Por 
tugalii nie zostało pono jeszcze

zasadniczo rozwiązane...
Obok „Unii** istnieje jeszcze 

„LEGION". Jest to techniczna 
obrona przeciwko ewentualnym 
próbom zamachów poetycznych 
Chodzi nie tylko o zamachy ze stro 
ny żywiołów radykalnych; chodzi 
także o partię wojskową, która u- 
wcźa, że Salazar nie daje wojsku 
dostatecznej wolności. Otóż prze
ciwko ewentualnym zamachom kól 
wojskowych służą osoba prezy
denta gen. Carmony i „Legion". 
Sieburg w swej cytowanej książce 
dowodzi (str. 139), że „Unia'* tra
ci na znaczeniu w miarę tego, jak 
„Legion" zyskuje. .Legion" jest 
zresztą ćwiczony przez oficerów 
armii.

Czy obecny reżim jest trwały? 
P. Łączkowski ma wątpliwości. 
Broni reżimu „Legion". Bronią go

„PO RTU G A LIA  N IE  J E S T  K R A JE M  M A Ł Y M "  —  M Ó W IĄ  PO R . 
T U G A L C Z Y C Y .

P Ó Ł  D A R M O
N a za łączonej m apie w idać s to sunek  ko lonia lnych  obszarów Por. 

tugalii do  obszarów E uropy.

O  życiu w  „nowej** Portug-Iii 
plsze się obecnie dużo. Po fran
cusku np. ukazał się ostatnio cały 
szereg książek, np. Sieburga „No
wa Portugalia’*, Schreibera i t. d. 
Coprawda, część tej nowej litera
tury o Portugalii ma wyraźnie 
propagandowy charakter...

Ale trzeba przyzn*ć, że osobli
wy, odrębny typ faszyzmu portu
galskiego wywołuje powszechne 
zainteresowanie. Niektórzy co
prawda dowodzą, że żadnego „fa 
szyzmu" w Portugalii nie ma. Na 
tym stanowisku stoi np. — sam 
dyktator Salazar, profesor skar- 
bowości z Coimbry. We francus
kiej swej książce „Jak się podnosi 
państwo"? (Flamarion) umiesz
cza cały rozdział p. t. „Państwo 
portugalskie nie jest faszystow
skie". Polemizuje tam z totaliz
mem bolszewickim i  faszystow
skim. Dla faszystów, powiada, 
partia —to państwo; ludzie (dla 
faszyzmu) egzystują tylko dla 
wielkości 1 sławy państwa. Nie, z 
tym Salazar się nie zgadza! Zresz

tości? Reżim jest oczywiście lżej
szy, niż w „Trzeciej" Rzeszy, ale 
czy to zmienia istotę rzeczy?

Na czele państwa stoi prezydent, 
wybierany na lat 7. Sejm („zgro
madzenie narodowe") składa się 
z 90 posłów, wybranych n ; 4 lata: 
oczywiście WYŁĄCZNIE z pośród 
rządowej „U N II NARODOWEJ". 
Czy silną jest ta „Unia"? Otóż ra 
czej niezbyt silna. Trudno określić 
je j rzeczywistą siłę, gdyż wielu

~ z  powodu kryzysu sprzedajemy 5 
\ A  « . '\ '-—r:---5 - /jK ^ Ł  cennych książek tylko za zt. 3.85

W k O lo one *» ADWOKAT I DORAD
W  M  \  JBHWr CA DOMOW Y Wzory odwołań po-

-A \  datkowych. sądowych, skarg sądo
w ych . podań do władz i urzędów 

\  -Sprawy egzekucyjne. majątkowe.
X  i kemlsyjne. rolne, budowlane, spad.

kowe. kredytowe, wojskowe, małżeń
skie. Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań o pracę 1 t. p. 2) NO
WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH. Wzory listów prywatnych, ofert, 
podań i t  p 3 , DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept i przepisów 
na różne choroby 1 dolegliwości. l> TANIA KUCHNIA NA CIĘŻKIE 
CZASY. Setki cennych przepisów 5) Dr. Ostrowski: IDEALNY SR'ł- 
DEK ZAPOBIEGANIA CIĄŻY. Nowe wyd. 1838 z ilustracjami. Cały 
komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: Wyd. „PER 
FECT . WATCH" Dz. 84. Warszawa, ul. Mariańska 11 — Ł  I

działa kążownlków, stojących w 
porcie Lizbony i skierowane na 
stolicę. I co się st.n ie w razie 
zgonu Salazara? Nasz autor nie 
ukrywa bardzo CIĘŻKIEGO PO
ŁOŻENIA ROBOTNIKÓW. Wy
gląda to tak z jego bardzo ostroż
nych wywodów, że społeczną tre
ścią dyktatury Salazara jest roz
wój przemysłu (15-letni plan, 
zresztą w zakresie przemysłu w o j
skowego) kosztem robotnika. Re
forma rolna także mało posuwa się

W sp óIczesn a^ J^ b ry ty isk a
w  w a r s z a w s k im  In s ty tu c ie  P ro p a g a n d y  S z tu k i

Salazar.

tą .twierdzi, nawet rellgla w koń
cu staje się narzędziem państwa.
I  państwo w konsekwencji ucieka 
się do najgorszych gwałtów.

Ale te słowa n'e są zbyt przeko
nywające. Można tylko (wTaz z 
Sieburgiem) powiedzieć, że Sala
zar jest w swym postępowaniu 
ostrożny, posuwa się etapami. L i
czy się z silną partią wojenną i 
katolicką. Chciał by, powiada Sie
burg (str. 173) „stworzyć państwo 
autorytatywne, pozostawiając au
tonomię duszy ludzkiej*’.

Ale to nie zmienia faktu silnej 
faszyzaeji Portugalii, wbrew za
pewnieniom różnych publicystów i 
„propagandystów".

Obecnie wyszła (po polsku) 
książka p. B. Łączkowskiego p. t. 
„Zachodnia brama świata" (wyd. 
„Naszej Księgarni"). Dość ob
szerna książka, interesująco i inte
ligentnie napisana, daje dużo in
formacyjnego m a te riłu  o Portu 
galii, zebranego na podstawie 
własnych spostrzeżeń i przeprowa
dzonych rozmów. Jednakowoż u- 
jęcie politycznego ustroju Portu
galii, podejście do zagadnień so
cjalnych i t  .d. budzi pewne za
strzeżenia. I czy nie zadużo pa- 
negiryków pod adresem Salazara? 
„Prowadzi naród szlakami swej 
wielkości" (str. 33) — zapewnia 
nas autor...

Totalizmu w  Portugalii nie ma 
— twierdzi p. Łączkowski. Może 
formalnie ma s’ irszność. Wszak 
np. konstytucja uznaje wolności 
obywatelskie; przynajmniej na pa
pierze. Ale jak jest w  rzeczywis-

W  poprzednim artykule poda
łem w  kró.kim zarysie główne eta 
py rozwoju sztuki angielskiej, 
gdzie obok wpływów idących z ze 
wnątrz pows.ala również samo
rodna twórczość plastyczna, któ
rej ojcem byl Hogarth i pejzażyści 
z pierwszej połowy XIX wieku. 
Była więc tam tradycja dobrze u- 
gruntowana i na kulcie pierwszo
rzędnych arcydzieł malarstwa o- 
parta, było również odpowiednio 
wyrobione środowisko, k.óre dzię 
ki ogólnej zamożności tego po ęż- 
nego narodu stworzyło nader ko
rzystne warunki dla pracujących 
artystów. Ale w  środowisku tym 
nie zawsze istniało zrozumienie 
dla twórczości nowej, zdobywają
cej w ciężkiej walce z zakorzenio
ną w umysłach i duszach estetyką 
dawnych form ar.ysiycznych, swo 
je prawo do życia. Z tych przy
czyn po krótkim stosunkowo okre 
sie promieniowania wpływów an
gielskich na sztukę europejską — 
nastąpił tam od drugiej połowy 
ub. wieku mniej in.eresujący okres 
prze.rawiania na nowo dawnych 
zdobyczy i delektowanie się trądy 
cją, co prawda dobrą tradycją — 
gdzie ceni się w artyście nie tylko 
jego oryginalną metodę twórczą i 
zdolności odkrywcze, ile solidne 
rzemiosło malarskie w sumiennym 
opracowaniu powierzchni póltna.

Ma to swoje dobre i złe strony 
— dobre, bo zmuszając malarzy 
do grun.ownego poznania swego 
rzemiosła, stwarza tym samym so 
lidną podstawę dla sztuki przy
szłych pokoleń — zle, bo odwraca 
uwagę artystów od właściwych za 
dań sztuki, której część technicz
na, rzemieślnicza stanowi jedynie

środek a nie właściwy cel i sens i Taka „Rodzina malarza" Sir W il- 
malarskiego tworzywa. W  sztuce łiama Orpena (1878 — 1931) jest 
czeństwa, wyspiarskiego narodu. • żenująco. Nieklórzy z tych współ-

MORZE I  W ii. ZYK.
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W  P A R Y Ż U ".

P. Rusiibury.

wymagamy dystynkcji wdzięku i 
potężnej wyobraźni — a wyobraź- 

I ni .ej nie zastąpi dokładne „pi.o- 
wanie" płótna i poprawność for
my, k.óre zawsze prowadzą do a- 

1 kademizmu.

I Ma jednak to malarstwo swą 
specyficzną egzotykę, której obec
ność wyczuwamy na każdym kro- 

, ku w warsz. 1. P. S-ie — ma swo
ją a.mosferę w malowidłach przed 
stawiających spokojne wnętrza an 
gielskich domów, owe zaciszne, 
pełne powagi a zarazem sentymen 
u, drobnomieszczańskie sadyby 

pewnego siebie i swego bezpie-

czesnych malarzy, to zwyczajni a- 
kademicy, zaledwie poprawni i nie 
dając. swej sztuce żadnych god 
nyćh uwagi wartości.

Z pejzażystów na wyróżnienie 
zasługuje impresjonista Ivon Hit- 
chens („Letnie kw ia ty"), oraz P. 
Wilson S.eer („Podbieracze 
gniazd"), o zwartej i bogatej za
razem materii malarskiej —  zaś z 
malarzy martwych natur, D. Grant, 
Ch. Wood i interesujący w swej ta 
baczkowej gamie kolorystycznej, 
R. Medley.

Nieliczni moderniści jakoś nie 
dopisali. Mamy tam jednakowoż : 
oryginalnego w swej formie upro-! 
szczonej P. W. Lawisa („Scena na 
czerwono?), dalej malującego pod 
wpływem kubis.ów W. Roberisa, 
a nawet nadrealistę P. Nasha 
(„Gniazdo syreny"). Niezwykłym 
kompozy orem jest Stanley Spen- 
ser, którego malowid o „Zrywanie 
jabek", o pewnych reminiscen
cjach sztuki Gaugułna, jest jedną 
z najlepszych prac na wystawie. 
Ogólnie biorąc, malarze współcześ 
ni w Anglii dość słabo reagują na 
kołorowość na ury — i tylko w ak 
wareli ożywiają swe kompozycje 
mocniejszymi akcentami koloru.

Solidne w wykonaniu współcze
sne malarstwo wodne po tamtej 
s.ronię kanału — jest jednak nieco 
przereklamowane i bezwarunkowo 
ustępuje pierwszeńs.wa francuskim 
majsirom akwareli —  natomiast 
grafika może naprawdę zaintereso 
wać nawet wybrednego widza.

Mam wrażenie, iż sztuka graficz 
na — to najmocniejsza pozycja 
brytyjskiej wystawy.

K. Winkler.

„ L ‘1LE DE LA  C IT E " W PARYŻU

tu dzie'em nadzwyczaj charaktery 
s.ycznyni, nawiązującym poniekąd 
ideowo do cieszących się po
wszechnym uznaniem sztychów an 
głelskich z XV lII-go i  począ ku 
XlX-go wieku, które podziwiamy 
w środkowej sali 1. P.S-u. i

Z portrecistów zwraca uwagę 
u.alentowany malarz Mc Ambrose 
Evoy, będący częściowo pod w p ly ' 
wem impresjonistów — dalej M. >
Gertler ( „  Portret m atki"), wspom 
niany wyżej Orpen i Sir Wal er 
Russel, których porównanie ze 

■ świetnymi portrecistami Albionu z 
I XVIII w. wypadloby atoli dosyć A. Mc. Evoy.

naprzód.
Chcemy jednak zwrócić uwagę 

na jedną OSOBLIWOŚĆ IDEO
LOGICZNĄ w ustroju portugal
skim. Obok konstytucji istnieje 
tam t. zw. „S tatut Pracy". Otóż 
obydwa te zasadnicze dokumenty 
podkreślają ANTYETATYSTYCZ  
NY  charakter gospodarki portu
galskiej. Jest to dlatego ciekawe, 
że ustroje faszystowskie (Niemcy, 
Włochy) z reguły prowrdzą gospo 
darkę etatystyczną, głęboko sięga
jąc w życie gospodarcze, regulu
jąc całe życie przemysłowe. W Por 
tugalii inaczej: cytowane dwa pod 
stawowe dokumenty ZAKAZUJĄ 
( I )  państwu zakładania własnych 
przedsiębiorstw i mieszania się do 
funkcjonowania istniejących. Dla
tego też rozdział p. t. „S tatut Pra
cy" jest zapewnie najciekawszy w  
książce p. Łączkowskiego. W kon
stytucji (str. 74) czytamy, że pań
stwo nie może interweniować w  
dziedzinie gospodarki prywatnej, 
chyba w  przedsiębiorstwach przez 
siebie finansowanych lub celem 
wyciągnięcia „wyższych" korzyści

P rezyden t Carmona.

społecznych. A w „Statucie Pra
cy" ta myśl jest rozwinięta obszer 
nie (art. 6). Dosłownie: „Pań

s tw o  winno ZREZYGNOWAĆ z 
wszelkiej bezpośredniej działalno
ści przemysłowej lub handlowej,

1 czy przez stwarzanie przedsię
biorstw, konkurujących i  przed
siębiorstwami prywatnymi, czy 
przez ustanawianie MONOPOLI"^. 
Przedsiębiorstwa państwowe mogą 
powstawać jedynie w zupełnie wy
jątkowych wypadkach... Państwo 
nie może brać bezpośredniego u- 
działu w administracji przedsię
biorstw prywatnych. Chyba tylko 
wtedy, gdy je finansuje". Cieka
we tezy, co? Naturalnie, są za
strzeżenia: państwu wolno Jcoor- 
dynować różne formy życia gos
podarczego", karać nieuzasadnio
ne zawieszanie przedsiębiorstw 
i t. d. Ale widać chęć ogranicze
nia interwencji państwa do mini
mum. W ten sposób konstytucja 1 
„Statut Pracy" stały się wyrazicie
lami interesów młodego kapitaliz
mu portugalskiego; podobno w o- 
statnich czasach ruch inwestycyjny 
jest znaczny.

Jak widzimy, portugalski fa
szyzm (może to faszyzm jeszcze 
nłe całkowity, nie integralny?) ma 
odrębną fizjognomię. Dużo czyn
ników wpłynęło na tę odrębność,— 
może nawet powszechnie znana 
gospodarcza zależność od Anglii.

Do tych ciekawych odrębnych 
form politycznych i gospodarczych 
Portugalu jeszcze wrócimy.

K. CZAPIŃSKI.



Zwytiesiwo Mi. Zw. Boli. Pra. (Imiiso
w  Botku Fałęckim

We wtorek 31 stycznia 
odbyły aę wybory delegatów fa
brycznych w  Zakładach Przemy
słowych „Sojyay** w  B°rku Faięc- 
Wm. Zgłoszono 3 listy, a miano.
Ci«: Nr. I Polska Praca (endecy),
Nr. 2 Związek klasowy. Nr. 3 nie 
»zesz«nl

W wyniku głosowania na 397 
uprawnionych do głosowania lista 
Nr. 1 Polska Praca otrzymała 27 
głosów; Usta Nr. 2 (klasowa) —
34* głosów; lista Nr. 3 (niezrzc- 
szeni) 12 głosów. Wstrzymało się 
°d  głosowania 14 robotników 
białych kartek oddano 3; 1 unie* 
waśniono. Wszystkie 3 mandatów 
zdobyt Związek klasowy. 1

»Polska Praca", która rozpęta- .
la niebywałą agitację, poniosła' NOWOGRt

Wymiar t p r ń l M i i  i i j M t l n
Budżet Min. Spraa iedli wości w  Komisji 

s ern ik  ei
Komisja Budżetowa Senatu roz

patrywała w piątek budżet min.
Sprawiedliwości,

W dyskusji zabrał głos m. in 
•en. Bisping. który powiedział.

„Dekret o usprawnieniu postę
powania sądowego z  dnia 21 listo
pada 1958 r. pogorszył stan są
downictwa w wielu kierunkach.
Przepis, że od wyroków w spra
wach cywilnych, których wartość 
powództwa nie przekracza 1.500 
Złotych, nie przysługuje prawo za
skarżenia wyroku do Sądu Najwyż 
szego, wytworzył tego rodzaju sy 
tuację, że cala ludność wiejska zo
sta ła  pozbawiona możności odwo
łania się od wyroków sądów okrę 
gowych do Bądu Najwyższego. Nie 
jednolite ustawodawstwo, brak do 
świadczenia sędziów grodzkich, s 
często t sędziów okręgowych wy
tworzyć może sytuację, która wy. 
wotywać musi niezadowolenie. To 
gamo niebezpieczeństwo wzbudza 
przepis tego dekretu o zniesieniu 
kasacji w sprawach kam o - admi
nistracyjnych. W tych sprawach 
neeostajH już tylko Jedna lnstan- 
O  — sąd okręgowy, są to zaś 
■prawy niejednokrotnie bardzo sa 

• dla ludności.

całkowitą klęskę, bo poza glosa, 
mi majsterków nie otrzymała ani 
jednego głosu robotniczego. Przez 
tydzień przed wyborami Borek 
Hałęcki był stale oblepiany otbrzy 
mimi afiszami ^Polskiej Pracy", 
w których roiło się od kłamstw 
i obelg pod adresem klasowego 
Związku. To też wynik głosowa
nia był wyraźną odpowiedzią pod 
adresem kalumniatorów. W ynik 
potwierdził, że „Polska Praca" 
nie ma żadnych wpływów wśród 
robotników krakowskich.

Prawo o dyscyplin e pracy
zbiera w  Z.S.R.R. krw aw e owoce

ROZRYWKI UM/SŁOWE

zwiększona opłata za 
Skargi kasacyjne w sprawach kar. 
■ych do 300 zł. Biorąc pod uwa
gę obecny stan  m aterialny wsi, 
j«*t to równoznaczne z pozbawię- 
niem znakomitej większości lud

Trybunał moskiewskiego okręgy 
wojennego skazał na karę śmierci 
przez rozstrzelanie robotnika Mo. 
rozowa za ciężkie poranienie maj 
stra stachanowca Grigoriewa. Mo. 
rozow dokonał zamachu na Grigo. 
riewa za to. że ten zwolnił go z 
pracy w fabryce zgodnie z nowym 
dekretem o dyscyplinie pracy.

Proces toczył się przy drzwiach 
otwartych w obecności przeszło

1000 robotników moskiewskich 
Prokurator w swej mowie oskar- 
życietskiej podkreśliwszy politycz. 
ne znaczen e procesu oraz wielką 
doniosłość nowego dekretu o dy. 
scypłinie pracy, powiedział. ż< 
ludzie podobni do Morozowa, wy
stępujący przeciwko wzmocnieni: 
dyscypliny. winni podlegać najwyż 
szemu wymiarowi kary — —  
strzelaniu. (PAT).

ZADANIE Nr. 5 
KRZYŻÓWKA

«<. W. W., Równs Woł.

Wyprzedaż m a łe ra łu  wo.enneg^
w  Ccecłiosłow;cD

'  Dzienniku Ustaw Czecho
słowacji ukazało się rozporządze
nie rządowe, na podstawie które
go ministerstwo obrony narodo
wej w porozumieniu s ministe- 
rium skarbu oraz innymi zainte
resowanymi resortami upoważnio

ne zostaje do przystąpienia- do 
sprzedaży shędnego materiału 
wojskowego. Wpływy stąd uzyska
ne zużyte będą na pokrycie zobo
wiązań skarbu państwa, zaciągnię
tych w okresie mobilizacji za do
stawy wojskowe-

ności możności zaskarżenia wyro
ku do Bądu Najwyższego. Poza 
tym w myśl postanowienia tego 
dekretu caiy szereg spraw kar
nych został przekazany do właści
wości sędziów grodzkich i 
cześnie została podniesiona właści 
wość w sprawach cywilnych, nale- 
żących do sądów grodzkich, a mla 
nowicie do 2.000 zi. Grozi to wy
tworzeniem zaległości w  sądach 
grodzkich i zmusza do zastanowię 
nla się, czy nie należałoby zwięK- 
szyć kadry sędziów grodzkich, - 
Jednocześnie zmniejszyć ilość < 
dziów sądów okręgowych i apela
cyjnych. Niskie uposażenie 
dziów grodzkich, których pobory 
wynoszą 425 zL miesięcznie, 
zjawisko odżydzenia adwokatury, 
powodując, że ludzie bardziej zdol
ni występują z sądownictwa i prze 
chodzą do adwokatury".
Wyjaśnień udzielał p. min. Gra

bowski.

■ CHIMIKA Ce 
I  kaciłrah , *
I  itą m t  4

\ l l l ’//U !li

WSZYSTKIE GOSRE GOiPODY/IIE 
„  PIO A 0  U Z IE  Z SWĄ JtOY^lE
•  O P E E R # .  k t ó r y  s ły n ie
%g ALr;*A O PFŁK  Bielańska 4, Twarda 2, Nowolipki 19, Miedziana 1», 
° * n »  ZO, g.J<, Jerska 54, F ranclszk iń ska  6a. W łochy: ul. Moniuszki X

leL 6.17-18, 5.38-78, t l J l -1 7  1 11,58-82.

W o, na Kozłowa z Dmuchawcem
6 0 0  osób na po.u w a k i

Do Kozłowa (pow. Tarnopol 
przybyła grupa parobczaków z p 
blłakiego Dmuchawca i wszczęła 
między aobą bójkę, do której po 
ehwlli wmieszało się 2 parobków 
Z Kozłowa. Wkrótce na odsiecz 
grupie dmuchawieckiej przybyło 
około 100 osób z Dmuchawca, 
uzbrojonych w kije i siekiery. Przy 
byszów wyparła młodzież kozłow 
sita na Obrody pomiędzy Kozlo- 
wem a Dmuchawcem.

Liczba uczesln.ków bójki wzro 
sla tymczasem do 600 osob. Dop.e 
ro interwencja policji położyła kres 
formalnej b.iwie, rozpraszają 
uczestników, którym odeorano kil 
ka siekier. Przeciwko 27 osobom 
z Kozłowa i Dmuchawca sporzą 
dzono donesienle do prokuraiury, 
a 12 osób przekazano sądowi za 
udział w  zbiegowisku i opór po
licji.

Taksówka rozb ła  budkę
> o s ó b  ra n n y c h  n a  p l. T rz e c h  K r z y ż y

W  Warszawie na placu Trzech 
Krzyży wydarzył się wypadek sa
mochodowy. pociągając za sobą 
® of-ar w ludziach,

Przed domem nr. 9 przy placu 
Trzech Krzyży wpadl na chodn k 
samochód - taksówka nr. 3.772, 
Prowadzony przez Jana Karwata, 
•amięszkaięgo przy ulicy P iu ri 
J l go 16. Samochód potrącił 4 
osoby przechodzące i zgn ńłł bud
kę z papierosami, w której znajdo. 
*« :«  się Michalina Lipkowska 
(Wiejska 5) lat 32.

Przechodnie oraz policjant, pel* 
nlący służbę na pl. Trzech Krzy
cy. pośpieszyli z pomocą rannym. 
Z pod kół samochodu wyciągnięto 
kobietę o nieustalonym na razie 
■azwlsku 1 przewieziono do szpi.

tala Dzieciątka Jezus w stanie bar 
dzo groźnym. Po chwili przybyła 
zaalarmowane Pogotowie Ra.unico 
we, którego lekarz udzielił pomo
cy Liptowskiej, u której siwier. 
dził z łanurfe lewego podudzia.

Poza tym opatrzył Bolesiawę 
Chomecką (Smolna 15, lat 50, pra. 
cowneę domową. Uległa ona 
zmiażdżeń.u prawego podudzia. 
Obie ranne kob ely przewieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus. Po. 
za tym dwie osoby opatrzone by
ły w pobliskiej ap.ece i  odjechały 
do domu.

Aresztowany kierowca Karwat 
twierdził, że uległ zamroczeniu 
Prawo jazdy otrzymał 30 grudnia 
ub. roku.

Kr A lhorla  fi B,dtow» „-MDiy-Po « s aa)n. rsfUott ornttłw( \ l .  M IU C llu  o  asjdoąsds ejus wur. itfslM. hmjt śemwnuat.a w ś » a .
W arsztat reperacyjny na miejscu, (sklep frontowy) t e le fo n  9 3 5 .4 8 .  

Siała aagotawia alaktrałechaJanc I

Strajk... reklamy i świateł
Sprawa konfliktu we fraocuakim 

przemyśla kinematograficznym, kto. 
ra  już doprowadziła do zamknięcia 
wszystkich kin paryskich i 
protestu przeciw nowym podatkom 
widowiskowym, uchwalonym przez 
radę miejską Paryża, uległa ponow
nemu zaognieniu. Pertraktacje po. 
między zwi.jzklem właścicieli kino
teatrów a  Rządem, który lnterw, 
niowal w tej sprawie, nie dały żad
nych wyników i władze skarbowe 
zawiadomiły właścicieli kinoteatrów, 
że zaczną pobierać opłaty według 
nowych stawek Już w bieżącym mit 
slącu. Właściciele kin wobec tego 
postanowili podjąć na nowo akcję 
protestacyjną l Jako pierwsze swe

zarządzenie uchwalili wstrzymanie 
ogłaszania w prasie wiadomości o ne 
wych filmach, usunięcie z tygodni, 
ków filmowych wszelkiej propagan
dy politycznej, prowadzonej zazwy. 
czaj zgodnie z intencjami Rządu, 
oraz zaniechanie oświetlenia 
nętrznego kin. odgrywającego, jak 
Wiadomo, poważną rolę w charakto. 
rystycznym obliczu ulic Paryża 
godzinach wieczornych.

Ze Stolicy Obuwia
W Chełmku, Stolicy Obuwia f-my 

Bata odbyła się uroczystość 20-Iec.a

SLcy prezesa Firmy Pana A. E. 
besama.

Łańcuch prasowy „GROMADY"
J. M. Borski, stały prenumerator 

.Gromady** wzywa do zaprenu
merowania jej, sump em 2 zł; ro
cznie, ttow .: Aszerównę, Kopetów- 
nę, Kopankiewiczową, Polichow- 
ską, Romana Boskiego, Niemyskie 
go tudzież Slojana Stefanowskiego

Tow. Franciszek Śmigierzewski 
wp’aca na prenumera ę roczną 
„Gromady" zł. 2 i wzywa ttow.: 
Franciszka Kopa z Pruszkowa, 
Stefana Grabowskiego z Orodzi- 
ska.

Tow. Wacław Kokosińskł wp’a- 
cit zt. 2 (dwa) za roczną prenume 
ratę i wzywa do wpłacenia takiej

samej sumy ttow, Józefa Pabisia
ka, Józefa Hodermana, Aleksandra 
Horodyńskiego Józefa Kamińskie- 
go, Felicję Nowacką i Adolfa Ra
domskiego,

Tow. Wanda Lipszycówna wpta 
ća 2 zł. i wzywa ttow.: Jadwigę 
Libkind .  Lubodziecką, Krystynę 
Dąbrowską, Wandę Wojeńską 
Magdę Gu kowską.

Tow. Jadwiga Libkind - Lubo- 
dziecka wpłaca 2 zt. i wzywa p. 
Jerzego Lubodzłeckiego, iow, Ju
liana Hochwclda i Wandę Borkow 
ską.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
45-Y NOKAUT POLSKIEGO 

BOKSERA WE FRANCJI.
Młody bołuer p#l*lu «-«•*»

;iel Stefan Olek, ■iewksjąc) »ta i  *e 
wa»A «Mto:ó,ł w w raj wieoorew 
n  notr>»laj?e »  trzeć.ej .no-

Jile amaterskiego mMraa pół"o<'n,,J 
. raneji LeogłePa- Jesl Co tó łwyelę»lw» 
.Uiea k, o. edn:eeion« prw>» polskiego 
joluera.

O M  jest dotyehcaw amatorem i «« 
mjlar przenieść się na stale do Polski- 
WIŚNIEWSKI WYGRAŁ WYŚCIG 

SYRENY NA BOLKACH- 
W piętek wieczorem odbył 6)t •» ‘“ n 

Syreny mecz kolarski na rolkach a 
działem czołowych kolarzy polsknn- 
Zawody ukończyły ilę »wyeię»twe>“ 
drużynowym Polonii. Drożyna Syreny 
została zdy.kwalifikowana- Indywid"«»; 
nie zwycię.lwo odniósł W I«kw W  
przed Wrzosińzkim i Kiełbasę Staeay"- 
ski, który zajijł pierwsze miejsce, »o»ta« 
zdyskwalifikowany,

PIERWSZE MECZE 
NA MISTRZOSTWACH 

HOKEJOWYCH ŚWIATA.

Eiętak rozpoczęty się w Basylel ■ 
u hokejowe mistrzostwa świata.

Pierwsze dwa mecze rozegrane Prz7 
pięknej pogodzie nie przyniosły W®' 
ąycb niespodzianek.

W Bazyle* Niemcy pokonały Finlao- 
lę I2«I (Ż«l, 7:1, 3:0).
W Zurychu Czechosłowacja rozgroiof 

i Jugosławię 24:0, nzysknjęc w pterw-
szzj łazie gry 18 bramek, a w dwóen 
"stępnyeh tercjach po 7.

MIĘDZYNARODOWY TUBM EI 
GIER SPORTOWYCH AZS.

'• piętek wieczorem rozpoczął sif "  
Warszawie międzynarodowy turniej gier 
portowych, organizowany przez w»f 

szawskl AZS s okazji jobilensze 
demików warszawAIch. W lornłejn po
za gospodarzami biotą odział reprezen
tacja akademicka Włoch, U. S. RySa- 
akademicka reprezentacja Bukareszta 

•az koszykarze KPW. Poznań. 
Pierwszego dnia rozegrano następuję- 
> spotkania:
W siatkówce panów AZS pokonał a- 

kademików z Bukareszta 2:0.

w koszykówce pań U. S. Ryga wygra
ła s AZS 25:19 (1^:7).

"  koszykówce pa: ów rozegrano dwa 
-potk-mia. KI’W Poznań w, grał z AZS 
>1:29.

Y7 drugim meczą reprezentacja aka- 
demieka Włoch ojniosla zwyEfślwo 
nad akademicką drużyną Bukareszlu 
dó:29.

-IśSdELNE IMJREJY

sportowych AZ8 
W  U rsusie o 12-ej mecz bokserski

Forward — Czechowice.
W lokalu PbW F  o 10-ej walne ze

branie Polskiego Zw. Pływackiego.

I Napój alkoholowy. 3. L itera fone- 
' tycznie — posiada. 4. Kozioł — zwią 
zek azotowy. 5. Rodzaj głów  (w  
śpiewie, — przysłówek. 6. Ofiaruje 
—rzeka w  Italii — posiada (wspak,. 
7. Oranie, uciążliwa praca. 8. Ten. 
co odbiera

Nagroda- książka.
ZADANIE Nr. «.

WIZYTÓWKI 
X. Sylen Kaz. De Ratt 
2. Rom Zafir
Jak i jest zawód tych oeóbT 
Nagroda: książka.
Rozwiązanie zadania N r. 8 — r»e- 

czywictość ta  i  nie ta  nudzi go i 
brzydzi już, apolltyk 1 esteta albo 
krócej zwyały tchórz. (Fraszka 8. 
J. Lecą,.

Zadania Nr. 4: .„pobudka gra nam
Już...

Nagrody wylosowali:
X. Kazimierz Ziembiński. Kraków, 

Słoneczna 6A.
2. Edmund Dusza. Zawiercie, «1, 

Pomorska 26.
aa

Rozw iązanie zadań > tego  numera

Znaczenie wyrazów:

1. Alfabet, 2. Duży pokój. 3. Przy- 
lmek — skrót „pod tytułem-' — rze
ka w Rosji, 4. Litera (fonetycznie, 

agroda (w obcym języku — (fo 
netycznie), 6. Podanie, baśń (skan
dynawskie) — narząd wzroku, 6.
Pierwsze litery imienia 1 nazwiska 
Polaka, bohatera walk o niepodle
głość — nuta — miara powierzchni,
7. Miara długości, 8. Uroczysty ob- I należy nadsyłać do dnia 8.11 b. r. 
chód. na adres naszej Warszawskiej Re-

Poziomo: 1. Darowanie kary. 2. | dakcjl (Warecka T).

Aresztowanie groźnego bandyty
Wywiadowcy wojewódzkiego n- 

rzędu śledczego po energicznym 
dochodzeniu aresztowali w jednej 
z restauracyj we Włochach pod 
Warszawą groźnego bandytę, Jana 
Ignatowskiego, lat 44 i żonę jego 
Walerię.

Ignatowskiego ujęto w chwili, 
gdy z żoną planował napad na je
dnego z zamożnych mieszkańców 
Włoch. Ignatowski, będąc pod
chmielony, zdjął palto i powie
sił na wieszaku, zapominając 
wyjęciu rewolweru z kieszeni pal- 

Gdy wywiadowcy wes-iłi do 
pokoju, w którym siedział Igna- 
towski z żoną, bandyta próbo
wał podbiec do palta i wydobyć 
rewolwer, jednak wywiadowcy w 
porę założyli mu na ręce kajdan
ki. Bandyta miał dwa rewolwery 
automatyczne; przy żonie jego 
naleziono przeszło 100 ładunków 

do rewolwerów, w specjalnie uszy 
tych kieszeniach garderoby.

Aresztowany bandyta był człon
kiem  bandy osławionego Wiktora

Zielińskiego, L zw. „krwawego 
Wiktora", zastrzelonego przez po
licję. Po zlikwidowaniu szajki 
przez policję, Ignatowski staną) 
rzed sądem i został skazany na 
pięć lat więzienia. Po odbyciu 
kary ożenił się i wspólnie z żoną 
począł organizować szajki.

W ubiegłym tygodniu członko
wie jego szajki został! areszto-

Obeenie Ignatowski postanowi! 
z żoną dokonać szeregu napadów. 
Aresztowanych Ignatowskieh jprze 
wieziono do Warszawy i osadzo
no w areszcie przy wojewódzkim 
Urzędzie Śledczym.

P a lic ia  ły to m u  1
Możecie w eposófc 
łatw y « p n y > m -
ny idzwyczalć 
alę w olągu i  go
dzin od palenia. 
Zamówcie zaraz 
nasz wieczny pa. 
pleros ..Ideał", a 
ochronicie iwa-,

zdrowie przed niszczącym wpływem 
nikotyny. — Papieros „Ideał" daje 
możność zaciągania «ę 1 oddziaływa 
zbawiennie na błonę śluzową noaa ( 
gardła. „Ideał** wzmacnia 1 krzep)

Cena -A 16. Na żądanie wysyłamy straconego zotowia nie odzyskacie 
prospekt. 4a<in4 cenę- Acrea: F-a „Perfee-

PolsUle Zakłady „ATA" Warszawa, tewatch" Dz. R. Warszawa X, Ma- 
Ogiodowa 27. * r iańska 11—L

Rsdio warszawskie
NIEDZIELA, 5 luty. | Konser waiorium Muz. 224)0 „Dzieje

WARSZAWA I. 7.18 Pleśń. 7.20 symfonii". 22 53 Przegląd prasy i
Cr. Straży Pożarnej. 8.00 Dziennik dzle.imk. 23.05 „FJ.S.".
poranny. 8.15 „F. I. S ". 8.20 Au-1. WARSZAWA U; 14. Mua. O«a-
ula wsi 815 Muz. (płyty). 8-45 Na- óowa (z Katowic). 18.05 Koncert 
bożcśetwo z Katedry w Lublinie, kameralny. Kmltowa — skrzypce, 
XI.10 Orkiestra Pawia Goówina Ufr-n — wiolonczela, Jerzy LeteM— 
(piy.y). 11.45 Felieton programo- fortepian. 16.40 Wlad. sportowe 
wy. 12.00 Hejnał. 12.03 Por. aymf. I P ^ 0  Informacji. 13.60 Kącik soli, 
(z T7ilna). 13.00 Wyjątki z Pism Jó 3tów; Tatiana Wojtaszewska — for- 
ze-'a PZeudsbicgo. 13.05 Przegląd teplan. 17.10 Dzieci żyją na ulicy — 
kulturalny. 13.15 Muz. obiadowa tz  P°S- 1728 kulturalne stolicy.
Poznania). 14.40 „Wszystkiego po 17.35 Program. 17.40 Muz. tan. 
trochu" dla dzieci. 15 00 Aud. dla <P'y-Xb 21.05 Z zagadnień psycho- 
wsi. 16.30 Rec. wiolonczelowy 6Iay. zwierząt — odczyt. 21.25 Kon-
ko Popowa (Bułgara). 17.00 Korne- cert solistów. Gadejcka — sopran, 
dla Fredry- „Ciotunia". 17.50 Pod- Kowalska — wiolonczela. 22.00 Muz. 
wieczorek przy mikrofonie (z Kato- ten- 2 dane. „Cafe-Club". 22 55 (Jtwo 
wic). W przerwie Chwila Biura Stu- *7 symfoniczne Dworzaka (płyty), 
diów. 18.30 „Dzień Polaka z zagra- „  .
nicy". 20.00 Ravel _  suita (pły ty).1 f l S f H  | '3 2 : C ! .V V
20.15 Aud. inform. „F. I. S.“. 21,30 lU t o W W J
„Radca Strofić gościem „Śląskiej Po „CIOTUNIA" FREDBY
" K S i S S  S**- i T S r i k u i y J  «■ j— «■«’ ’■ >«-
iowska C  Wl. WcchnUk

grywkl o mistrzostwo '  
grach sportowych.

Na prowincji:
W Krakow ie mecz pływacki Cra- 1 

covia — Dąb. pierwszy występ bok
serów Cracouii w meczu z Sokołem, 
oraz turniej hokejowy Makabi.

W  Zakopanem generalna próba ; 
narciarzy przed FIS 1 międzynarodo- 1 
we zawody łyżwiarskie. 1

W Worochcie zakończenie marszu 
Szlakiem DnłgieJ Brygady Legio
nów i zawody narciarskie o Puchar 
Czarnohory.

W Ciezzynle 7-y kongres Zw. Ro-
bo'.n'czy<* stowarzyszeń sportowych ___ _ __  ___
IU P. oraz r. balnicze mistrzostwa ce j białe z?bv"
Polski w  aaic iarslw ie- I mlodssyeh. 11.75 Or\-glr.clne kanele 5uE ru'"cvch

W P ó ta r tu  mcct b o k ta h d  Ó m t . | t  c h : ^  „ „  , r ? k3 - z5 , pMP

p-iu'.-. , *”°?. Aud- Lupcó.-z. mi froćkami i dcć ehichaezom pełny

nowska — sopran. Wł. Wocbniak — : 
skrzypce. 15.05 Stylizowane tańce

. .  idycje
poświęcone twórczości komediowej
Alelceandra Fredry. Audycje to cleróżnych n .ro iów  Iplytyl. 18.0Ó Mn,

t a .  21.05 Kwartet smyczkowy (pty “ » • *  r.U»«tuch.czy oyrom
ty ). 22.00 Kc.ncert Orkiestry M ta e Wiele t

w y i? ' i,‘- 2 3 K  £ £ 5

rOTEEDTIArjn:!, 6 lutego. ..............

Muz. (płyty).
.F.LC.". 7.20

Audycja dla

tonale pa.

7.00 Dziennik. 7.15 Fredro przed m lk refone i pozba- 
(Plytj'). 8X0 wiony jest gestu, mimiki, odarty:6ł. 11.00 „E!al pal- jest z de’:oracjl, tak  przy tych oby. 

dz.ee! c-a  owych widowiskach znakomicie

strz^stwe Polski W arta — Lcchia.
W  Inowr.łclawlu mecz bokserski o 

mistrzostwo Polski HCP —  Bopla- 
nia.

Zagranicą:
W Bazylei mecz hokejowy Pol- 

ska — Kanada w ramach hokejo
wych mistrzostw świata.

W Rydze mistrzostwa łyżwiarskie 
Europy w jcźdzle szybkiej panów z 
udziałem zawodników polskich.

W Bukareszcie polscy pin.ponglścl 
walczą na mistrzostwach Rumunii.

13.30 „Ec:thovc-i*- — cud. dla gjn- obrrz znakomitej frc<’rmw5tlej srtu. 
WM XlM'a.'<••“ ” *  ndirtaCh- * W' z JM>moc4 radiowym tnscenl-

i s s ^ . - t S o ^ - w Ł T s

Dziennik i wlad. gospod. 10.20 Kro- skl dowcip 1 humor cK rtoftM  do 
nika naukowo: „Filozofia". 16.35 skonałe rozplanowanie akcll Muz. tan. 17.20 Wielkie stolice Eu- sytuacje e c I S e  k W « ? w K £  
ropy. Paryż - pog. 17-J5 Pieśni naniu radiowym mogły znaleźć iwól z Beskidu śląskiego. 18.00 Aud. dla pe’ny wyraz 1
wsi. 18.30 Ork. Mandolintstów. 18.00, Obecnie dn K !>■»«». - ___
„F.I.S.**. 19.15 Aud. żołnierska. 20.35 T eatr Wyobraźni o gJda. l7oaSd ^  
Aud. Inform. 21.00 Koncert z Warsz. | skonałą „Ciotunię". *
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
w alka o układ zbiorowy W  Gorlicach przed wyboram i

w  przem yśle cbuw
Robotnicy szewscy w  Krako

wie, zorganizowani w  Oddz. III 
Związku Rob. Przemysłu Skórza
nego, wystąpili z żądaniem pod
pisania nowego układu zbiorowe
go, gdyż termin poprzednio obo
wiązującej umowy wygasł 31 sty
cznia b. r.

Wstępne konferencje, odbyte 
w  Inspektoracie Pracy, nie dały 
żadnego wyniku. Pracodawcy ani 
słyszeć nie chcą o zaspokojeniu 
żądań robotnikó^y, choć żądania 
te są bardzo skromne i uzasadnio 
ne. Warunki pracy szewców kra
kowskich są tak złe, że trzeba 
choć kilka słów im poświęcić.

Pierwsza umowa, uzyskana po 
pamiętnym strajku w  roku 1936 
przez arbitraż, nie uregulowała 
niestety wielu palących kwestii 
w  tym przemyśle, a także cennik 
płac był bardzo niski i  w dodatku 
nie honorowany przez przedsię. 
biorców. Dlatego Kraków często 
był ogniskiem konkurencji w tym 
przemyśle, konkurencji, opartej 
na nisk'ch płacach robotniczych

W  roku 1938 umowa została 
wypowiedziana, lecz nowo za
warty układ nie.wiele zmienił sy- 
tuacię robotników. Bardzo nie
wielkie podwyżki —  i to nie we 
wszystkich kategoriach pracy, nie 
mogły wystarczyć na samo wyży
wienie, a o mieszkaniu i odzieży 
nie ma mowy, bo z takich niskich 
zarobków nie ma odłożyć z czego

Dlatego żądania robotników, 
wysunięte w  roku 1939, po głębo
kim przemyśleniu, wszyscy bez
stronni obserwatorzy muszą uznać 
za usprawiedliwione w  zupełno
ści, —  tym bardziej, że utrzyma
nie robotnika podrożało.

Zupełnie negatywne stanowi
sko przedsiębiorców wobec żądań 
robotników świadczy wymownie'

anym  w  Krakowie
i o egoizmie ludzi, którzy kosztem 

robotników i ich krwawej pracy 
kupują sobie kamienice. Robotni
cy w  dniu 31 stycznia b. r. uchwa 
liii jednomyślnie, że bez podpisa
nia układu zbiorowego pracować 
nie będą.

Strajkiem zostało objętych prze 
szło 100 przedsiębiorców, w któ
rych zatrudnionych jest ponad 
3.500 robotników w  Krakowie i 
okolicznych wsiach.

Panowie przedsiębiorcy. powin
ni sobie przypomnieć rok 1936 i 
pamiętać, że robotnicy szewscy 
potrafią wytrwać w  obronie swo
ich słusznych postulatów.

W arto przytoczyć oświadczenie 
przedsiębiorców w  Inspektoracie 
Pracy, że w czasie, gdy robotnik, 
wytwarzając jedną parę butów i 
pracując 8 godzin, zarabia 2 zł., 
z czego odchodzi jeszcze 50 gr. 
to pośrednictwo między robotni
kiem a konsumentem wynosi całe 
8 zł. na jednej parze butów.

Na zebraniach, odbytych na 
prowincji w okolicy Krakowa 
wszyscy robotnicy oświadczyli, że 
walkę będą prowadzić aż do zu
pełnego zwycięstwa.

Związek Robotn. Przem. Skó 
rżanego, Oddział III w Krakowie, 
zwraca się do Oddziałów sąsied
nich miast, aby dla dobra strajku
jących robotników w  Krakowie 
kontrolowali pracę, czy przypad. 
kiem nie pochodzi z naszego tere. 
nu.

•  •  *
W  związku z naszą notatką o 

wybuchu strajku, stwierdzamy 
że przy lokalu Związku nie usta
wiono wzmocnionych posterun
ków policyjnych, a wiadomość o 
tytn, podana przez nas, polegała 
na nieporozumieniu.

W  niedzielę 5 b. m. odbędą się 
wybory do Rady Miejskiej. Żarów 
no „Ozon“  jak i endecy postano
w ili za wszelką cenę u rącić socja 
lisków. Miasto podzielono aż na 9 
okręgów w tym 5 jednomanda o- 
wych, 3 dwuniandatowe i 1 pię- 
ciomandatowy.

P. P. S. złożyła listę we wszyst 
kich okręgach. Listy te G ówna Ko 
misja Wyborcza badaia b. skrupu 
la.nie. Wszystkich, klórzy podpi
sali lis ę wezwano na jedną godzi 
nę do Komisji — i to w godzinach 
pracy. Między podpisującymi byli 
robotnicy miejscy. Na wezwanie 
stawili się przed Komisję ale za to 
p. burmistrz Kwaskowski zwolni: 
ich za opuszczenie pracy. Fakt ten 
dyskwalifikuje p. Kwaskowskiego 

I jako burmistrza.

Przed wyborami aresztowano 
tow. Oskara Gleichera.

Wiadomo, że tow. Gleicher, ja 
ko wiceprzewodniczący miejskiej 
komisji rewizyjnej, postawił magi
stratowi ciężkie zarzuty, należycie 
umotywowane.

Mimo szykan i utrudnień, mimo 
unieważnienia lis.y P. P. S. w 
awóch okręgach, towarzysze gor
liccy rozwinęli żywą agi ację 
przedwyborczą. W  niedzielę 29.1 i 
w czwartek 2 b. m. odbyły się 
wielkie zgromadzenia przedwybor 
cze przy dumnym udziale ludno
ści. Przemawiali na wiecach tow. 
tow. A. Ciołkosz, dr. Szumski oraz 
z miejscowych towarzyszów tow. 
Michalas.

W  niedzielę 5 b. m. ludność Gor 
lic masowo odda swe glosy na 
kandydatów Polskiej Partii Socja
listycznej 1 Klasowych Związków 
Zawodowych.

r. u. R.
W i e l c y  F z y c y  P o l s c y

CURIE-SKŁODOWSKA, OLSZEWSKI, WRÓBLEWSKI,

We czwartek, 9 lutego b. r., o 
godz. 7 wiecz., w sali Muzeum 
Przemysłowego, przy ul. Smo
leńsk 9. odbędzie się drugi z kolei 
odczyt z cyklu „W ielcy Przyrod
nicy" pod powyższym tylułem. 
Referent dr. Leszek Staronka przed 
stawi m. in. dzieje odkrycia radu

i skroplenia powietrza.
Wstęp 20 gr., bezrobotni 10 gr. 

Odczyt ilustrowany będzie prze
źroczami.

W czwartek 16 lutego. Docent 
Stan. Zaremba wygłosi trzeci z 
kolei odczyt n. t. „Kopernik i Ga
lileusz".
TUR., oddział im. A. Mickiewicza 

w  Krakowie.

Z miasta
CZY W  ANGLII WSZYSTKO

Czy wpisałeś się na Szkołę Nauk Poliiycznych
T. U. R-a?

BO ROZPOCZYNAMY PRACĘ.
na Icursfe sam orządowym  we 

wtorek, 7 lutego b. r. o godz. 7 w 
sali Zw. Zaw. Rob. Chemicznych, 
Kraków, Rynek 16;

na kursie  publicznym , w ponie
działek, 13 lutego b. r. o godz. 7 
w sali Zw. Zaw. Rob. Chemicz
nych. Kraków, Rynek Gł. 16;

w  klasie ekonom ii, we wtorek 
7 lutego, o godz. 8, w lokalu T. 
U. R., Sławkowska 12;

w  '  'asie fiz y k i, w poniedziałek,

5 lutego, o godz. 7. w lokalu T. 
U. R., Sławkowska 12.

Wpisy i informacje codziennie 
w lokalu T. U. R., Sławkowska 12, 
od 6.30 — 7.30.

Członkowie Związków Zawodo
wych winni się zgłosić przez 
Związki.

Wzywa się Związki by w jak naj 
krótszym czasie przćsłały do gekre 
tariatu T. U. R. listy zgłoszeń oraz 
opłaty za członków.

„ALL RIGHT?"
Staraniem Tow. Krzewienia Świa

domego Macierzyństwa i Reformy 
Obyczajów wygłosi w poniedziałek 
dn. 6 lutego, o godz. 19,30. w sali 
odczytowej przy ul. Dunajewskiego 7 
p. Felicja Stendigowa odczyt p, L 
„Czy w  Anglii wszystko „alt right?" 
Po odczycie dyskusja.
WŚCIEKLIZNA U PSA W DZ. X. 

ZAKRZÓWEK
Wobec stwierdzenia wścieklizny u

psa w Dz. X. Zakrzówek, Zarząd 
Miejski wydał zarządzenie, zamyka
jące dzielnicę X. Zakrzówek, jako 
zagrożoną wścieklizną, na okres 
trzech, miesięcy, t. j. od dnia ogło
szenia do 23.4 b. r. dla swobodnego 
wypuszczania psów. W yjątek s ta 
nowią psy policyjne i myśliwskie 
tylko w czasie używania ich do 
pracy.

F A B R Y K A  S K Ó R

„FORTUNA"
Kraków X X II, Przem ysłow a 2

Walne zebranie
pracowników chemicznych w  B u k u  Fałeckim

R ew ią  humoru
aeriHonn-iurcerskiego

urządza Rada Hufca Czerwone
go Harcerstwa T . U. R. w  niedzie
lę 5 b. m. o godz. 6 wiecz. w  Do
mu Robotniczym przy ul. Smolki 
Nr. 9 (Podgórze).

Wstęp za zaproszeniami.

Zebranie M u .iJ jn te k
A d w o k a c k c li

W  poniedziałek, 6 lutego b. r., 
odbędzie się o godzinie 20-.ej, w 
lokalu Związku Zawodowego Pra 
cowników Umysłowych przy ul 
Sławkowskiej 6, zebranie mun- 
dan.ek z następującym porządkiem 
dziennym: 1) sprawozdanie z do
tychczasowej działalności Sekcji 
(umowa zbiorowa); 2) dyskusją; 
3) udzielenie absolutorium ustępu 
jącemu Komitetowi; 4) wybór no
wego Komitetu; 5) wnioski i inter 
pelacje.

KINO MUZEUM DLA T. U. R.

W  niedzielę, dnia 5 lutego b. r., 
o godzinie 7 wieczorem, wyświe
tla Kino Muzeum dla T. U. R. 
wspaniały film  egzotyczny p. t

HURAGAN
akcja tego filmu pełna uroku ’ 
grozy rozgrywa się na wyspach 
mórz południowych, Tahiti i Ma- 
nukura. W  roli gł.: Dorothy La- 
mour, John Hall, M. Astor 1 A. 
Smith. Ponadto doborowe uzu
pełnienie. Bilety do nabycia przy 
kasie „Kina Muzeum", ul. Smo
leńsk.

notocykł n a jech a ł
na urzędniczkę

W  Krakowie, na ul. Wielopole, 
w pobliżu gmachu PKO., motocykl 
z przyczepką najechał na przecho
dzącą jezdnią urzędniczkę PKO., 
Władysławę Groele, która w cza- 
sie wypadku uległa wstrząsowi 
ąiózgu.. Odwieziono ją w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala.

Dnia 5 lutego b. r., o godz. 9, w 
lokalu p. Libana w Borku Fałęc- 
kim, odbędzie się walne zebranie 
pracowników chemicznych z po
rządkiem dziennym:

1) zagajenie, 2) Sprawozdanie

Zarządu: a) sekretarza, b) skarb
nika, c) komisji rewizyjnej, 3) 
Udzielenie ustępującemu Zarzą
dowi absolutorium, 4) Wybór no
wego Zarządu, 6) Wolne wnioski, 
7) Interpelacje.

Protest w yb o rn y  w  Oświęcimiu

T o w .T e o f I S z a fra ń s k i

Dnia 22 stycznia 1939 r. zmarf 
w  Stanisławowie w 76 roku życia 
długoletni członek PRS., należący 
do szeregów PPS od roku 1897, 
towarzysz TEOFIL SZAFRAŃSKI.

P.efWitortBLDy Zakład ojutbow
W K R A K O W IE

„ C O fe C O ftD IA '
JANA W tL  .EGO 

pl. Szczepański 2, Tal. 103-11
urządza pogrzeby od najskromniej 
szych do najwspanialszych przepro
wadza ekshumacja i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Mniej zasoonym daleko idąca 

utapstwa.

Zmarły był kierownikiem Sana
torium Ubezpieczalni Społecznej 
Oddziału Stanisławów w  Ciężowie 
pod Stanisławowem, gdzie z ca
łym poświęceniem oddawał się 
pracy na powierzonym mu stano, 
wisku.

Za udział w  walkach o niepod
ległość odznaczony był Krzyżem 
Niepodległości.

Całe społeczeństwo naszego gro 
du odprowadziło zwłoki bojowni
ka o wolność, równość i wszyst
kie ideały PPS. na miejsce wiecz
nego spoczynku, dając w  ten spo
sób wyraz swym uczuciom dla 
zmarłego.

Przy wyborach do Rady Miej
skiej w Oświęcimiu lista Nr. 2 Poi 
skiej Partii Socjalis.ycznej i Kla
sowych Związków Zawodowych 
otrzymała —  jak już informowa
liśmy — 6 mandatów; lista Nr. 1 
Polskiego Bloku Katolickiego 5 
mandatów a lista żydowska 12 
mandatów.

Ten wynik wyborów wywołał 
wśród klasy robotniczej naszego 
miasta wielką radość, a wśród O. 
Z. N. niemniejszą... konsternację. 
Nas:rój w Ozonie był już przed 
wyborami minorowy, ale z taką 
klęską nie liczono się tam.

W dzień po wyborach rozeszły 
się w mieście pog'oski, że Główna 
Komisja Wyborcza ma unieważnić 
naszej liście i  mandat w okręgu 
Nr. V na korzyść „Polskiego Bloku 
Katolickiego", co okazało się pra
wdą. Podstawą do unieważnienia 
tego mandatu było, że unieważ

niono kilkanaście kartek, na któ
rych poszczególni kandydaci byli 
podkreśleni. Główna Komisja W y
borcza stanęła na s.anowisku, że 
wyborca przez podkreślenia na
zwiska kadydata wyraził chęć gto 
sowania na tego właśnie kandyda 
ta i uznał resztę 5 gtosów w  okrę
gu 6-mandatowym za skreślo
nych; w ten sposób zmniejszono 
nam ilość gtosów o 89 a w  konse
kwencji przeliczenie wypadlo na 
naszą niekorzyść.

To stanowisko Głównej Komisji 
Wyborczej nie jest uzasadnione i 
dlatego też wnieśliśmy protest 
przeciw wynikom wyborów w  o- 
kręgu Nr. V. Jesteśmy przekonani, 
że s.arostwo bialskie, zgodnie z 
postanowieniami ustawy i okólni
kiem p. Premiera, liberalniej bę
dzie traktowało przebieg głosowa 
nia i uzna „poprawkę" Głównej 
Komisji Wyborczej za sprzeczną z 
duchem ustawy.

T e a tr  m ejsK i d la  T.U.R.
W niedzielę, 19 lutego o godz. Jąca komedia wioska Corra i J. 

8 wiecz. odegrana będzie interesu- Achille
„MIŁOŚĆ BĘDZIE NASZYM WYNALAZKIEM"

Bilety sprzedaje administracja I p. of. i Biblioteka TUR, ul. 
„Naprzodu", ul. św. Tomasza 11, Sławkowska 12, 1 p.

Ceny od 60 gr. do 2,50 zł.

R e p e r u  ir
TEATR IM. 1. SŁOWACKIEGO.

Niedziela 5.2 po pot. „Dlaczego za 
raz tragedia?!" wiecz. „Miłość bę
dzie naszym wynalazkiem". Ponie
działek 6.2 po poł, „Zaczarowane ko

(wyprzedane), wiecz. „Tosca".
„TOSCA" Z BACHRUA NURI 

HADZICZ W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ

W najbliższy poniedziałek, dn. 6 
b. m . dana będzie „Tosca" G. Puc- 
cinTego, w  której partię tytułową J 
wykona znakomita śpiewaczka Ba- 
ehrija Nur* Hadzicz, primadonna o- 
per zagranicznych. Partneram i Jej 
będą dwaj nasi świetni artyści-śpie- 
wacy: Roman Wraga jako baron 1 
Scarpla i Btanislaw Drabik jako ma 
larz Cavaradossi. Kierownictwo 
muzyczne spoczywa w rękach J. Sil- 
licha, kapelmistrza opery warszaw
skiej.

DORA KALINOWNA, 
świetna odtwórczyni typów charak
terystycznych, posiadająca niezwy
kłe zdolności aktorskie 1 mimiczne, 
niebywały nerw sceniczny, a  zara
zem odczucie i uwypuklenie każdego 
odtwarzanego fragmentu, wystąpi 
w niedzielę, 5 b. m. ic Starym  Tea
trze.

Historie a tta
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

URZĘDNICZKI PKO.

Szofer Bolesław Żurek, zam. 
przy ul. Glinianej 6, zatrudniony 
w fabryce Zieleń.ewskiego, jadąc 
firmowym motocyklem ul. Wielo
pole, najechał na Władysławę 
Groelle, urzędniczkę P.K.O., zam. 
przy ul. Zyblikiewicza 5. Groelle 
doznała poważnych obrażeń cie
lesnych i w stanie nieprzytomnym 
przewieziono ją do Szpitala sw. 
Łazarza.

BÓJKA KOBIET
Na tle porachunków osobistych 

powstała bójka między lokatora
mi domu przy ul. Zakątek 1, w 
czasie której Aniela Danieiska do. 
znaia na czole rany ciętej dość głę 
bokiej, zadanej je j ostrym narzę
dziem przez Staminę Trybulską, 
Danielską skierowano do Szpitata 
Ubezpieczalni Spoiecznej, celem p- 
patrzenia rany. Stan zdrowia Da. 
nielskiej nie budzi obaw.

DOM ROBOTNICZY 
Im. 1. DASZYŃSKIEGO

Spółdzielnia z odpowiedzialnością 
udziałami w Krakowie zwołuje ni
niejszym

K in a
ADRIA: „Strachy".

ATLANTIC: „Żebrak w pnrpnrze*
i „Ostrożnie panie profesorze".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Mo
tyl hiszpański".

PROMIEŃ: „Walka o  szczęście". 
SCALA: „Alpejskie osły".
ŚWIT: „Kłamuwo Kryityny". 
UCIECHA: „Walka o szczęście". 
WANDA: „Powrót o świcie".

które odbędzie się dnia 20 lutego 
b. r . o godzinie 4-ej po południu 

w Krakowie, przy uL św. Tomasza 
l la ,  z następującym porządkiem
dziennym:

1. Odczytanie protokółu z osta t
niego Walnego Zgromadzenia

2. Sprawczdanie Zarządu i Rady 
Nadzorczej z czynności i rachunków 
za rok 1938.

Radio krakow skie
NIEDZIELA, 5 lutego.

8.46 Pogadanka rolnicza: „O rów
nowadze poszczególnych działów w 
gospodarstwie" wygł. insp. Mieczy-, 
sław Nowak. 8.55 Piosenki ludowe 
w wyk. Anieli Szlemińskiej (płyty). 
9.05 „Rozmowy z rolnikami" prze
prowadzi inz. Lech Rościszewski. 
łł.15 Muzyka (płyty z  W-wy). 11.10 
Muzyka (płyty z W-wy). 13.05 „Kul 
tura 1 sztuka: sprawy teatralne 
omówi J. A . Gałuszka. 14.40 „Dobra 
książka": „Polska na Fiszmarku" 
Marii Kuncewiczowej — czyta Bogul 
sława Jarkówna. 14.55 Koncert or
kiestry dętej Pocztowego Przysposo1 
hienia Wojskowego pod dyr. Fran
ciszka Nierychły. 15.20 Gawęda: 
„Karnawał i zapusty polskie" w 
opr. Franciszka Wojtygi. 19.30 Kon 
cert rozrywkowy w wyk. orkiestry 
mandolinowej „Espana" pod dyr. 
Stefana Syryłły oraz Antoni Wolak 
(baryton). W przerwie: Skecz p. t.: 
„Szczęście Pana Bezia" w opracowa 
niu O'Key. 20.10 Lokalne wiadomo
ści sportowe. 23.05 Zakończenie au
dycji.

PONIEDZIAŁEK, 6 lutego.
6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze". 8.10 „Płyta za płytą..." oraz 
wiadomości bieżące. 11.15 Sławni 
soliści (płyty). 14.00 Muzyka obia
dowa w wyk. orkiestry rozgłośni 
katowickiej pod dyr. Jarosława Le
szczyńskiego (z Katowic). 14.50 Od
czytanie programu na dzień następ
ny. 14 55 Krakowski dziennik spor
towy. 18.00 Odczyt: „Pierwsza przy
goda „Daru Pomorza" wygł. J . Sle- 
siński. 18.10 Recital fortepianowy 
Ludwika Stefańskiego. 22.00 Kazi
mierz Szubert: „Zięć firmy Klopa" 
radio-operetka z muzyką Wacława 
Geigera. Udział biorą: soliści i or
kiestra Związku Zawodowych Mu
zyków pod dyr. kompozytora. 23.05 
Zakończenie audycji.

W ytw ó rn ia  pieczywa  
i ciast

„REKORD”
KRAKÓW', ul. DŁUGA 36.

Tel. 185-35.
TRZY RAZY DZIENNIE 

ŚWIEŻE PIECZYWO 
w spaniale c iastka, babki, strucle  

Uwaga! Uwaga!
Pieczywo najlepszego gatunku.

3. Wniosek Komisji Rewizyjnej o 
udzielenie absolutorium ustępujące
mu Zarządowi.

4. Wybcry członków Rady Nad
zorczej i Zarządu.

5. Powzięcie uchwały w przedmio
cie podziału nadwyżki względnie 
pokrycia stra t.

6. Wnioski i interpelacje.
W razie braku kompletu odbędzie 

się Walne Zgromadzenie z tym  sa
mym porządkiem dziennym w tym 
samym dniu i miejscu o godz. 5-ej 
po południu. ZARZAD.

Radio śląskie
NIED ZIELA , 5 lutego.

6.15 „Surmy śląskie" w wykona
niu Orkiestry K. P. W. w Katowi
cach. 6.25 Program na dziś. 6.30 Mu 
zyka poranna w wykonaniu Małej 
Orkiestry K. P. W. w Katowicach 
pod dyr. Franciszka Klechy. 7.10 Za 
mawiamy nasiona ogrodowe. 8.45

! „Pomieszczenie dla inwentarza" — 
pogadanka Adama Szostkiewicza. 
8.55 Muzyka ludowa (płyty). 9.05 
Podstawy mchu zawodowego w  Pol 
sce“ — wygłosi Edward Wawraoń.
9.15 Muzyka płyty (z W-wy). 11.10 
Muzyka (płyty z W-wy). 13.05 Prze 
gląd kulturalny. 14.40 „Co słychać 
na Śląsku" — opowie red. Adam Mi
kulski. 14.50 Popołudnie śląskiego

, rolnika — audycja słowno - muzy
czna. 19.30 W niedziele przy żele, 
źnłoku — audycja regionalna w opr. 
Stanisława Ligonia. 20.10 Wiadomo
ści sportowe. 23.05 Zakończenie pro 
graniu.

PONIEDZIAŁEK, 6 lutego.

5.30 „Dzień dobry"—wesoły mon
taż płytowy. 6.30 Program na dziś.
11.15 Oryginalne kapcie i chóry — 
płyty z W-wy. 14.00 Muzyka rozryw 
kowa w  wykonaniu Orkiestry Roz
głośni Katowickiej pod dyr. Jarosła
wa Leszczyńskiego. 14.50 Wiadomo
ści bieżące i giełda. 18.00 „Za mie
dzą" — audycja słowno-muzyczna. 
18.25 Wiadomości sportowe. 22.00 
Kaz. Szubart: „Zięć firmy Klops" — 
radio-operetka z muzyką Wacława 
Geigera. Udział biorą soliści, oraz 
Orkiestra Związku Zawodowego Mu 
zyków pod dyr. kompozytora (tr. 
z Krakowa). 23.05 Zakończenie pro. 
gram u.

Redaktor; JERZY CESARSKI. Odbito w  drukami Sp. NakladowO-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


